
Nr. 245. Niedziela* 25 Października 1908. Bok 98.

GAZETA LWOWSKA
W yeh*W i oiMiWtjrrń;? o h

% wyji j tk iew J» f
Kartu* pojefcuez,? Kri'S/,i,;;yi w <• i• ; .  ;■ !;j 

poe>',t:i i?: !n>. - UHiiki-ys i 'UiiiioisfnŁwyi
ulic* OaiHłtipttkiejjo I- 12. —• Ek>s$łt».:y<iv>: mii*j>>w>WK 
w biurze dricnników St. Sokołewskiig®, tit&ta Htias- 

>. 9.   Lisi? nałoży fr&oltować.
Rakia iuacyc  o tw ar te  wola*  ort o ^ łe ty

Telefon  R edakeyi  Nr.  8 8 .

; •  i ii i C i< ■- J t ■< o fl V
n  k , ćwU-:r<)ręc2:;’ : 8 8. ■ fl. [ "MD/ib . ;M- ii. 1 ŚMiBfi-Zfłirfl-U . i? K
16 K JSńfiSięffi!;*.! 2 !{. 78 ii.f p6łr<fs:/’-i;i ■ 1S K. | ailMeezełe . 2 K

r ■; - r.s '■ »

W Niei-io/.tući z  K. g(j u i;u('iię-:‘KU]o We we/,yetki(;h śiriiyfeii jnióstw-ncił 3 K. 88 h. lMesifceznie. 
,..rV?Kv,'stii«śi\ makowy i litersofel'*, dodtińik miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymuj:; cało- 

i półroczni alsoisenei bezpłatnie, jednakże «i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwcu 
lnb od 1 lipea do korie;*ypuinia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" premiawunwany osobno kosztuje 8 K.

Cery ogłoszeń: W iem  petitowy iub jego
miejsce 20 isei.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 kał., aadesla- 
ue po 60 hfii. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokcłowskisge 
we Lwowie Pasaż Hauamanna I. 9, W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: CJ. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus dc Jarem ie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 24 październ ika .

S e j m .

(25 posiedzenie I .  scsyi I X .  peryodu).
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia, w dyskusyi ogólnej nad sprawozda­
niem komisy! administracyjnej z projektem 
ustawy łowieckiej z lb ra ł  glos p. dr. S c h a e- 
t z e l .  Mówca w zasadzie uznaje doniosłość 
proponowanej ustawy dla załatwienia stosun­
ków zaognionych, jakie  się wytworzyły wsku­
tek ustawy dotychczasowej, a spodziewa się 
tego załatwienia tern więcej, że proponowa­
na ustawa jest kompromisem dwu warstw 
■społecznych, bezpośrednio tą  ustawą in te re ­
sowanych. Ustawa proponowana bowiem u- 
chyla w rzeczywistości z jednej strony prze­
ważną część wadliwości, naruszających upra­
wnione stanowisko małych właścicieli, z dru­
giej strony daje nam poznać zmianę s tano­
wiska ludności wiejskiej wobec tej ustawy 
w tern, że ludność ita dziś już uznaje donio­
słość łowiectwa jako jednej z gałęzi gospo­
darstwa krajowego, którą dotychczas nego­
wała. Głównym motywem wystąpienia mó­
wmy jest nie stanowisko ekonomiczne propo­
nowanej ustawy, lecz część administracyjna. 
Mówca podniósł mianowicie, że ustawa pro­
ponowana zapoznaje stanowisko autonomicz­
ne, wyłącza od współdziałania Rady powia­
towe, a oddaje pełny nadzór i stanowienie 
o wykonywaniu ustawy wyłącznie starostwu. 
Niezrozumiałe to stanowisko projektu usta­
wy jest  dla mówcy tern bardziej obce. że 
projekt ten przyjęty został z ustawy czeskiej, 
która stoi wyłącznie na stanowisku auto.no- 
micznem, tudzież, że Wydział krajowy przed­
łożył nam również w którym z ca­
łą  ścisłością przestiz.r_ ,i zasad autonomicz­
nych. In teres należytego wykonania tej usta­
wy domaga się stanowczo współdziałania 
czynników autonomicznych, dla których ł o ­
wiectwo jest o wiele zrozumiaisze i łatwiej­

sze do załatwienia niż biurokraeyi rządowej. 
Ponadto jest łowiectwo jednem ze źródeł do­
chodów' gmin i to dość wydatnern, a skoro 
Rady powiatowe z urzędu swego powołane 
są dó dozorowania majątków' gminnych, to 
niewłaściwie w tym wypadku zostały od te­
go współdziałania wyłączone. Mimo, że te n ­
denc ja  ustawy głęboko dotyka naszych uczuć 
autonomicznych, nie będzie mówca stawia! 
poprawek do ustawy, ażeby nie utrudniać 
szybkiego wyprowadzenia jej w życie.

P. S t ą p i  ń s k i  zaznaczył, że choć 
projekt ustawy łowieckiej jest w sprzeczno­
ści z zasadniezem stanowiskiem stronnictwa 
indowego, które jest zdania, że prawo obro­
ny gruntów powinno być pozostawione bez 
ograniczeń ich właścicielom, to jednak s tron­
nictwo to przyjmuje ustawę pod tym przy­
musem, że innej nie może uzyskać, bo zu­
pełnej wolności polowania, do jakiej dąży, 
stoją w drodze nieprzezwyciężone przeszko­
dy. Podniósłszy następnie, że pożytek z po­
lowania nie stoi w żadnym stosunku do tych 
szkód, jakie ludność ponosi od dzikiej zwie­
rzyny i że stronnictwo ludowe jest tego zda­
nia, iż pożytek dia gospodarki kraju byłby 
niepomiernie większy, gdyby prawo tępienia 
dzikiej zwierzyny przysługiwało właścicielom 
gruntów, stwierdził następnie mówca, że 
Koło polskie i Ministrowie-Polacy pracowaii 
usilnie1, aby uzyskać sankcyę uchwalonej w 
roku zeszłym ustawy i że m,ve wszystkich 
stadyadi, w któryeli* posłowie mają wpływ, 
ustawo, była pszyjęta. Dopiero kiedy weszły 
w grę inne czynniki, na które parlament 
niema wpływu, sprawa utknęła. W dalszym 
ciągu zaznaczył mówca, że nowa ustawa jest 
według przekonania włościan znacznym kro­
kiem naprzód. Wprawdzie w ustawie jest je­
szcze wieie niedomagali i należałoby żądać 
poprawek, stronnictwo jednak mówcy popra­
wek stawiać nie będzie, gdyż chce, ażeby u- 
stawa koniecznie w tej sosy i została uchwa­
lona i mogła wejść w życie już z dniem 1 
stycznia 1909 roku.

W końeu apelował mówca do obecnego 
na sali P. M inistra dla Gaiicyi JE . Abra- 
hamowieza, aby przyczynił się do przyspie­
szenia sankcji  uchwalić się mającej ustawy, 
do P. Namiestnika zaś; zwrócił się p. Sta- 
piński z apelem, aby władze polityczne n a ­

leżycie, z uwzględnieniem korzyści ludności 
wykonywały przepisy tej ustawy.

P. I l a ń e z a k o w s k i  wytknął przede- 
wszystkiera wspólną wszystkim naszym usta­
wom wadę, mianowicie rozwlekłość poszcze­
gólnych paragrafów. Następnie omawiał mów­
ca niektóre postanowienia proponowanej usta­
wy, zapowiadając w dyskusyi szczegółowej 
odpowiednie poprą,wki. Między innemi zapo­
wiedział p. Ilańezakowski rezoiucyę do Rządu, 
aby nie robił włościanom trudności w wyda­
waniu kart na  noszenie broni. W końcu wy­
kazywał mówca niedokładne oznaczenie w 
ustawie rozmaitych terminów i niebezpieczne 
postanowienie § 64. który pozwala stawiać 
płoty i t. p. na cudzym gruncie. Postanowie­
nie to — zdaniem mówcy — wywołać może 
mnóstwo sporów piowizoryalnych.

P. H u p k a  polemizując z wywodami p. 
Schaoizlu, podniósł, że samorząd ma na celu 
współdziałanie ludności w administracji dla 
dawania wskazówek tam, gdzie jest potrze­
bna znajomość stosunków lokalnych, nie po­
winien zaś nigdy być tyłko hamulcem tam, 
gdzie idzie o szybkie wykonywanie admini­
strac ji .  Komisja administracyjna chciała wła­
śnie uchronić ciała samorządne przed nie­
chęcią, jaka wynikłaby z tego, gdyby w nich 
widziano tylko przeszkodę i hamulec. A przy- 
tem podnieść należy z całym naciskiem, że 
dzisiejszy Rząd krajowy, to już nie ów Rząd 
z czasów Precliczków i Wencliczków. Jeżeli 
w d w o ie j s z P  ustawie łowieckioj i w innych 
ustawach wgzędzie zastrzegano skrupulatnie 
kompetencję Wydziałów powiatowych, to było 
to jeszcze rem iniscencją  właśnie z owych cza­
sów Rządów niemieckich. Dziś, jeżeli kto ma 
tę szlachetną ambicję, że stara się rozszerzyć 
zadania- naszego samorządu, powinien wejść 
na drogę połączenia organów samorządu z 
organami rządowymi w jedno ciało tak, ażeby 
samorząd przenikał całą naszą administrację 
i stał się jej duszą. Projekt obecny jest kom­
promisowy i mówca cieszy się, że na gruncie 
zasady kompromisu stanęły także te s tronni­
ctwa, które w roku ubiegłym stały jeszcze 
na stanowisku radykalnein, wyznając zasadę 
czyj grunt, tego zwierzyna. Obecnie stronni­
ctwo ludowe objęło referat tej sprawy, a także 
posiewie ruscy weszli na drogę rzeczowej dy­
skusyi i im projekt obecny zawdzięcza nie­

jedno postanowienie. Mówca widzi w tem 
zwrot nader zbawienny, opuszczenie stano­
wiska negacyi i bezwględnej agitacji, a przej­
ście do polityki wspólnej pracy i wyraża ży­
czenie, aby ta zasada uznana została także 
przez radykalne skrzydło posłów ruskich, aby 
zamiast dawnego przewrotowego hasła :  „Idź 
i agituj, idź i podburzaj", przyjęło się hasło 
Irydyonowe: „Idź i czyń, idź i pracuj".

Po przemówieniu sprawozdawcy p. S k o -  
ł y s z e w s k i e g o  dyskusję ogólną zamknię­
to i przystąpiono do dyskusyi szczegółowej.

Przemawiali w niej pp. dr. K o r o l ,  
H a n c z a k o w s k i ,  S k w a r k o ,  K i w e l u k ,  
dr. O l e ś n i c k i ,  stawiając rozmaite popraw­
ki, oraz pp. ks. S t o j a ł o w s k i  i S t a  p i ń ­
s k i ,  poczerń przyjęto pierwszych 21 para­
grafów bez zmiany. Wszystkie postawione 
poprawki Izba odrzuciła.

Na tern o godzinie 2 30 po południu 
odroczył JE . P. Marszałek krajowy posie­
dzenie do godziny 7 wieczorem.

(Posiedzenie wieczorne).
Na wozorajszem wieczornem posiedze­

niu, które JE . P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. B a d e n i otworzył o godzinie 7-45, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja  szcze­
gółowa nad ustawą łowiecką, począwszy od 
§ 2 2 .

W dyskusyi zabierali głos pp. dr. K o ­
r o l ,  S k w a r k o ,  H u p k a ,  St. M y c i e l s k i ,  
ks. S t o j a ł o w s k i ,  dr.  O l e ś n i c k i ,  H a ń -  
c z a k o w s k i ,  W i t o s ,  S o d o m o  r  a,  T. 
S t a r u c h ,  S t y ł a ,  K r y n i c k i ,  J e d y n a k ,  
S a n d u l a k ,  T. O i e ń s k i ,  hr.  S t a d n i ­
c k i ,  K r ę ż e l ,  dr.  L e w i c k i  i dr.  D u d y- 
k i e w i c z ,  poczem przyjęto dalsze paragrafy, 
do 70 włącznie, z drobnemi zmianami, a 
mianowicie: z § 22 usunięto na wniosek p. 
K o r o l a  postanowienie, że władza polity­
czna ma zatwierdzać protokół, spisany z prze­
biegu licytacyi prawa polowania, wydzierża­
wianego przez Spółkę łowiecką; w § 34 na 
wniosek tego samego posła postanowiono, że 
starosta przy ustanawianiu myśliwego jest 
związany ternem, przedstawionem mu przez 
wydział Spółki łowieckiej; w § 51 zmienio­
no projekt komisji na  wniosek p. K o r o l a  
w ten sposób, że każdemu wolno na wła­
snym gruncie wybijać szkodliwe zwierzęta;

4)

Jan Grzegorzewski.

Ł I y b & ł  k a fi s k  i e.

CZKSU DRUHA.

(Ciąg dalszy).

Świetna tradyc ja  złotoustyeh rnowców 
kościelnych, którymi w pierwszych wiekach 
chrześciaństwa szczycił się Wschód, zaginęła 
zupełnie w nim, a tembardziej w Bułgaryi, 
odżyć zaś znów nie mogła na nowo, jak od 
żyła na Zachodzie. Jeszcze niekiedy na wsi 
spotkać można plebana, który w poufnych 
pogawędkach od ołtarza daje folgę uczuwanej 
potrzebie słowa żywego, by jednak ono 
podniosło się do wyżyn krasomowstwa, wstrzą­
sającego słuchaczami, a działającego na nich 
potęgą lub urokiem — mowy być nie mo­
że. Po miastach zaś nie bywa nawet kazań 
i w tak skromnych rozmiarach, ba nawet 
dla uroczystego wystąpienia kazalnic niema. 
Takie przykłady, jak wystąpienia Joanna 
Kronsztadzkiego, albo liberalniejszego-popa 
Wasyla Petrowa w Petersburgu, które nęciły

i śc-iągały tłumy ludzi z arystokracji i sza­
rego gminu, nf i  znalazły tu oddźwięku. N a ­
tomiast w użyciu są konferencje, religijne, 
urządzane przez „Bractwo cerkiewne" (n. p. 
w Sofii) raz tygodniowo — w niedzielę w 
lokalu prywatnym, gazie prelegują przeważnie 
ludzie, nie w  sutannach, a cywilni — słucha­
czom, rekrutującym się zjpoważniejszego wieku 
mężczyzn i pań, uczęszczających tam dość g o r­
liwie, zwłaszcza, gdy nęci ten iub ów z wy­
mowniejszych prelegentów.

Powstały i rozwinęły się one pod wpły­
wem współzawodnictwa, a raczej za przykła­
dem takichże konferencyj, urządzanych przez 
misjonarzy amerykańskich sekt p ro tes tan­
ckich, które od wielu lat prowadząc w ca­
łej Bułgaryi, Macedonii, Odzyńskim wiiaje- 
cie dość czynną i zabiegliwą propagandę, 
zdołały wytworzyć wcale liczny zastęp pro- 
zelitów wśród miejscowej ludności prawosła­
wnej tak, że dziś wszędzie po większych mia­
stach odbywają się kazania i konferencje  w 
jeżyku bułgarskim wygłaszane przez rodowi­
tych Bułgarów.

Mało brakuje, aby tak zaimprowizowa­
ną ambonę przenieść do cerkwi, wyparłszy 
z niej poprzednio księży, jak  ich wyparto 
ze szkoły, gdzie zamiast katechetów kapłań­
skich kateebizują surdutowej. Mowa tu o 
wyznawcach Kościoła ortodoksalnego, uznane­
go za panujący w księstwie.; inne wyznania 
i religie (jak katolicka , protestancka, maho- 
metańska, żydowska) nie mają w szko­
łach rządowych wcale katechetów żadnych, 
o których się też upominają duchowni ich 
przedstawiciele, pozostawiając pieczę szkolno- 
religijną domowi.

— Dla czego usunęliście popów od ka­

tech izacji?  — pytam jednego z reforma­
torów.

— A dla czegóż oni tylko mają mieć 
ten przywilej ? Jesteśmy narodem demokra­
tycznym i kast nie uznajemy — odrzekł z 
emfazą.

— I konstytucja  tyrnowska, wycho­
dząc w założeniu swojem z tego demokraty- 
7,mu, wzbroniła rozdawnictwa i przyjmowa­
nia orderów, a jednak widzimy teraz coraz 
częściej udekorowane piersi dostojników wa­
szych. Czy analogicznie też sutanny i koł­
paki z mitrami nie przejdą z bark i głów 
konsekrowanych na laików?

— Nie, możliwie tylko atrybucye ich, 
nie zaś odznaki, do których przyjęcia nie 
pociągnie niczyja ambieya, skoro rozdawni­
ctwo ich byłoby bez wpływu i władzy.

— Atrybucye? Zkąd je weźmiecie bez 
namaszczenia kapłańskiego i powagi apo­
stolskiej ?

— W nas samyeh, w duszy ludzkiej — 
odezwał się z refleksem doktryn hr.Tołs to ja  
towarzysz poprzedniego.

— Wiem, że pan uczęszcza na seansy 
spirytystyczne, a będąc gorliwym spirytystą, 
przyznajesz zapewne konieczność obecności 
pewnego medyum dla powodzenia seansu.

— No, tak, zapewne.
— W takim razie dlaczegóż bodaj w 

takiej samej mierze nie chcesz przyznać ko­
nieczności siły czy właściwości medyalnej w 
kapłaństwie, jako wcielonej w następców u- 
czniów Chrystusowych, przez wkładanie na 
nich rąk z pokolenia w pokolenie z cofnię­
ciem się wstecz aż cłu samego Mistrza bo­
skiego? Skoro nauczyciela gimnastyki albo

arytmetyki zrobicie katechetą, diaczegobyście 
go nie mieli zrobić biskupem ?

— Ba! Bez biskupa obyć się możemy — 
wtrącił pierwszy pół żartem pół seryo.

— No, a czemuż popów od Sejmu usu­
wacie? — pytałem dalej.

— Dla tych samyeh powodów antika- 
s tow ych : nie chcemy im zapewniać wpływu 
prawodawczego, politycznego i społecznego.

Owoż o ten wpływ w znacznej mie­
rze chodzi, choćby zarządzenia przeciw rze­
komo wywierającym go, miały gwałcić za­
sady demokratyczne równości i praw jedna­
kich dla wszystkich. Po wsiach, gdzie urzę­
dowymi przedstawicielami in te ligencji  są 
nauczyciel i pleban, antagonizm między nimi 
przybiera formy bądź gwałtownego wybuchu, 
bądź tajemnego, bizantyjskiego nurtowania; 
każdy z nich w ten lub ów sposób stara się 
o pozyskanie dia siebie stronników, aby 
mieć wpływ na gminy. A  że jeden jest naj­
częściej przedstawicielem konserwatyzmu i 
klerykalizmu, drugi zaś przeważnie radyka­
łem i socjalistą, przy tem oczywiście i atei­
stą, — walka niemal dochodzi na noże i naj­
częściej kończy się porażką popa, który ani 
dyalektyką, ani wykształceniem sprostać nie 
może przeciwnikowi w jawnych z nim szer­
mierkach, w tajnych zaś zabiegach coraz mu 
więcej ubywa zwolenników wobec wymiera­
nia starszej generacji, a szeregowania się 
młodszej po stronie nauczyciela, z którego 
szkoły modernistycznej wyszli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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§ 55 zmieniono na wniosek p. ks. S t o j ą -  
ł o w s  k i e g o  w tym kierunku, że kozic ta­
trzańskich nie wolno zabijać przez cały rok, 
a nie tylko we wrześniu i październiku; 
przy § 69 przyjęto na wniosek, p. dr. O l e ­
ś n i c k i e g o  poprawkę że przewodniczący 
sądu polubownego stale ma mieszkać na te- 
rytoryum okręgu polowania.

Nadto uchwalono dwie poprawki styli­
styczne pp. L e w i c k i e g o  i H a ń c z a k o w -  
s ki  e g o  do § 67, traktującego o zgłosze­
niach szkód, zrządzonych przez zwierzynę.

Inne  natomiast poprawki do poszcze­
gólnych paragrafów, postawione przez pp. 
Korola, Skwarkę, Makucha, ks. Stojałowskie- 
go, Witosa, Sodomorę, T. Starucha, Kryni­
ckiego, Dumkę, Hańczakowskiego, Krężla Sejm 
znaczną większością głosów odrzucił.

Przy § 71, postanawiającym, że od wy­
roku sądu rozjemczego niema odwołania, roz­
winęła się obszerna dyskusya, w której za­
bierało głos kilku mówców. Ponieważ para­
g raf  ten, jak stwierdzili pp. Hańezakowski, 
Lewicki i dr. Korol, jest niejasno stylizowa­
ny, przeto na wniosek p. ks. S t o j a ł o w -  
s ki  e g o  odesłano go napowrót do komisyi.

Na tern o godz. 1 po północy zamknął 
JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, na­
znaczając następne na dziś, godzinę 10 rano.

* **
P. dr. L o e w e n s t e i n  i tow. wnieśli 

na wezorajszem posiedzeniu interpelacyę do 
Wydziału krajowego, w której zapytują:

1. Kiedy będzie zwołana ankieta, która 
ma się zająć przekazaną Wydziałowi krajo­
wemu przez Sejm, uchwałą z d. 19 marca 
1907, sprawą zubożenia ludności żydowskiej 
w kraju 7

2. Kiedy Wydział krajowy wejdzie w 
rokowania z c. k. Rządem dla przygotowania 
wniosków, dążących do zaradzenia zubożeniu 
tej ludności, do podniesienia jej zarobkowości 
i do niesienia doraźnej pomocy dotkniętym 
nędzą ?

3. Kiedy Wydział krajowy zamierza 
przedłożyć konkretne wnioski ?

Delegacye.
K om isya  spraw  zagran iczn ych  D elcg a cy i 

au stryack iej.
Komisya spraw zagranicznych Delega- 

cyi austryackiej uchwaliła wczoraj po kilku­
godzinnej dyskusji kredyt okupacyjny.

W dyskusyi zabrał głos del. dr. K r a- 
m a r z ,  który omawiając sprawę aneksyi Bo- 
śnii i Hercegowiny, oświadczył, że należy 
mieć pewne zrozumienie dla uczuć Serbii i 
Czarnogóry. Serbowie wieki całe walczyli, 
aby uwolnić się z pod jarzma tureckiego, a 
Czarnogórcy dokazywali cudów waleczności. 
Trzeba dać Serbii pewne wynagrodzenie przez 
ulgi taryfowe. Trzeba także ludności Bośnii

l LITERATURY ZAGRAIICZ1 J,
P A N I E N K I .

Z francuskiego.

XI.
(Ciąg dalszy).

Trzeba się rzucić na głęboką wodę! 
Pani Lange dala nurka....

— Całkiem słusznie, niestety! Odpo­
wiem z równą szczerością i... trudem.

— Jak to?
— Wierzaj mi, że z taką samą tru ­

dnością przychodzi mi wyznać.... Zapewne, 
że ja  także nie wstydzę się braków, które 
nieszczęśliwe wypadki spowodowały, czyniąc 
różnicę pomiędzy.... pozornymi dochodami 
moimi.... a kapitałem, który posiadam.... 
Tak, położenie moje bardzo zawikłane po 
śmierci mego męża.... układy z panem Meyer- 
lein.... potrzeba starania się za pomocą po­
rządnego trybu życia, aby Martę wydać za 
mąż....

Pani Dorly, zgnębiona i przerażona, 
wybełkotała:

— Co też mówisz?
— Smutną prawdę, kochana przyja­

ciółko.... Żyjemy obie z Martą z resztek zna­
cznego majątku. Z bardzo małych resztek....

— A więc posag?
— Nie daję żadnego.
— Ależ baron mi mówił....
— Co takiego ?
— Że przyszłość twojej córki jest tak 

świetnie zabezpieczona....
— Nie mam wyobrażenia co pod tem 

rozumiał.
— Ależ.... może sam chce ją  zaopa-

rzyć?

i Hercegowiny dać możność obradowania nad 
sprawami wspólnemi. Póki stosunek tych 
krajów nie zostanie uregulowany, zastępcy 
ich powinni brać udział w obradach Delega- 
cyi. W końcu wystąpił mówca przeciw pre- 
tensyom państwowym Węgier co do Bośnii i 
Hercegowiny.

Del. Z a z v o r k a  wskazał, iż delegaci 
Sejmu bośniackiego powinni tworzyć trzecią 
Delega<*.yę, ponieważ nie można delegatów 
tego Sejmu przydzielić częściowo do Delega- 
eyi węgierskiej, a częściowo do austryackiej.

Del. W a s s i l k o  omawiał kwestyę or­
ganizacji Bośnii i Hercegowiny. Chłopom 
powinna tam być dana zupełna wolność. Chor­
waci i Serbowie nie mają wielkich posia­
dłości i szlachty. Ze względu na dowody 
rozwoju, jakie złożyły inne narody, które nie 
mają szlachty, jak n. p. Rusini, mówca zwra­
ca uwagę, aby nie zatrzymywano przywilejów 
tamtejszej szlachty. Tylko wtedy Serbowie i 
Chorwaci będą dobrymi obywatelami, jeśli 
się im nada szerokie prawa obywatelskie. 
Byłoby zadaniem Czechów, jako narodu sło­
wiańskiego najwyżej kulturalnie stojącego, 
aby wpływali na narody słowiańskie niżej 
kulturalnie stojące w duchu uspakajającym i 
przestrzegającym.

Po zwróceniu uwagi przez P. Ministra 
B u r i a n a ,  że czas, dzielący nas od aneksyi 
jest zbyt krótki, aby wszystkie ustawy i pro­
jekty mogły być wypracowane, kredyt okupa­
cyjny przyjęto.

K om isya  w ojskow a D elcgacy i 
au stryack iej.

Komisya wojskowa Delegacyi austrya- 
ckiej rozpoczęła wczoraj o godzinie 9 rano 
obrady w obecności P. Prezesa gabinetu 
bar. B e c k a ,  Ministra wojny gen. S c h o e ­
n a  i c h  a, komendanta marynarki hr. Mo n -  
t e c u c c o i l e g o ,  obrady nad extraordinarium  
wojskowem.

Po przemówieniu sprawozdawcy hr. 
O l a m - M a r t i n i t z a  zabrał głos P. M ini­
ster wojny gen. S c h o e n a i c h  i przypo­
mniawszy poprzednie swe oświadczenia co do 
niedostateczności poszczególnych rnbryk w 
budżecie, wykazywał konieczność znaczniej­
szego kredytu na podniesienie pułków kole­
jowych i telegraficznych, dalej konieczność 
szybkiego zakupna kuchni polowych. Oo do 
zakupna karabinów maszynowych, to P. M i­
nister sądzi, iż zakupno nowych karabinów 
maszynowych nie będzie wymagało nadzwy­
czajnych wydatków. Główną rzeczą jest do­
starczenie amunicyi do tych karabinów, a o 
to aię już postarano.

Przemówienie P . Prezesa gabinetu

W dalszym ciągu dyskusyi zabrał głos 
bar. B e c k ,  który omawiał sporny ustęp re- 
n u n tiu m  Delegacyi austryackiej i przytem 
oświadczył, że jest to tylko rzekoma sprze­
czność, że słowa M annscha/tskost w ogóle 
w renun tium  niema, natomiast we wniosku

Latour - Schraffel „wikt dla żołnierzy1' jest 
zupełnie równomiernie traktowany z „żoł­
dem dla żołnierzy".

Mówca sądzi, że wnioskodawcy w pierw­
szym rzędzie są powołani do ocenienia, jakie 
były ich inteneye. Nie trzeba więc było 
żadnych sztuczek interpretacyjnych, jak po­
wiedział sprawozdawca, aby przyjść do re ­
zultatu, o jakim mówił P. Prezes gabinetu, 
lecz wystarczało trzymać się tego, co zawsze 
miano przed oczyma. Zresztą rozmaite in- 
terpretacye dla rozstrzygnięcia sprawy były 
bez znaczenia, albowiem Rząd austryacki, 
stosownie do życzeń Delegacyi austryackiej, 
kierował się inteneyami o ile wyrażone były 
we wniosku Latour - Schraffel. Rezultat, daje 
tego dowody.

Mówca polemizował dalej z del. Axman- 
nem, który go zasądził in  contumaciam  i 
udzielił mu nagany, nie przyjmując żadnych 
okoliczności łagodzących. P. Prezydent Mini­
strów wykazał, że wykonano wszystko, o ile 
to wśród danych warunków było możliwe, 
że oficerowie otrzymali w myśl życzeń Dele­
gacyi podwyższenie płacy i nastąpiło pole­
pszenie bytu materyalnego żołnierzy, razem 
kosztem 7 milionów koron. Różnica leży 
tylko w tem, że w myśl rezolucji Delegacyi 
materyalne polepszenie miało ogółem wyno­
sić 10 milionów konon; różnica wynosi więc 
3 miliony koron. Nie da się temu zaprze­
czyć, ale musi się przyznać, że nastąpiło efe­
ktywne polepszenie bytu żołnierzy. Nastąpiło 
to po rokowaniach między trzema Rządami, 
po rozmaitych pertraktacjach, w których 
uchwały Delegacyi były dla Rządu dyrekty­
wą. Nie należy zapominać, że dla ważności 
uchwał potrzebną była także zgoda drugiej 
Delegacyi i że silny napór z jednej strony 
wywołałby silny opór z drugiej strony, a ro­
kowania mogłyby się stać bezowocne. Mówca 
rozumie, że stronnictwa muszą stawiać takie 
popularne wnioski, przyznaje nawet, że są 
obowiązane do tego, ale trudność w ich prze­
prowadzeniu pozostawia się Rządowi, on ma 
je pokonać. Mogę powiedzieć, rzekł bar. Bjck, 
że wszystkie trzy Rządy przy zawieraniu kom ­
promisu postępowały solidarnie, tak, jak i 
teraz utrzymują tę solidarność. Del. Axmann 
sądził, że Rząd austryacki został zupełnie 
zwyciężony w tej sprawie. Tak nie jest, nie 
można uważać Austryi i Węgier za dwa wro­
gie sobie Państwa, które ciągle toczą ze sobą 
walkę.

Mam długoletnie doświadczenie w ro­
kowaniach z Węgrami, oświadczył br. Beck, 
ale uważam, że nie ma nic niebezpieczniejsze­
go i fałszy wszego, jak taka opinia o stosunkach 
naszych do Węgier, jak takie ocenianie ich. 
Wywody del. A zm anna stoją w związku z 
rozszerzaną u nas, powiedziałbym, prawie 
idee fixe. Jes t  nią mniemanie, jakoby Rząd 
austryacki był zawsze zwyciężony. Nie chcę 
mówić o przeszłości, ale jednak podnieść 
mogę ze spokojnem sumieniem, że obecnemu 
Rządowi nie można z tego powodu uczynić 
żadnego zarzutu, jak  to czynią krytycy Rzą­

du. W sprawie podw yższenia płac oficerów 
i polepszenia bytu żołnierzy rezultaty p o ­
myślne osiągnięto i panowie krytycy Rządu 
austryackiego muszą przyznać, że to, co uzy­
skano, jest  wcale do przyjęcia. — Nie mam 
wcale żalu do del. Axmanna za jego kryty­
kę. Doświadczenie nauczyło mnie, że Mi­
nister, a zwłaszcza Minister, stojący na 
czele Rządu, tnusi draźliwość swą ograniczyć 
do m inim um , a często nawet zrezygnować i 
z tego m inim um . Z drugiej strony trzeba 
zważyć, że stronnictwa w walce swej i dą­
żnościach mają możliwość nieograniczoną, a 
Rząd tnusi się liczyć z możliwością ściśle o- 
graniczoną, musi iść swoją drogą.

W yw ody dr. Kozłowskiego.
Po P. Prezesie gabinetu br. Becku, za­

brał głos del. dr. K o z ł o w s k i  i odpowia­
dając na wywody br. Becka, wskazał, iż re- 
zolucya w sprawie wiktu żołnierzy wcale nie 
została zniesiona przez uchwały, powzięle 
podczas obrad nad renuntium . Uchwały zaś 
w sprawie żołdu żołnierzy wzmocniło przy­
jęcie do wiadomości odpowiednich przyrze­
czeń, złożonych na posiedzeniu Delegacyi 
przez P. Ministra wojny i P. Ministra spraw 
zagranicznych. Mówca nie chce co do prze­
szłości wszczynać żadnych rekryminacyj i są­
dzi, że prawdopodobnie nie byłoby przyszło 
do żadnych zarzutów, gdyby Rząd był wprost 
oświadczył, iż podczas rokowań w sprawie 
wykonania odnośnych uchwał Delegacyi nie 
mógł ich przeprowadzić, ale będzie czynił 
dalsze usiłowania w tym kierunku. Mówca 
nie chce pro prasterito  podnosić żadnych za­
rzutów, ale prosi, aby PP. Ministrowie pro 
futuro  staraii się o to, aby w budżet przy­
szłoroczny wstawiony był odpowiedni kre­
dyt na podwyższenie żołdu żołnierzy. Mówca 
nie jest przeciwnikiem politycznym Rządu, 
owszem jest członkiem stronnictwa, które 
Rząd życzliwie popiera, ale nie są dobrymi 
przyjaciółmi ci, którzy ciągle ograniczają się 
tylko na komplimentach. To są pochlebcy. Do­
brymi przyjaciółmi są ci, którzy zwracają 
uwagę na pewne złe strony i terai uwagami 
dopomagają Szefowi zarządu, silnie zaabsor­
bowanemu przez swoje obowiązki zawodowe. 
W sprawie wykonania rezolucyj, uchwalonych 
przez Delegację, nie wystarcza współdziałanie 
Rządu austryackiego, gdy od czasu ostatniej 
Delegacyi nie odbyły się z rządem węgier­
skim rokowania ani w sprawie dwuletniej 
służby wojskowej, ani w sprawie rewersów 
detnolacyjnych. Chociaż inowca ocenia dobrze 
trudności w tych sprawach, to jednak konie- 
cznem jest domagać się przeprowadzenia u- 
chwał Delegacyi, właśnie celem utrzymania 
jej powagi j znaczenia.

Mówca prosił następnie P. Prezesa ga­
binetu, aby postarał się o wprowadzenie w 
życie uchwał Delegacyi w sprawie rozszerze­
nia prawa do jednorocznej służby na absol­
wentów szkół fachowych, w myśl opinii an ­
kiety szkół średnich i w sprawie podniesie­
nia kredytów na remonty i w wielu innych

Pani Dange odrzekła u rażo n a :
— Zawiedziona twoja chciwość nie ma 

tu nic do roboty. Żegnam !
Pani Dorly wolnym krokiem doszła do 

progu, tam się jeszcze odwróciła i panując 
już nad sobą, dodała:

— Do widzenia. Mam nadzieję, że w pani 
interesie, zarówno jak w moim, będzie, nie 
bardzo rozgłaszać tego wszystkiego.

XII.
Zaledwie drzwi galeryi zamknęły się za 

panią Dorly, gdy Marta ukazała się na pro 
gu małego saloniku.

Po rysach zmienionych i czerwonych 
oczach pani Dangó zrozumiała: Biedne dzie­
cko! Rzuciły się sobie w objęcia, matka ca­
łowała rozpalone czoło, uspokajała boleść.

— Słyszałaś ?
— Wszystko.
— I co na to mówisz ?
Marta nie mogła się powstrzymać od 

okrzyku.
— A to szkapa!
— Oo będziemy robić ?
— Czekajmy na Jakóba.
— Myślisz, że przyjdzie?
— Jestem tego pewna. Tak było umó­

wione. Natychmiast po oświadczynach....
— Ależ, po.... odpowiedzi ?
— Tembardziej. On co innego, matka 

co innego. Jestem spokojna.
Ocierała ostatnie łzy, nie tracąc nadziei. 

Zwolna, od lata, to przywiązanie w niej po­
tężniało. Z początku było to tylko zadowole­
nie, że się podoba, miłość własna, podnieco­
na rywalizacya, następnie, walka z ukrytym 
wpływem Heleny, radość, że nieco zwycię­
stwa nad nią odniosła i tak, z jednej kokie- 
teryi w drugą, wyrodziła się skłonność, ku 
której dała się unieść szybko, mimowolnie, 
pociągana urokiem Jakóba.

(Ciąg dalszy nastąpi).

— Nie, nie sądzę, aby jego.... przyjaźń 
tak daleko zaszła.... Jestem  nawet pewna, 
że przeciwnie ...

Obecnie, czuła całą niedorzeczność te­
go przypuszczenia. Jakób, ubogi, nie wyda­
wał się jej już godnym poniżającego kroku, 
którego by może spróbowała, gdyby cel wart 
był tego. A zresztą, doprawdy, że byłoby 
to już za wiele wymagać od biednego ba­
rona.

— Ależ w takim razie....
Pani Dange przeczuła burzę, i spróbo­

wała ją  zażegnać:
— Jeśli twój syn, jak się tego spo­

dziewam, kocha Martę, niema nic straco­
nego. Z wszelkiemi ofiarami z mojej s tro­
ny.... Z trzema tysiącami franków, które ty 
sama.... A dwa tysiące, co mówię! dziesięć, 
piętnaście, dwadzieścia, które dzięki swoim 
zdolnościom....

Pani Dorly nie mogła już wytrzymać. 
W ybuchnęła :

— Żart trochę za śmiały!
— Gdzież widzisz żart?
— To niegodziwość!
— Ależ, kochana przyjaciółko....
— Machinacya, o którą nigdy nie po­

sądzałam, że byłabyś zdolna...
— Zapominasz się ...
Pani Dorly powstała, unosząc się na 

wysokich obcasach, jak na ostrogach. Czer­
wona z gniewu unosiła głowę, aby spojrzeć 
z góry na panią Dangó, obecnie tak małą 
w jej oczach.

— Właśnie ta różnica jest pomiędzy 
nami, moja kochana. Ty się nie zapomnia­
łaś, o nie! obmyślając swoją milutką pułap­
kę.... Nadużyć w ten sposób łatwowierności, 
uczciwości, szlachetności biednego chłopcu, 
idącego za pierwszym popędem, tak dobrego 
i czułego!... Powiedziałaś sobie: „Oto dobry 
jakiś młodzieniec! Posiada to, czego my nie 
m a m y : serce i dochody.... Materyał na wy­
bornego męża!" I  nie obawiałyście Bię go 
przynęcić, ty i twoja Marta, za pomocą sztu­
czek niegodnych matki, która samą siebie 
szanuje i uczciwej dziewczyny.

— P a n i !
— Tak! nieuczciwej dziewczyny. To 

jest nadużycie zaufania. Pułapka.... A więc, 
moja pani, bo nie może już być mowy o 
przyjaźni pomiędzy nami, — po takiem usiło- 
wanem oszukaństwie, przeliczyłaś się. Mam 
zaszczyt nie prosić pani o rękę jej córki dla 
mego syna.

— Podziwiam, z jaką bezwzględnością 
rozporządzasz uczuciami, które przed chwilą 
były jeszcze święte i nietykalne.... Tanio ce­
nisz — już nie mówię miłości swego syna, 
ponieważ ona się zastosowuje do cyfry po­
sagu, ale formalne jego zobowiązania.

— Niema mowy o ocenianiu, skoro 
jest oszukaństwo w towarze....

— Innym  tonem przemawiałaś przed 
chwilą.

— Polegałam na twojej uczciwości.
— Powiedz raczej: na majątku, który 

myślałaś, że posiadam! Słowem, po jednej i 
po drugiej stronie —■ nicość. Możemy sobie 
podać ręce, moja kochana. Worek pusty, alo 
obustronnie. I niewiem, która z nas jest bar­
dziej nagany godna, czy matka, tak jak  ja, 
która nie mając majątku, usiłuje wydać córkę 
za mąż, czy ta, która posiadając względny 
dobrobyt, jak ty, szuka dla swego rozleni- 
wiałego i rozpróźniaczonego syna dobrego, 
wyzłoconego łóżeczka, w którem by się po­
łożył.... na  cudzych piórkach.

Pani Dorly purpurowa, o mało nie udu­
siła się ze złości. Z góry na dół, z dołu do 
góry mierzyły się oczami, głosem, całą isto­
tą. Oswobodzone obecnie od wszelkiego przy­
musu uprzejmości, armata połowa i śmigow- 
nica bombardowały się kulami.

— Jakób próżniak! Dowiesz się, moja 
pani, że nim nie jest, a przedewszystkiem, że 
nie będzie płakał za piórkami, o których m ó­
wisz, w które twoja córka może się stroić 
dalej, ile jej się podoba. Głupia sroka! ,

— Zaczynają się nazwy ptaków.... ś l i ­
cznie !

Pani Dorly, z wydętą szyją, odcięła się 
z pogardliwym majestatem.

— Długo mnie tu nie zobaczycie !
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ważnych reformach. Komisji wojskowej nie­
zawodnie zależy na utrzymaniu dobrych sto­
sunków do Rządu austryackiego, a najlepszym 
środkiem w tej mierze jest  przyjacielskie wy­
równanie istniejących różnic. P rasa fachowa 
wyraziła się z największemi pochwałami o 
austryaekieh karabinach maszynowych. Mó­
wca nalega na wprowadzenie ruchomych ku­
chni polowych, które konieczne są tak w in ­
teresie bitności Monarchii, jak i w interesie 
ludności podczas manewrów.

Dalej omawiał dr. Kozłowski działal­
ność oddziałów transportowych podczas woj­
ny niemiecko-francuskiej, oraz rossyjsko-ja- 
pońskiej i wskazał na konieczność pomnoże­
nia liczby tych oddziałów w armii. Lecz przy 
omawianiu tych wszystkich, koniecznych re­
form, staje na przeszkodzie ciągle zapora nie- 
podwyższonego dotychczas kontyngentu re ­
kruta. Byłoby więc pożądane wreszcie raz 
zaporę tę usunąć i przeprowadzić refor­
my, niezbędne tak dla armii, jak i dla lud­
ności.

D alsza dyskusya i  zam knięcie obrad.
P. P e t e l e n z  oświadczył, iż chociaż 

uznaje konieczność wszystkich tych kredy­
tów ,'k tóre  wstawiono w extraordinarium , to 
jednak tylko z ciężkiein sercem będzie za 
niem głosował, gdyż są w niem zawarte tak­
że wydatki na zarządzenia fortyfikacyjne. 
Póki sprawa rewersów demolacyjnych nie 
bedzie w odpowiedni, sprawiedliwy sposób 
rozwiązana, poty zawsze pozostawać będą pe­
wne trudności. Mówca prosił, aby sprawa 
przecie raz już została w sposób zadowala­
jący rozwiązana.

Po del. Petelenzu zabrał głos del. hr. 
L a t o u r ,  a następnie del. A x m a n n ,  który 
oświadczył, iż nie wyciągnąłjeszcze najostrzej­
szej konsekwencyi z odmownego stanowiska 
rządu węgierskiego wobec uchwały Delegacyi 
austryackiej co do polepszenia żołdu żołnie­
rzy i podwyższenia płac oficerów.

P. Minister wojny gen. br. S c h o e n -  
a i c h ,  odpowiadając na wywody delegatów 
Latoura i Petelenza, którzy sądzili, że na 
ruchome formaeye wojskowe więcej należy 
dawać, niż na cele fortyfikacyjne, oświadczył, 
że stosunki terytoryalne Monarchii wymagają 
fortyfikaeyj.

E xtraord in a riu m  wojskowe uchwalono 
i przyjęto ratę 15 milionów koron na działa 
połowę.

Del. dr. K o z ł o w s k i  referował odpo­
wiedzi udzielone przez P. Ministra wojny na 
rezolucye, uchwalone przez Delegację w roku 
zeszłym, poczerń po referatach del. K r a ­
m a r z a  i E i n e r a ,  przyjęto dostawy woj­
skowe.

K om isya  budżetow a D e leg a cy i 
au stryack iej.

Komisya budżetowa Delegacyi austrya­
ckiej przyjęła po referacie del. K o z ł o w ­
s k i e g o  budżet najwyższego Trybunału  ra ­
chunkowego.

Dalej po referacie del. K o z ł o w s k i e ­
g o  przyjęła komisya etat wspólnego Mini­
sterstwa skarbu, wraz z rezolucyą referenta, 
skierowaną przeciw przeniesieniu siedziby 
tego Ministerstwa do Budapesztu.

Z D eleg a cy i w ęg iersk iej.
Delegacja  węgierska ukończyła inplcno  

merytoryczne obrady i przyjęła budżet woj­
skowy wraz z kredytem dodatkowym na pod­
wyższenie płac oficerów i żołdu żołnierzy. 
Wyczerpawszy cały materyał, Delegacya zbie­
rze się dopiero wówczas, gdy nadejdzie nun- 
tium  Delegacyi austryackiej.

KRONIKA.
Lm /m \ 24 październ ika .

— K alendarz.
N i e d z i e l a  (25 października):
Jana Kryspina. — Samemysła. — Pro- 

wa ni.
Wschód słońca o godzinie 6'02 rano, za­

chód słońca o godzinie 4G0 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (26 października):
Ewarysta Pap. — Lutosława. — Kar­

pa ni.
Wschód słońca o godzinie 6'04 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 08 po południu.

— JE . P . M inister skarbu dr. W i­
to ld  K orytow ski przybył dziś do Lwowa i 
bierze udział w obradach Sejmu.

— W iadom ości osob iste . Ordynat lir. 
Adam Krasiński, który po przebytym tyfusie 
bawi na knracyi w Purkersdorf, pod Wiedniem, 
zapadł tam na ciężką chorobę nerkową.

— D yrekcya k o le i państw ow ych  do­
nosi : Zastanowiony dnia 21 b. m. ruch towa- 
rowy na kolei lokalnej Borki wielkie - Grzyma­
łów, podjęto na nowo dnia 22 b. m.

— Z k o le i. Dyrekcya kolei państwo­
wych wre Lwowie donosi: W myśl postano­
wień § 69 punkt 7 regulaminu ruchu dla ko­
lei żelaznych krajów w Radzie państwa repre­
zentowanych, zostaje skrócony na podstawie 
rozporządzenia Ministerstwa kolei żelaznych 
z dnia 16 października b. r. taryfą oznaczony 
czasokres załadowania i wyładowania przesy­
łek całowozowyck na 6 godzin dziennych na 
s/lakach kolei państwowych, jako też i kolei 
prywatnych, pod zarządem Państwa stojących.

Postanowienie to weszło w życie z dniom 
20 b. m. i odnosi się w równej mierze do to­
rów przemysłowych.

— N astępstw a b iernego oporu . Dy­
rekcya kolei państwowych we Lwowie donosi, 
że z powodu nawału towarów na liniach ko­
lejowych, leżących w obrębie dyrekcyi kolei 
Północnej, nadawać można do tamtejszych sta- 
cyj tylko: zwierzęta żywe i zabite, świeże mię­
so, wyroby z mięsa, mleko, wyroby mleczar­
skie, chleb, pieczywo, słoninę, tłuszcze mięsne 
i roślinne, jaja, świeże jarzyny, świeże owoce, 
kartofle, dziczyznę, ryby, wody mineralne, bu­
raki cukrowe, odpadki buraków cukrowych i 
cukier surowy.

— Miłą n iesp od zian k ę przyniósł nam 
dzień dzisiejszy: słońce i ciepło. Zima wobec 
tego musiała dać za wygranę, zwłaszcza, że 
już wczoraj odwilż z grubsza oczyściła ziemię 
od śniegu, dziś zaś pozbyliśmy się go do re­
szty. Jeśli to są kaprysy aury, w takim razie 
oby te kaprysy zdarzały się jak najczęściej i 
trwały jak najdłużej!

— O dczyt Cezarego J e llen ty  p. t . : 
„Otto Weininger i Dramat idealizmu“ odbędzie 
się w poniedziałek, d. 26 b. m., w sali ratu­
szowej. Początek prelekcyi o godzinie 7. Bile­
ty -wcześniej do nabycia w księgarni H. Alten- 
berga.

— Z państw ow ej Szkoły  p rzem y sło ­
w ej. Wpisy na wszystkie kursy działu budo­
wlanego w państwowej Szkole przemysłowej 
odbędą się dnia 3 listopada b. r. od godziny 
9 do 12 przed południem i od godziny 3 do 6 
po południu.

— W ydatk i in w estycy jn e  nadzw y­
czajne. Na r. 1909 preliminuje magistrat m. 
Lwowa resztę ustawowego kredytu z pożyczki 
20-milionowej na budowę nowych kanałów, a 
to w kwocie 323.600 k. i na miejski Zakład 
zastawniczy w połączeniu z miejską Kasą 
oszczędności 200.000 k., nadto na nową rakar- 
nię 25.000 k., na Zakład pogrzebowy (dalsza 
rata) 20.000 k. i na Zakład niszczenia padli­
ny przy rakarni 30.000 k.

— Dar radnych  m . Lwowa na b o i­
sko sok ole  w Czerniowcacli. Wiceprezydent 
m. Lwowa, p. Karol Epler, który podczas swe­
go pobytu w Czerniowcach poznał instytucyę 
sokolich korpusów wakacyjnych, chcąc przyjść 
w pomoc tej instytucji, zainieyował składkę 
na boisko czerniowieckiego „Sokoła" wśród r a ­
dnych m. Lwowa i przesłał tam kwotę 287 kor. 
wraz z bardzo serdecznym listem.

— G ruźlica w m iastach  E uropy.
Wedle statystyki za czas od 4 do 10 b. m. 
największy procent zmarłych z gruźlicy wyka­
zuje Paryż, gdzie na 836 zmarłych wogóle 
przypada 230 wypadków śmierci z gruźlicy, 
czyli 27'5 pro,; dalej idzie Tryest 25'7, Lwów 
23’B, Sztokholm 22'4, Wiedeń 2D5, Praga 
18-8, Budapeszt 16 6, Rzym 15 3, Warszawa 
15, Berlin 13’8, Londyn 13'2, Wenecya 12'5, 
Nowy York 11 9 prc.

— »Cercle franęais® . Odczyt w języku 
francuskim wygłosi dziś, w sobotę, o godz. 7 
wieczorem w Tow. „Cercie franęais“ (pl. Ma- 
ryaeki 10 II. p,), p. inżynier Eustachy Że­
browski p. t . : „Les philosoplies et les ency- 
clopedistes du X V I I I .  siecle“. Wstęp dla 
członków wolny, dla nieczłonków 40 h.

— Związek obrony praw nej g a lic y j­
sk ich  ko lejarzy  »Sam opom oc« odbędzie 
walne zgromadzenie w poniedziałek, dnia 26 
b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali stowa­
rzyszenia „Skała" (przy ul. Mickiewicza 1. 28).

— Z agraniczne k on su la ty  w Austro- 
W egrzech. Ministerstwo handlu ogłasza za 
pośrednictwem Namiestnictw i Rządów krajo­
wych, gdzie są siedziby konsulatów zagrani­
cznych i na jaki obszar rozciąga się ich za­
kres działania.

A r g e n t y n a  ma swoje konsulaty: w 
Bernie dla Moraw; w Tryeście dla Tryestu, 
Gorycyi, Gradyski i Istryi; w Peszcie dla Wę­
gier i Siedmiogrodu; wicekonsulat w Rjece dla 
tego miasta, Chorwacyi i Sławonii i gener. 
konsulat w Wiedniu dla reszty krajów Przed- 
litawii.

B r a z y l i a  ma konsulaty: w Wiedniu 
dla Wiednia; w Tryeście gener. konsulat dla 
reszty krajów w Przedlitawii; w Rjece dla te­
go miasta; w Budapeszcie gen. konsulat dla 
krajów Korony węgierskiej.

J a p o n i a  ma dwa konsulaty w Wiedniu 
i Tryeście, lecz obszar urzędowania tychże nie 
jest rozgraniczony.

K u b a  ma konsulaty: w Bernie dla
Czech i Moraw; w Tryeście dla Tryestu i w 
Wiedniu dla krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa.

P a n a m a  ma konsulaty w Wiedniu i 
Tryeście.

P a r a g w a j  ma konsulaty: w Linzu,
Tryeście i Rjece dla okręgów tych miast; w 
Wiedniu generalny konsulat dla krajów w Ra­
dzie państwa reprezentowanych ; w Budapeszcie 
konsulat dla krajów Korony węgierskiej.

Wykazy konsulatów innych państw i ich 
rejonu urzędowania będą później ogłoszone.

— Na k ośc ió ł na K ahlenbergu  odbę­
dzie się w Wiedniu wielki wieczór muzykalny 
pod protektoratem Najd. Arcyks. Maryi Józefy, 
w dniu 27 b. m. Wykonane zostaną utwory 
starofrancuskich mistrzów na instrumentach 
XVII. i XVIII. wieku, ze współudziałem „So- 
ciete des concerts d’instruments“, pani Maryi 
Buisson z Paryża i innych.

—  Kasa chorych  m iasta  Lw ow a. 
Onegdaj wieczorem odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie reprezentantów pracodawców i 
delegatów ubezpieczonych Kas chorych miasta 
Lwowa.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący p. 
Besen, który omówił krótko działalność zarzą­
du. Szczegółowe sprawozdanie dyrekcyi przed­
stawił sekretarz Kasy p. Nacher. Według spra­
wozdania liczyła Kasa w ubiegłym roku 14.464 
członków. Zgłoszeń choroby było 35.198, z cze­
go za niezdolnych do pracy uznano 9.480 
członkó.w, za obłożnie chorych zaś 2.094. Licz­
ba dni udzielenia zasiłków wynosiła 126.613, 
suma zasiłków 147.832 k. 32 h., płace leka­
rzy i kontrola chorych 25.779 k. 72 h., lekar­
stwa i środki pomocnicze 46.336 k. 73 h., 
leczenie członków w szpitalu i porady 6.245 k. 
70 h. Pogrzebów zmarłych członków urządzo­
no 103, a koszta pogrzebów wynosiły 4.470 k. 
Wydatki na administracyę wynosiły 56.894 k. 
11 h., odpisy i inne 52.468 k. 25 h.

Po krótkiej dyskusyi udzielono wydziało­
wi i dyrekcyi absolutoryum.

Następnie rozwinęła się obszerna dysku-
sya nad sprawą utworzenia własnej apteki.
Ostatecznie uchwalono rezolucyę, polecającą za­
rządowi użycie całej energii w celu doprowa­
dzenia do skutku podjętej akcyi i wyrażającą 
nadzieję, że pwołane czynniki udzielą koncesyi 
na aptekę.

Na tern obrady zamknięto.
— Okropna nedza. Wszystkim czytel­

nikom naszego pisma polecamy jak najgoręcej 
78-letnią, zreumatyzmowaną, przymierającą gło­
dem staruszkę, wdowę po ś. p. Władysławie
Goł...., niegdyś tak wybitnym działaczu na ni­
wie pracy społecznej, obywatelskiej i litera­
ckiej.

Staruszka, zupełnie osamotniona, bez ro­
dziny i bliskich, zamieszkała na Prądniku pod 
Krakowem. Wszelkie datki, bodaj najskromniej­
sze, przyjmuje administracja Gazety Lwowskiej'. 
dla 78-letniej Zofii Goł...,

A  P ożar. W realności przy ul. Młynar­
skiej 1. 1 1 wybuchł wczoraj po godzinie 5 po 
południu pożar w stodole, napełnionej zbożem 
i sianem, a należącej do kupca Emanuela Tin- 
gla. Energicznej akcyi ratunkowej miejskiej 
straży pożarnej udało się ogień zlokalizować. 
Szkoda wynosi blisko 4.000 kor.

Z m arli we Lwowie : Józef Sieczkow­
ski, aptekarz, w 43 r, życia.

W Tarnobrzegu, Fryderyka z Kubinów 
Hartmanowa, żona radcy sądowego, w 50 r. 
żzcia.

W Buffalo, w Ameryce, Stanisław Slisz, 
redaktor dziennika P olak am erykański, w 52 
r. życia.

— W ypadek z ok rętem  w ojennym .
Z Tryestu donoszą: Nowy okręt wojenny
„Arcyks. Franciszek Ferdynand", wczoraj w 
nocy podczas bory, z powodu zerwania obu 
łańcuchów, przytrzymujących go, został rzuco­
ny na wyspę Chizzola. Z Poli i Tryestu wy­
słano okręty na pomoc. Okręt, którego Mini­
sterstwo wojny jeszcze nie odebrało, nie po­
niósł żadnych szkód.

— W ypadek na sta cy i kolejow ej w
H lib oce . Dnia 21 b. m. o godzinie 12 w no­
cy na stacyi kolejowej w Hliboce zderzyły się 
dwa pociągi ciężarowe, przyczem maszynista 
Hofmann i palacz Bleiberg odnieśli dość zna­
czne rany. Również uległy znacznemu uszko­
dzeniu dwie maszyny.

Kronika prowincyonalna.
§ B u r s a  i m.  k s. A r c y b i s k u p a  

I s a k o w i c z a .  W Stanisławowie odbyło się 
w ubiegłą niedzielę poświęcenie nowego gma­
chu, w którym pomieszczona będzie bursa im. 
ks. Arcybiskupa Isakowicza. Ceremonii dokonał 
ks. proboszcz Piaskiewicz.

§ H o n o r o w e  o b y w a t e l s t w o .  Ra­
da gminna m. Rozdołu nadała staroście w Ży- 
daczowie, p. Władysławowi Skałkowskiemu ho­
norowe obywatelstwo w uznaniu jego zasług, 
położonych około rozwoju Rozdołu.

§ Ś m i e r ć  d w o j g a  o s ó b  w s k u t e k  
z a c z a d z e n i a .  W Tarnopolu znaleziono o- 
negdaj bez życia w jednej z realności przy u- 
licy Nadbrzeżnej zamieszkałych tam Franciszka 
i Marye Dykasów. Jak  stwierdził wezwany le­
karz miejski, śmierć nastąpiła wskutek zacza­
dzenia, spowodowanego wc.zesneni zatkaniem 
pieca.

Mii iKio-arljsticzE
i)Naszego K raju« nr. 17 świeżo wy­

dany rozpoczyna się wielkiem imieniem Tadeu­
sza Kościuszki z powodu obchodzonej w ubie­
głym tygodniu rocznicy śmierci bohatera. Po­
tem snuj;; się w długim szeregu sprawy aktu­
alne, nasze i cały świat obchodzące. Wszyst­
kie bogato ilustrowane, budzą też żywe zaję­
cie, skupia się ono wszakże głównie dokoła 
wulkanu bałkańskiego którego wybuchy widzi­
my tu w kalejdoskopie rycin nadesłanych N. 
K rajowi przez specyalnego sprawozdawcę, wy­
słanego przez redakcję do Belgradu. Amatorów 
literatury sensacyjnej uraduje rozpoczęcie nowej 
powieści Gonana Doylego (duchowy ojciec Sher- 
locka Holmes) p. t. „Srebrne zwierciadło" — 
a muzykalne panie otrzymają w Linekego pie­
śni „Otrzyj łzy" bardzo wdzięczne wzbogacenie 
domowego repertoaru.

Z teatru  donoszą: P. Tadeusz Pawli­
kowski rozpoczął już swoją pracę na scenie 
naszego teatru i pod jego kierunkiem odbywają 
się próby sceniczne z dramatu Wyspiańskiego 
„Sędziowie", z komedyi Szekspira „Stracone 
zachody miłości" i z „Balladyny" Słowackiego, 
które to utwory będą następnemi premierami.

R epertoar teatru  m iejsk iego  w e Lw ow ie
Dziś, w sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­

rem, po raz czwarty „Madame Butterfly", ope­
ra w 3 aktach Pucciniego, występ Janiny Ko- 
rolewicz-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedziele, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, „Posłaniec nr. 6666", operetka w 3 
aktach K. Ziehrera.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, po raz trzeci „Dyabeł", komedya w 3 
aktach przez Er. Molnara.

W poniedziałek, po raz czwarty „Dya­
beł", komedya w 3 aktach przez Fr. Molnara.

We wtorek, po raz piąty „Madame Bnt- 
terfly", opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korołewicz-Waydowej i Tadeusza Ło­
wczyńskiego.

We środę, po raz piąty „Dyabeł", ko­
medya w 3 aktach, przez Fr. Molnara.

We czwartek, po raz szósty „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego, wy­
stęp Janiny Korolewicz - Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego,

W piątek po raz pierwszy „Małgorzatka", 
komedya w 3 aktach Gustawa Davisa i Leo­
polda Lipsohiitza.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki", 
komedya w 5 aktach Szekspira.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Madame Butterfly", opera w 
3 aktach Pucciniego, występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Mąż trzech żon", operetka w 3 aktach 
Fr. Leli ara.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Małgorzatka", komedya w 
3 aktach Gustawa Davisa i L. Lipschutza.

W poniedziałek, jako w dniu Zadusznym 
wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem. „Jaś i Mał­
gosia", baśń operowa w 3 akt. (4 odsłonach) 
Humperdincka z Jadwigą Lachowską i Wandą 
Hendrichówną w tytułowych partyach.

We wtorek po raz ósmy „Madame But- 
terfiy“, opera w 3 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Low- 
czyńskiego.

We środę po raz trzeci „Małgorzatka", 
komedya w 3 akt. Gustawa Dawisa i Leopolda 
Lipschutza.

O D E Z W A .
Trzeba pomnik wystawić wieszczowi. 

Jako zaślubiny miasta ze sternikiem łodzi 
duchowej, jako przymierza znak ku wspólnej 
służbie dla dobra narodu, jako spiżowy dzwon 
miłości Ojczyzny — niechaj stanie we Lwo­
wie pomnik Juliusza Słowackiego.

Niech stanie na pamięć setnej roczni­
cy urodzin wielkiego ducha i niech mówi, 
że Duch ten pośród nas zamieszkał. Niech 
brzmi chwałą narodu, który olbrzymy rodzi 
w chwilach niedoli i pieśń niech nieśmier­
telną nieci w sercach teraz i na przyszłe 
czasy.

Tę pieśń cudną, którą Juliusz Słowa­
cki śpiewał narodowi polskiemu, którą rwał 
go w niedościgłe wyżyny i wiódł aż tam, 
gdzie chadza Polska — Pani słoneczna, w 
otoczeniu najczystszej, nieskalanej myśli, jak 
„duch baranka".

Pieśń bożego posłannictwa — drogo­
wskaz miłości i poświęcenia dla Ojczyzny, 
pieśń „srogiej, twardej służby dla Jej do­
bra".

Pamięci tytanicznych zmagań się wiel­
kiego Ducha z nieszczęściem Polski i Jej

„Gazeta Lwowska" z dnia 25 października 1908.



niedolą poświęcony ma być pomnik Juliusza 
Słowackiego we Lwowie, ma być wyrazem 
wdzięczności dla rodzicieła tych myśli, uczuć 
i płomiennej mocy, na których, w oczach 
naszych, staje gmach Polski nowożytnej.

Ma być pomnik Juliusza Słowackiego 
widomym znakiem władztwa potężnego Króla 
Ducha poezyi naszej, hołdem być winien ca­
łej polskiej społeczności, dla Tego, który 
otworzył na ścieżaj nieprzebraną skarbnicę 
mowy polskiej i z tej mowy dźwięk archa­
niołów wydobył i krzyk czynu rozgłośny.

Juliusza Słowackiego pomnik we Lwo­
wie będzie dziełem narodowem. Stanąć musi 
myślą, pracą całego społeczeństwa i jego o- 
fiarą, jako dokument narodowej solidarności, 
plon wspólnych wysiłków.

Komitet obchodu setnej rocznicy uro­
dzin wieszcza wzywa tedy społeczeństwo 
polskie, aby drogą składek dobrowolnych, a 
powszechnych wzniosło pomnik mocarzowi 
ducha i myśli polskiej. We wspólnym ho ł­
dzie w setną rocznicę Juliusza Słowackiego 
nikogo niech nie braknie z ofiarą, choćby 
najskromniejszą i z tą  myślą, że całość wy­
siłków monument utworzy wiecznotrwały.

We Lwowie w październiku 1908.
K O M I T E T  

obchodu setnej rocznicy urodzin Juliusza 
Słowackiego we Lwowie:

D r. A n ton i M ałecki, prezes honorowy.
Dr. Jó ze f Kallenbach, prezes ogólny.

Dr. W ilhelm  B ruchna lski, prezes sekcyi 
literackiej.

D r. L u d o m ił German, D r. J a n  Gwalbcrt 
Paw likow ski, wiceprezesi sekcyi literackiej.

D r. Tadeusz Butowski, 
prezes sekcyi obchodowej.

A dam  Krechowiecki, 
wiceprezes sekcyi obehedowej.

D r. W iktor R a h n , sekretarz ogólny. 
CZŁONKOWIE KOMITETU:

Dr. Adam Ernest,  Adwentowicz Karol, Ale- 
ksandrowiczówna Aniela, Antoniewski W ła­
dysław, Augustynowiczowa Anna, Baranow­
ski Bolesław, Baranowski Kazimierz, Bedna- 
rzewska Konstancya, Bełza Władysław, Dr. 
Bernacki Ludwik, Biechoński Wojciech. Bo- 
huss Hellerowa Irena, Bohuszewicz Zygmunt, 
Cepnik Henryk, Chmieliński Józef, Ćhołode- 
cki Białynia Józef, Cielecki Zaremba Artur, 
Czapelski Tadeusz, Dr. Czarnik Bronisław, 
Czarnowska Józefa, Dr. Czołowski Aleksan­
der, Downarowicz Stanisław, Dworski Em a­
nuel, Pilippi Olga, Dr. Finkel Ludwik, Dr. 
Fiszer Ksawery, Plorjański Władysław, Fry- 
ling Zygmunt, Gostyńska Anna, Gwiżdż F e ­
liks, Dr. Gubrynowiez Bronisław, Heller Lu­
dwik, Dr. Jarecki Kazimierz, Jaworski F ra n ­
ciszek, Kleiner Juliusz, Dr. Krćek Franc i­
szek, Laskownieki Bronisław, Lewicka A n­
na, Longchamps Wincenta, Dr. Lisiewiez 
Aleksander, Miłowska Helena, Dr. Nitman 
Karol, Niewiadomski Stanisław, Nowacki Jan, 
Nowicka Ludomira, Okoński Adam, Ostap 
Ortwin, Dr. Ostaszewski-Barański Kazimierz, 
Pawlikowski Tadeusz, Pini Tadeusz, Plen- 
kiewicz Roman, Ramułt Ludwik, Dr. Reiter 
Maryan, Rejchan Stanisław, Rolle Michał, 
Sachorowski Mieczysław, Schneider Stani­
sław, Siemaszkowa Wanda, Skarbkówna Pe­
lagia, Starkel Juliusz, Strzałkowska Zofia, 
Tenner Juliusz, Trapszo Irena, Walewski 
Adolf, Walichiewicz Michał, Wasilewski Zy­
gmunt, Wasylewski Stanisław, Wechslerowa 
Stefania, Webersfeld Edward, Widomski Sta­
nisław, Dr. Wojciechowski Konstanty, Wol­
ska Marya, Wostrowski Ludwik, Wysłouch 
Bolesław, Wysocki Alfred, Zagórska Marya, 
Zagórski Adam, Zawadzki Włodzimierz, Zdek 
Piotr, Zimmerman Kazimierz, Żelazowski Ro­

man, Żmudziński Franciszek.
Listy składkowe wydaje sekretarz Ko­

mitetu: Dr. Wiktor Hahn (Lwów, Żulińskie- 
go 11 a I. p.).

Składki zbierają też dzienniki krajowe.
Wszystkie kwoty pieniężne upraszamy 

odsyłać na ręce skarbnika Komitetu prezesa 
Wojciecha Biechońskiego, Lwów, plac Smol­
ki 1. 4, w Akcyjnym Banku Związkowym.

l c. t  bajowej Bidr szkolnej.
Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy­

znało Ludwikowi Urbańskiemu, nauczycielo­
wi kierującemu 2-klasowej szkoły w Brani­
cach, w okręgu krakowskim zamiejskim, za 
40-letnią wierną służbę medal honorowy, u- 
stanowiony z okazyi 50-letniego Jubileuszu 
najmiłościwszych Rządów Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa wyraziła Janowi 
Dudzińskiemu, nauczycielowi 4 klasowej szko­
ły pospolitej męskiej połączonej z wydziało­
wą w Białej, przy sposobności przeniesienia 
go w stały stan spoczynku, pełne uznanie 
za długoletnią wytrwałą i skuteczną pracę 
w zawodzie nauczycielskim;

zatwierdziła Michała Kalitowskiego, rze­
czywistego nauczyciela gimnazyum w D ębi­
cy w zawodzie nauczycielskim i nadała mu 
ty tu ł profesora;

przeniosła Ludwika Petryńskiego, rze­
czywistego nauczyciela gimnazyum I. z pol­
skim językiem wykładowym w Stanisławo­
wie przydzielonego do służby w gimnazyum 
w Sokalu, do gimnazyum w Sokalu;

zamianowała zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich: A lbina Wojtasiewicza w 
gimnazyum św. A nny w Krakowie; Mendla 
Parnesa w gimnazyum w Wadowicach; J a ­
na Ostrowskiego w gimnazyum w Podgórzu; 
Szymona Dorundiaka w gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu;

przeniosła zastępców nauczycieli w szko­
łach śred n ich : Stanisława Lewickiego z gi- 
mnazyuin I. w Tarnowie do gimnazyum V. 
we Lwowie; Stanisława Tumidajowicza z 
gimnazyum w Dębicy do gimnazyum II. w 
Rzeszowie; Stanisława Waydowicza z gim na­
zyum w Dębicy do gimnazyum w Droho­
byczu.

Rada szkolna zamianowała w szkołach 
ludowych: Jana  Aleksandra Baygera, nau­
czycielem 3-klasowej szkoły wydziałowej mę­
skiej im. Mickiewicza we Lwowie; Antonie­
go Pawęekiego. nauczycielem 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej im. św. Marci­
na we Lwowie; Michalinę Gołębiowską, nau­
czycielką 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej w Podgórzu; Kazimierza Szydłowskie­
go, nauczycielem 4-klasowej szkoły im. Ces. 
Elżbiety we Lwowi%; Michała Wojakowskie- 
go, nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej 
im. św. Zofii we Lwowie; Józefa Witkę i 
Dawida Berlasa, nauczycielami 4-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej im. Sobieskiego, po­
łączonej z wydziałową we Lwowie; Karola 
Duringa, nauczy J | l e m  4-klasowej szkoły m ie­
szanej im. Szaszkiewicza we Lwowie; Zofię 
Lachównę, nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Błażowej; Wawrzyńca Janusza, nauczycielem 
kierującym i Stanisława Kulawskiego, nau­
czycielem 4-klasowej szkoły w Żołyni wsi; 
Natalię Jaroszewską, nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Narolu mieście; Wincentego Ohmie 
cika, nauczycielem kierującym 2 klas. szkoły w 
Podwysokiej; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 2-klasowyeh: Grzegorza Kizyna w Ro- 
lowie; Albinę Kaczmaryk.ównę w Podbereżu; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych: Józefa Mrozowieckiego w Przybyło- 
w i e ; Aleksandra Kuehara w Pukieniczaeh; 
Eustachego Reniakiewicza w Różance niż- 
nej; Bronisława Wykusa w K rzyw em ; Józe­
fa Szabłowskiego w Krużykach; Michała Rej- 
mana w Żołyni wsi dolnej; Adelę Kulawską 
w Żołyni wsi g ó rn e j ; Antoniego Muszyń­
skiego w Szmańkowezykach; przeniosła: Le- 
ontynę Kobakową, nauczycielkę 6-klasowej 
szkoły Reńskiej w Haliczu, na równorzędną 
po:- Uę do 5-klasowrj szkoły żeńskiej w Bo­
rysławiu ; Klemensa Sadowskiego,-.nauczycie­
la kierującego, Jadwigę Grossównę, Marcyan- 
nę Łaskawską i Teresę Strnad, nauczycielki 
5-klasowej szkoły żeńskiej, tudzież Stanisła­
wa Waltosią, nauczyciela 5-klasowej szkoły 
męskiej w Żołyni, na równorzędne posady 
do 5-klasowej szkoły mieszanej w Żołyni 
miasteczku; Michalinę Zarębiankę, nauczy­
cielkę 5-klasowej szkoły żeńskiej w Starym 
Samborze, na równorzędną posadę do 5-kla­
sowej szkoły żeńskiej w Rożniatowie ; Jan a  
Drzewickiego, nauczyciela 5-klasowej szkoły 
męskiej i Maryę Riegerównę,. nauczycielkę 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Żołyni, na ró­
wnorzędne^ posady do 4-klasowej szkoły mie­
szanej w Żołyni w s i ; Zofię Getliżankę, n a ­
uczycielkę 4-klasowej szkoły w Rożniatowie, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
w Starej S o l i ; Tadeusza Zawadzkiego, na­
uczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Dżurowie, na posadę nauczyciela kierującego 
do 4-klasowej szkoły w Dżurowie; Jaua  Ko­
nopkę, nauczyciela kierującego i Klementynę 
Konopkową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Sarzynie na równorzędne posady do 2-kia- 
sowej szkoły w Słupcu; Stanisławę Chechliń­
ską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Kor- 
ezówce, na równorzędną posadę do szkoły w 
T u ra d a e h ;

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Grudnę kępską, w okręgu jasielskim, z za­
kresu szkolnego w Harklowej i zorganizowała 
osobną 1 klasową szkołę w Grudnie kępskiej; 
zorganizowała 1 klasową szkołę w Leszczawce, 
w okręgu dobrom ilsk im ; budowę 2-klaso- 
wych szkół: w Polanach, w okręgu krośnień­
skim ; w Zameczku, w okręgu żółkiewskim; 
w Radziszowie, w okręgu podgórskim.

Rada szkolna krajowa postanowiła zali­
czyć książkę p. t. „Zarys historyi Kościoła 
katolickiego dla szkół średnich i seininaryów 
nauczycielskich, opracował ks. Walenty Ga- 
dowski, Wyd. H. powiększone. Kraków 1907. 
Nakładem autora", w poczet książek, dozwo­
lonych do użytku w szkołach średnich w obrę­
bie dyecezyi tarnowskiej. Cena egzemplarza 
oprawnego 3 kor.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t. „Ks. dr. A. Jougan. Nauka 
prawd wiary szczegółowa dla szkół średnich. 
Wydanie drugie przerobione i skrócone. Lwów 
1908. Cena 1 kor. 80 hal.“, w poczet książek 
dozwolonych do użytku w szkołach średnich.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę, p. t. „Stanislaus Gajezak. Deut- 
sches Lesebuch fur galizisehe Madchenschu-

len I. Bd. Lemberg 1908, Nakładem K. S. 
Jakubowskiego", w poczet książek dozwolo­
nych do użytku na II. kursie seminaryów 
nauczycielskich żeńskich. Cena egzemplarza 
3 korony.

urzędników prywatnych we Lwowie, 
zatwierdzone jako ustawowy Zakład 

emerytalny zastępczy.

Reskryptem c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 13 b. m. 1. 33.256 zo­
stało tutejsze Towarzystwo urzędników pry­
watnych, jako ustawowy Zakład emerytalny 
zastępczy na Galicję, Bukowinę i W. Ks. Kra­
kowskie w myśl § 65 ustawy z dnia 16 gru­
dnia 1806 uznane, — a tern samem wielo­
letnie, niezmordowane i świadome celu s ta­
rania władz Towarzystwa, pomyślnym uwień­
czone skutkiem. Towarzystwo, które przed 41 
laty z małych — zapoczątkowanych jeszcze 
w r. 1845 zawiązków, powstało — kroczyło 
zwolna, lecz wytrwale naprzód. Na zasadach 
wzajemności oparte, wspólnemi siłami swych 
członków, ożywionych duchem samopomocy, 
dźwigane, przetrwało ono złą i dobrą dolę, 
zawsze i stale podtrzymywane przeświadcze­
niem, że wzmagając się w siły, przez to sa­
mo dźwignią się staje i ostoją dla tych, tak 
zawsze licznych a coraz liczniejszych zastę­
pów najuboższej braci, nad którą — zgodnie 
z wytkniętym sobie celem — rozpostrzeć o- 
piekuńcze skrzydła postanowiło, i dla której 
zamierzyło walczyć i podjąć trud wtedy, gdy 
tym całym rzeszom tak pożytecznych praco­
wników, a zarazem najwierniejszych synów 
rodzinnej ziemi, tym niejednokrotnie ze szczę­
tem wydziedziczonych „ofieyalistów prywa­
tnych", zagrażała nędza w razie niezdolno­
ści do pracy, lub na stare lata, zaś na wy­
padek śmierci tych ubogich żywicieli, n a j ­
straszniejsza już dola: bezlitosny głód, ic h  
wdowom i s ie ro tom !

Przez lat tyle dorzucając skromną ce­
giełkę do cegiełki, Towarzystwo wznosiło 
zwolna gmach, który przygarnąć miał i stać 
się niejako przytuliskiem dla potrzebujących 
tego członków swoich i ich rodzin. A po­
trzebujących były legiony....

Czyniło zaś to na oczach wszystkich: 
w kraju i dla kraju, przy pomocy bratniego 
społeczeństwa, któremu też — ile sił stało — 
starało się każdego czasu wypłacić tem, czmn 
mogło na co stać było, t - i .  rzetelna yracą, 
zgodną z godłem swojem i celem uaego ist­
nienia. Że nie są to puste słowa, ‘dowodzą 
tego suche cyfry, zawarte w jubileuszewem 
sprawozdaniu z 40 lat działalności Towa­
rzystwa.

Oto są niekfóre daty, wyjęte z tego 
sprawozdania. Towarzystwo wypłaciło w po­
wyższym okresie czasu :
1. Zapomóg stałych i czasowych

rent, pensyj i emerytur kor. 3,815.965-04
2. Datków jednorazowych „ 46.962-54
3. Ryczałtów pogrzebowych „ 106.695' —
4. Rozmaitych innych da t­

ków etc. „ 35.809 68
Ogółem wypłaciło zatem 

Towarzystwo od r. 1868 
do r. 1907 kor. 2.005.432-21

Zapewne, że byłyby to może zbyt skro­
mne cyfry, gdyby je wykazywała potężna, 
na milionowych kapitałach oparta instytueya; 
jeśli się zważy jednak, jak  nadzwyczaj ni- 
kłemi były podstawy rozwoju Towarzystwa, 
jakie burze i ewolucye, wraz z krajem ca­
łym przetrwało ono w ciągu swego istn ie­
nia, to powyższy rezultat zaświadczyć musi 
wobec tego niechybnie, że Towarzystwo su­
miennie spełnić się starało obowiązek, wło­
żony nań przez swą dewizę a wtedy wyka­
zane cyfry same już za sobą przemówią.

Jak  zaznaczono na wstępie — Towa­
rzystwo od początku kroczyło wytrwale na 
drodze rozwoju — to też z chwilą ogłosze­
nia ustawy emerytalnej z 16 grudnia .1906, 
rozpoczęto ono bezzwłocznie najusilniejsze 
zabiegi o uzyskanie u Rządu uznania, jako 
ustawowy zakład emerytalny zastępczy. Uczy­
niło zaś to z całein przeświadczeniem, że 
przez pozyskanie tego zastępstwa, uczyni ono 
niezmiernie ważny krok naprzód, utrwali nie­
zachwianie i niewątpliwie podstawę dalszego 
swego rozwoju a zyskując przez "to riieró- 
wriie szerszy zakres działania dla siebie, zy­
skując bez porównania możniejsze środki, u- 
zyska temsamem i możność równoczesnego 
także rozwinięcia skali swych świadczeń.

To też otrzymawszy obecnie to od tak 
dawna pożądane urzędowe zatwierdzenie ja ­
ko ustawowy Zakład emerytalny zastępczy, 
bez żadnej dalszej zwłoki przystępuje Towa­
rzystwo do-działania, a oto poniżej w krót­
kości jego przyszły program, na podstawie 
nowego statutu zestawiony:

Organizacja Towarzystwa polega na zu­
pełnym samorządzie, wszyscy członkowie Za­
rządu wychodzą z wolnych wyborów, po­
szczególne kategorye urzędników prywatnych 
(n. p. urzędnicy Towarzystw należących do

Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych, artyści dramatyczni, urzędnicy na­
ftowi i t. p.) stanowić będą własne samoist­
ne oddziały w Towarzystwie, z własnym za­
rządem, własnymi delegatami i t. d. Wszyst­
kie organa Zarządu wybierane są po połowie 
z grupy służbodawców i grupy ubezpieczo­
nych urzędników.

Z działów ubezpieczeń Towarzystwa 
najważniejszym jest dział ubezpieczeń eme­
rytalnych, czyli t. zw. kasa emerytalna, któ­
rej dział p i e r w s z y  obejmuje wyłącznie u- 
bezpieczenie emerytalne ustawowe i jest  „ Z a ­
k ł a d e m  z a s t ę p c z y  m “, — dział drugi zaś 
obejmuje ubezpieczenie emerytalne d o b r o ­
w o l n e .

Korzyści ubezpieczeń emerytalnych w 
Towarzystwie w. ub. Urzędników pryw. — w 
porównaniu z takiemi samemi ubezpieczenia­
mi w powszechnym (państwowym) zakładzie 
emerytalnym, są następu jące :

a) Towarzystwo daje możność ubezpie­
czenia świadczeń emerytalnych wyższych po 
nad ustawowe maximum — a to aż do wyso­
kości pełnych poborów służbowych.

b) W ustawowym dziale kasy emery­
talnej Towarzystwa wolno ubezpieczać usta­
wowe świadczenia nietylko według normy 
ustawowej, lecz także według dotychczasowej 
normy emerytalnej Towarzystwa, dającej zna­
cznie korzystniejsze świadczenia.

c) Zakupywanie lat ubiegłych jest  w 
Towarzystwie z wielu względów korzystniejsze.

d) Ubezpieczenie podwyższeń płac (awan­
sów) z równoczesnem zaliczeniem lat ubie­
głych możliwe jest  w Towarzystwie również 
według osobnej, bardzo korzystnej taryfy.

e) Oprócz Kasy emerytalnej posiada To­
warzystwo także działy ubezpieczeń osobnych 
rent wdowich, kapitałów pogrzebowych i po­
sagów, — a warunki tych ubezpieczeń są bar­
dzo dogodne i korzystne.

Towarzystwo posiada nadto dla swych 
członków następujące urządzenia dobroczyn­
n e :  1) bursę dla synów członków, uczniów 
szkół średnich, na razie we Lwowie, — później 
założone będą bursy w Krakowie i innych 
miastach ; 2) 5 fundaeyj stypendyjnych o 
10 stypendyach w kwocie 160 — 200 kor. 
rocznie dla synów i córek członków; 3) fun­
dację  posagową, z której co rocznie przy­
znaje się jeden, lub kilka posagów po 400 
kor. córkom członków. Ponadto istnieją w To­
warzystwie t. zw. fundusze zapomógjdoraźnych, 
z których opłacającym na ten cel dobrowol­
ne opłaty mogą być udzielane zapomogi bez­
zwrotne, lub też zwrotne zaliczki.

Lokacya kapitałów odbywa się wyłącz­
nie w wartościach krajowych; — koszta zaś 
administracyjne Towarzystwa są bardzo małe, 
nie utrzymuje ono bowiem żadnych agencyj, 
ani agentów lub akwizytorów, — zaś Oddziały 
powiatowe Towarzystwa pełnią swe czynno­
ści bezpłatnie.

Towarzystwo opiera się na zasadzie 
wzajemności, wszelkie więc nadwyżki bilan­
sowe obracane są na zasilenie rezerwy bez­
pieczeństwa, a następnie na obniżenie opłat 
członków, lub podwyższenia świadczeń dla 
tychże.

Wreszcie na podniesienie zasługuje ten 
moment moralny, że Towarzystwo, które od 
lat przeszło 40 było jedyną organizacyą 
urzędników prywatnych w naszym kraju i w 
miarę możności i środków stało zawsze na 
straży interesów materyalnych i moralnych 
tej warstwy społecznej, pozostaje jako Za­
kład ustawowy zastępczy niezmiennie i na­
dal samoistną organizacyą urzędników pry­
watnych, która i nadal wszelkimi prawnie 
dozwolonymi środkami najusilniej starać s i j  
będzie tak o polepszenie warunków bytu 
tychże urzędników, jak  i o poprawę obecnej 
ustawy emerytalnej.

Oto jest jaknajzwięźlej skreślony nowy 
program Towarzystwa. Przedstawiając go zu­
pełnie przedmiotowo i zgodnie z zatwierdzo­
nym przez Władzę statutem, nie wątpimy 
bynajmniej, że dozna on ze strony kraju ca­
łego jaknajprzychylniejszego poparcia. To­
warzystwo spodziewa się tego ze strony na­
szego społeczeństwa nietylko jako instytueya
0 wybitnie autonomicznym charakterze, lecz 
także w przekonaniu, że społeczeństwo nie­
chybnie i rychło uznać zdoła te wszystkie 
realne korzyści, jakie Towarzystwo w pro­
gramie swym zapewnia. Związek Towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 
w którego gronie niepospolite siły z 
dziedziny finansów, ekonomii i przemysłu 
głos zabierają, uznał przecież już te korzyści
1 jednogłośnie uchwalił, wszystkim do Zwią­
zku należącym Towarzystwom przystąpienie 
do lwowskiego Towarzystwa wzaj. ubezpie­
czeń urzędników prywatnych najusilniej za­
lecić; bez wątpienia pójdą w ślad za tem i 
wszystkie inne najpoważniejsze instytueye 
krajowe, oraz liczne grona innych służboda­
wców, zwłaszcza ze sfer ziemiańskich, które 
dotychczas popierały Towarzystwo w y ł ą ­
c z n i e  prawie.

Na ostatek przytoczymy jeszcze, pe­
wien, wielce charakterystyczny fakt n a j­
świeższej daty, fakt najzupełniej autentyczny, 
wydarzony w Pradze:

Jedna  z tamtejszych instytucyj emery­
talnych pewnego Związku, otrzymawszy w
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najnowszych czasach zatwierdzenie Władzy 
jako zastępczy zakład emerytalny, zwróciła 
się do społeczeństwa czeskiego z odezwą, 
zakończoną s łow am i. „Uważanem będzie za 
zdradę narodu, jeśli choć jedno z czeskich 
towarzystw związkowych przystąpi do ubez­
pieczenia gdzie indziej, niż w krajowym, 
czeskim Z a k ł a d z i e S. K .

Szkarlatyna.
Stan szk arla tyn y  we L w ow ie z dnia  
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Stan z dnia 21 pa­
ździernika 1908 206 191 15 146

ii
60!

Przybyło d. 22 
października 1908 4 4 — 3 1

Razem 210 195 15 149 61

Wyzdrowiało 4 — G4 — 2 2

Umarło

Razem ubyło 4 4 — 2 2

Pozostaje w 
czeniu . . .

le-
206 191 15 147 59

1 J 1
N o w o  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 

w I. okr. sanit. z ul. Żółkiewskiej; w Y. okr. 
sanit. z ul. Kopernika i 29 Listopada; w VI. 
okr. sanit. z ul. Kasztelańskiej. Wiek i płeć 
chorych: męska: lat 3, 4, 8 i 19 (pomocnik 
handlowy). Z dzieci w wieku szkolDym stwier­
dzono płonicę u dwu uczenie szkoły im. Mi­
ckiewicza.

Wedle relaeyj nadesłanych przez lekarzy 
epidemicznych w ciągu dnia wczorajszego, stan 
płonicy zmniejszył się i wynosił ogółem 204 
chorych.

S z k a r l a t y n a  za  g r a n i c ą  wystąpiła 
w tym roku również ze znaczną siłą. W tygo­
dniu od 4 do 10 b. m. zgłoszono w okręgu 
regencyjnym Arnsberg w Prusach 215 wypad­
ków płonicy, w opolskim na Szląsku górnym 
141 (najsilniej panuje w Królewskiej hucie i 
Zabrzu); w Norymberdze 59, w Hamburgu 120, 
w Budapeszcie 56, w Wiedniu 107, w Lon­
dynie (tylko w szpitalach) 550, w Nowym 
Jorku 112, w Odessie 86, w Paryżu 68.

S e j m .

(26 posiedzenie I. sesyi I X .  peryodu).

L w ów , 24 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n  i 
o godzinie 10 minut 25 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytano szereg wniesionych petycyj.

Z kolei zabrał głos p. T. S t a r u c h  i 
w formie zapytania, zwróconego do P. Mar­
szałka krajowego, podał do wiadomości o- 
kólnik do wójtów, wydany przez wydział Ra­
dy powiatowej w Brzeżanach, a polecający 
mu, aby ubezpieczyli budynki na koszt gmi­
ny. Mówca prosił P. Marszałka krajowego, 
aby zarządził cofnięcie tego okólnika.

W odpowiedzi oświadczył JE . P. M a r ­
s z a ł e k  k r a j o w y ,  że fakt ten poda do 
wiadomości Wydziału krajowego, aby w gra­
nicach swego działania zarządził co należy.

Z porządku dziennego przedłożył p. 
G o r a y s k i  sprawozdanie komisyigospodar­
stwa krajowego o wniosku p. Oleśnickiego 
w sprawie regulacyi rzeki Tyśmienicy i za­
rządzeń ochronnych przeciw zanieczyszczaniu 
gruntów odpadkami naftowej produkcyi. — 
Sprawozdawca imieniem komisyi żądał pole­
cenia Wydziałowi krajowemu, aby przepro­
wadził w jak najkrótszym możliwie czasie 
regulacyę rzeki Tyśmienicy wraz z obwało­
waniem, oraz wezwania Rządu, aby w poro­
zumieniu z Wydziałem przy rozdziale tego­
rocznych zasiłków z krajowego i państwowe­
go funduszu uwzględnił szczególnie gminy 
powiatu drohobyckiego, a najwięcej okręgu 
sądowego medenickiego, tudzież, aby ściśle 
przestrzegał przepisów odnoszących się do 
odpływu odpadków^ z rafineryi i ropy ze 
zbiorników i basenów.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. dr. K o  l i s  e h  e r .  — Mówca

żądał, aby w Borysławiu, jak w Trzebini 
neutralizowała każda raiinerya odpadki i nie 
wpuszczała ich do rzek. Zdaniem mówcy ob­
wałowanie Tyśmienicy będzie miało tensku -  ■ 
tek, że się uratuje gminy, położone nad gór­
nym brzegiem Tyśmienicy, ale za to niszczo­
ne będą grunta położone nad dolnym bie­
giem i nad ujściem jej do Dniestru. Mówca 
domagał się w końcu 'poszanowania ustawy 
wodnej.

P. K ę d z i o r  wyjaśniał, że biuro me­
lioracyjne zarządziło obwałowanie Tyśmieni­
cy ze względu na odpadki i odpływ ropy.

P. S t a p i ń s k i  żalił się, że destylarnie 
nafty wpuszczają wszystkie odpadki do rzeki, 
jak  to dzieje się n. p. w Krośnie, gdzie 
destylarnia wpuszcza je do Wisłoki. Mówca 
kilkakrotnie starał się o to, by tero u zara­
dzono, lecz wszelkie starania pozostały do­
tychczas bez skutku. Również destylarnia na­
fty w Jedliczu wpuszcza odpadki do rzeczki 
Jasiołki, zanieczyszczając ją. Zdaniem mówcy, 
Sejm powinien zaapelować do Rządu, aby 
rzeczywiście te sprawy kategorycznie i sta­
nowczo załatwił.

Z kolei zabrał głos Komisarz rządowy 
Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr. Ł  o ś i r z e k ł :

Co do regulacyi Tyśmienicy, to ma ona 
być przeprowadzona jako przedsiębiorstwo 
krajowe. Do władzy rządowej należy przepro­
wadzenie dochodzenia wodno-prawnego, które 
się właśnie odbywa. Skoro będzie ukończone, 
starostwo w Drohobyczu, które jest kom pe­
tentne do załatwienia tej sprawy, wyniki do­
chodzenia zaraz załatwi.

Co do zanieczyszczenia wody odpad­
kami z nafty i ropą, to o ile idzie o ko­
palnie nafty, w ostatnich czasach, z powodu 
znacznego wzrostu produkcyi nafty, okręgowy 
urząd górniczy w Drohobyczu okólnikiem z 
11 lipca b. r. wydał zarządzenia, celem za­
pobieżenia przedostania się ropy do jarów, 
potoczków, a ztąd do rzek, zarządzenia idące 
w kierunku zabezpieczenia każdej wieży i ka­
żdego zabudowania wiertniczego wałami, m ają­
cymi co najmniej 1 m. wysokości z dobrzeubi tej 
ziemi, a nadto Ministerstwo robót publicznych 
wydało okólnik d. 5 września b. r., zaleca­
jący również sposoby odwrócenia nafty, wzglę 
dnie. ropy, od biegów wodnych przez urzą­
dzanie nasypów, drobnych wałów i t. p. Ten 
reskrypt będzie w najbliższych dniach opu­
blikowany.

O ile idzie o rafinerye nafty, również 
Namiestnictwo nie omija żadnej sposobności, 
aby w każdym specjalnym wypadku przepi­
sać odpowiednie ku temu warunki. Przywią­
zując wielką do tej sprawy wagę, Namie­
stnictwo w ostatnim czasie wydelegowało j e ­
dnego ze swych inżynierów do zwiedzenia 
wzorowych urządzeń rafineryi w Dziedzicach. 
Inżynier ten zwiedził tę rafinerye, właśnie 
przed kilku dniami wrócił i przygotowuje 
się rozporządzenie, które zawierać będzie no r­
matywne postanowienia, względnie wska­
zówki co do urządzeń potrzebnych w takich 
rafineryach, aby odpadki były uczynione nie­
szkodliwymi.!

O ile idzie o przekroczenia ustawy, 
bądź ustawy przemysłowej przez niestosowa­
nie się do konsensów przemysłowych, bądź 
ustawy wodnej przez zanieczyszczanie wód, 
winni bywają w każdym specjalnym  wy­
padku pociągani do surowej odpowiedzial­
ności.

P. K o 1 i s c h e r : Łagodnej.
JE . P. Namiestnik B o b r z y ń s k i :  Te­

raz surowej.
P. dr. O l e ś n i c k i  podziękował p. Ko- 

lischerowi za poparcie jego wniosku, poczem 
przedstawił szkody i zniszczenia, jakie w po­
wiecie medenickirn i drohobyekim wyrządza­
ją odpadki naftowej produkcyi. Mówca z za­
dowoleniem przyjmuje do wiadomości te 
środki, które Rząd zapowiedział, nie ma je ­
dnak wielkiej nadziei, aby w najbliższej 
przyszłości były z tego jakie pozytywne re ­
zultaty. W końcu zwrócił się mówca do JE. 
P. Namiestnika z prośbą, ażeby z, funduszów 
zapomogowych' także ludność okręgu sądo­
wego medenickiego otrzymała zasiłek.

P. ks. P a s t o r  omawiał szkody, jakie 
wyrządza ludności w powiecie jasielskim i 
gorlickim rzeka Ropa, unosząc odpadki z de- 
stylarń tamtejszych.

Po przemówieniu referenta, wnioski ko­
misyi gospodarstwa krajowego uchwalono bez 
zmiany.

W załatwieniu sprawozdań komisyi go­
spodarstwa krajowego uchwalił z kolei Sejm 
polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby przy 
sposobności pomnożenia personalu krajowego 
Biura melioracyjnego wziął pod rozwagę 
dalsze utworzenie posad zawodowych techni­
cznych dla wodociągów, kanalizacji i budowy 
studzien i wezwać Rząd, by w miarę możno­
ści przyspieszył regulację  rzeki Łomnicy, 
oraz polecić Wydziałowi] krajowemu, by do­
łożył starań dla zapewnienia regulacyi poto­
ków Siwki, Łukwi i Bereźniczki.

Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy i wyłączeniu osady Okulice 
ze związku gminy Bratucice, pow. bocheń­
skiego i utworzeniu z Okulic samoistnej gmi­
ny administracyjnej, polecił Sejm w myśl 
sprawozdań komisyi kolejowej Wydziałowi

krajowemu: 1. ażeby rozpatrzył projekt bu­
dowy kolei żelaznej ze Słotwiny - Brzeska 
przez Czchów ku Marcinkowicom, względnie 
projekt linii Bochnia - Marcinkowice, tak pod 
względem technicznym, jak pod względem 
rentowności; 2. aby projektowaną kolej nor­
malnotorową B ochn ia-W iśnicz-Sow liny  pod 
Limanową zbadał pod względem technicznym, 
użyteczności i rentowności.

Następnie uznał Sejm normalnotorową 
kolej lokalną Nowy Sącz lub Stary Sącz-Kro- 
ścienko-(Szczawnica)-Nowy Targ za użyteczną 
i potrzebną w interesie kraju, polecając za­
razem Wydziałowi krajowemu, aby na pod­
stawie ponownych studyów komercyalnych 
dokonał szczegółowego obliczenia rentowno­
ści dla całej linii Nowy Sącz lub Stary Sącz- 
Szczawnica-(Krośeienko)-Nowy Targ, oraz aby 
dla linii Nowy Targ Krościenko wypracował 
projekt wstępny i następnie zażądał rewizyi 
trasy dla całej linii Nowy Sącz, względnie 
Stary Sącz - Szczawnica - (Krościenko) - Nowy 
Targ.

Z kolei po krótkiej dyskusyi, w której 
zabierali głos pp. Makuch i ks. Stojałowski, 
uchwaliła Izba dalsze paragrafy ustawy ło­
wieckiej od 76 do końca. Paragrafy  7 1 —75 
włącznie przekazano komisyi administracyj­
nej do ponownego zbadania.

Uchwalono nadto rezolucję komisyi ad­
ministracyjnej, wzywającą Rząd do ścisłej 
kontroli nad wykonywaniem przepisów o za­
opatrzeniu się w karty myśliwskie. Sejm przy­
jął również rezolucyę p. Hańczakowskiego w 
sprawie ułatwień w wydawaniu kart  na broń.

Następnie przyjęła Izba ustawę łowiecką 
w drugiem czytaniu z wyjątkiem odesłanych 
do komisyi administracyjnej §§ 71 —75 włą­
cznie, które, gdy komisja je załatwi, przyjdą 
na porządek dzienny wraz z trzeciem czyta­
niem ustawy.

W dalszym ciągu dokonał Sejm wyboru 
sześciu Członków Wydziału krajowego i sze­
ściu ich zastępców.

Członkami-Wydziału krajowego wybrano: 
z kuryi gmin wiejskich: p. dr. Szymona B e r -  
n a d z i k o w s k i e g o  (51 głosami na 60 
głosujących; 9 kartek oddano białych); z ku­
ryi gmin miejskich: p. dr. Władysława J a h l  a 
(jednogłośnie na 25 glosujących); z kuryi 
wielkiej posiadłości: r>. dr. Tadeusza P i ł a t a  
(34 głosami na 37 głosujących, trzy kartki 
oddano białe); a z całego Sejmu: p. Stani­
sława D a r a b s k i e g o  (119 głosami na 
183 głosujących, 12 kartek oddano bia­
łych, dwa głosy były rozstrzelone), — 
p. dr. Iwana K i w e l u k a ,  sekretarza sądu 
w Kopyczyńcach (ukraińca — 85 głosami na 
135 głosujących; 35 głosów otrzymał .fiaro- 
rusin p. Krynicki, 15 kartek oddano białych), 
oraz p. Mieczysława O n y s z k i e w i c z a  (118 
głosami na 129 głosujących; 6 kartek odda­
no białych, a pięć głosów było rozstrzelo­
nych). “ _

Zastępcami członków Wydziału krajo­
wego wybrani zostali: z kuryi gmin wiej­
skich : p. S k o ł y . s z e w s k i  (35 głosami na 
56 głosujących, 6 głosów otrzymał p. Kędzior, 
15 kartek oddano białych), z. kuryi gmin miej­
skich: p. dr. J a b ł o ń s k i  (19 głosami na 21 
głosujących), a z kuryi wielkiej własności: 
p. H u p k a  (27 głosami na 29 głosujących).

Wybór trzech zastępców Członków Wy­
działu krajowego z całego Sejmu odroczył 
JE . P. Marszałek krajowy do przyszłego ty­
godnia z powodu, że posłowie co do tego 
wyboru chcą się jeszcze porozumieć.

Następnie rozpoczęła się dyskusja  ge­
neralna o budżetach krajowych na r. 1908 
i na r. 1909.

Przewodnictwo objął Zastępca Marszał­
ka kraj. JE . ks. Metropolita S z e p t y c k i .

Pierwszy zabrał głos p. dr. O l e ś n i ­
cki .  Mówca zaznaczywszy na wstępie swe­
go przemówienia, że pierwsza dyskusja bu­
dżetowa w nowowybranym Sejmie nakłada 
obowiązek nietylko przejrzenia się cyfrom 
budżetu, lecz także całej sy tuacji politycznej, 
w której ma on być uchwalony, podniósł 
następnie, iż dziś stoimy wobec ważnych 
politycznych wypadków w Państwie i^w sto­
sunkach międzynarodowych, jak niemniej 
wobec nowych formacyj partyjnych wew­
nątrz kraju. Dziś w Sejmie galicyjskim, mi­
mo, że jest on jeszcze kuryalnym, panuje 
inuy duch, niż przedtem. Duch ten położył 
już swe piętno na niektórych jego pracach. 
Partye demokratyczne weszły do Sejmu 
wzmocnione, zwłaszcza polskie stronnictwo 
ludowe. Wychodzi to Rusinom pośrednio na 
korzyść, gdzie idzie o interesy czysto ludo­
we, które z natury swej nie znoszą dyffe- 
rencyacyi. Natomiast ani o włos nie zmie­
niło się położenie Rusinów, gdy idzie o in­
teresy narodowe ruskie, wówczas występuje 
mala garstka reprezentantów narodu ruskie­
go przeciw skonsolidowanej znacznej wię­
kszości.

Następnie zastanawiając się nad przy­
czyną dlaczego posłów ruskich w Sejmie 
jest  tak znikoma liczba, twierdził p. Oleśni­
cki, iż powodem tego są ostatnie wybory, 
przy których miano dopuszczać się nadużyć.

Rusinów — mówił mówca — doświad­
czenie oduczyło przywiązywania jakichś n a ­
dziei do zmian w osobie Namiestnika. Z tej 
przyczyny nie wzruszył nas program no­

wego Namiestnika. Zachowaliśmy rezerwę. 
Dotychczasowe jednak stanowisko nowego 
Namiestnika nie uzasadnia dalszego trwania  
w tym sceptycyzmie. Musimy przyznać, że 
z rąk nowego Namiestnika wyszły zarządze­
nia, które świadczą ponad wszelką wątpli­
wość o jego dobrej woli i o tem, że pro­
gram swój chce na seryo w życie wprowa 
dzić. Personalne zmiany w urzędach pierw" 
szej instaneyi odpowiedziały długoletnim 
skargom i żądaniom ruskiego narodu.

Tak samo zarządzenia nowego Namie­
stnika zabezpieczyły przynajmniej teorety­
cznie równouprawnienie w akcyi zapomogo­
wej z okazyi klęski żywiołowej. Szczere i 
otwarte słowa Namiestnika w inauguracyj­
nej mowie sejmowej, otwarte przyznanie bra­
ków administracji i zapowiedź ich usunię­
cia — słowa te wielce różniły się od słów, 
które dawniej w tym kierunku zwykle sły­
szeliśmy, kiedy słychać było tylko obronę, 
a nawet adoracyę władz, które dopuszczały 
się naruszenia swych obowiązków.

Z drugiej strony, jeżeli Namiestnik ze­
chce swój program wykonać, to czeka go 
iście gigantyczna praca. A dm in is trac ja  gali­
cyjska jest polem tak zachwaszczonem, że 
trudno je będzie oczyścić. Ponad ustawami 
stoi system tradycyjnej bezkarności admini­
s trac j i  i zatraty poczucia sprawiedliwości. 
Duch starego systemu pokutuje do dzisiaj, 
przelewa się krew niewinna, jak n. p. w 
Ozerniechowie i na  bruku stolicy kraju. — 
I dzisiaj przeprowadza się wybory wśród n a ­
dużyć, jak  n. p. podczas wyborów gminnych 
w Kałuszu. Znamieniem tego ducha są za­
kazy wieców. Dotychczasowy system skiero­
wany był bezwzględnie na szkodę narodu 
ruskiego, na pognębienie ruskiego ludu, n a ­
wet najniewinniejszych ustaw używano do 
tego celu, jako środka sekatur. Mówca wska­
zuje na wykonanie ustawy drogowej, która 
dała niektórym starostwom sposobność do 
sekatur i zaprowadzenia przymusu tabliczek 
na wozach i karania grzywnami za brak tych 
tabliczek. To samo odnosi się do przepisów 
policyi sanitarnej i zarządzeń weterynaryj­
nych sekretarzy. Sekatury te stosowane są 
zwłaszcza w okresie wyborów.

Jeśli nowy Namiestnik w myśl swego 
programu będzie umiał złamać te tradycye, 
ująć silną ręką administrację, zwłaszcza na 
prowincji, jeśli sprawi, aby każdego obywa­
tela traktowano na równi, jeśli przyczyni się 
do usunięcia tych sekatur; to spełni czyn 
bardzo wielki.

Omawiając sprawę reformy administra­
cji, przypomniał mówca słowa Ungera, że 
austryackiej administracyi nie trzeba refor­
mować, a tylko należy natchnąć ją  innym 
duchem. Reforma nie powinna opierać się na 
zmianach terytoryalnych lub osobistych, lecz 
powinna objąć gruntowną zmianę postępo­
wania administracyjnego.

Drugim postulatem mówcy jest zmni-fo 
szenie obszaru powiatów politycznych I. in ­
s tancji.  Trzecim zaprowadzenie w sprawach 
administracyjnych ustnego, jawnego, bezpo­
średniego postępowania. Po czwarte żąda 
mówca reformy prawa policyjno-karnego.

Następny ustęp poświęcił mówca sądowni­
ctwu, twierdząc, że do sądownictwa wdziera 
się u nas coraz bardziej szowinizm.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
wykazywał mówca upośledzenie narodu ru­
skiego napol u szkolnictwa średniego i ludo­
wego, zarzucał, iż nauczycieli narodowości 
ruskiej prześladuje się, przenosi się ich bez 
powodu, zwłaszcza w okresie wyborów czy to 
do Rady państwa, czy to do Sejmu krajowe­
go. Krzywdom tym, zdaniem mówcy, może 
położyć kres podział Rady szkolnej krajowej 
na polską i ruską.

Odpowiadając; następnie na pytanie, dla­
czego posłowie ruscy krzywdy swe podnoszą 
w parlamencie wiedeńskim, zamiast w domu, 
w Sejmie krajowym, zaznaczył mówca, że 
dzieje się to diatego, gdyż nigdy w Sejmie 
krajowym posłuchu dla tych skarg nie zna­
leźli.

P. Oleśnicki twierdził z kolei, że duch 
antiruski panuje także już w kolejnictwie. 
Nim pewien osobnik narodowości ruskiej o- 
trzyma tam posadę, musi przedtem zmienić 
obrządek. Taka jest powszechna opinia. Nic 
dziwnego — mówił p. Oleśnicki dalej — że 
w ostatnich czasach tyle osób przeszło z ob­
rządku greeko-katolickiego na obrządek rzym.- 
katolicki.

Podniósłszy następnie, iż bardzo piękna 
jest idea braterstwa słowiańskiego, zauważył 
mówca, że pierwszym jej warunkiem jest zgo­
da wśród narodowości, żyjących obok siebie 
i doprowadzenie do skutku reformy wyborczej.

W końcu oświadczył mówca, iż s tron­
nictwo jego wobec tych stosunków, jakie je ­
szcze panują obecnie, a które są dla narodu 
ruskiego uciążliwe, głosować będzie przeciw 
budżetowi.

Na tem o godz. 2-05 po południu od­
roczył JE . ks. Metropolita S z e p t y c k i  po­
siedzenie do godz, 7 wieczorem.

* **
Z komlsyj.

Q  W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  re ­
ferował we czwartek wieczorem p. J a w o r s k i
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część wniosków tak zw. autonomicznych w 
sprawie zmiany statututu krajowego. Statut 
normuje, że do koinpeteneyi Sejmu należy 
między innemi ustawodawstwo w sprawach 
kultury krajowej. Referent wniósł dodatek do 
tego postanowienia statutu, określający bliżej 
te sprawy.

Jako sprawy kultury krajowej uznaje 
się wszystkie sprawy, których przedmiotem 
jest  produkcya rolnicza i leśna, oraz uprą 
wianie i używanie przeznaczonych dla niej 
obszarów kraju, jako to: leśnictwo, polowa­
nie, rybołostwo, chów bydła, ochrona pól, 
zarządzenia celem tępienia szkodników rol­
nych i leśnych, używanie wód, regulacyaich 
i ochrona przed niemi, melioracya, zabudo­
wanie potoków górskich, regulacya i wyku­
pienie praw używania lasów i pastwisk. Na­
leżą do nich dalej wszelkie sprawy ustroju 
agrarnego, a w szczególności: przepisy o 
wolnej podzielności gruntów lub o jej ogra­
niczeniu, o włościach rentowych, szczególne 
przepisy o dzieleniu spadków dla posiadłości 
włościańskich i przepisy o operacyach agrar­
nych, jak również udział w urządzeniu kre­
dytu rolniczego, udział w organizacyi zawo­
dów rolniczego i leśnego, tudzież w urządze­
niu stosunków robotniczych i czeladzi w rol­
nictwie i leśnictwie.

Kotnisya uchwaliła powyższy wniosek 
w tekście proponowanym przez referenta. 
Jak z powyższego tekstu widać, nie można 
mówić o rozszerzeniu autonomii, jest to bo­
wiem raczej tylko interpretacya już obowią­
zującego dziś stanu rzeczy.

W komisyi s a n i t a r n e j  przyjęto na 
podstawie referatu p. S a a r  e g o  przedłożenie 
Wydziału krajowego z czynności przygoto­
wawczych około budowy zakładu dla obłą­
kanych w Kobierzynie.

Na podstawie referatu p. C z a y k o w ­
a k i e g o  uchwalono szpitalowi w Kosowie 
przyznać charakter publicznego, szpital zaś 
w Stanisławowie rozszerzyć przez dobudowa­
nie pawilonu chirurgicznego i położniczego.

W komisyi p r a w n i c z e j  referował 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. F i e -  
r i c h  przedłożenie Wydziału kraj. o zmianę 
normy jurysdykcyjnej w sprawie najmu i 
dzierżawy powyżej 1000 kor., oraz o aseso­
rach rolniczych. Wyczerpujący i nader g run ­
towny referat został przyjęty oklaskami a 
wnioski referenta przyjęto w pierwszej spra­
wie jednomyślnie, w drugiej wszystkimi gło­
sami przeciw jednemu.

Komisya uchwaliła mianowicie wezwać 
Rząd, by przeprowadził zmianę normy ju ­
rysdykcyjnej w tym* kierunku, by spory z 
kontraktu najmu i dzierżawy oraz z umowy 
według § 1103 ust. cyw. po nad 1000 kor. 
przekazano sądom kolegialnym z wyłącze­
niem sporów wymienionych w §§ 56Ó —576 
proc. cyw.

Nadto uchwaliła komisya wezwać Wy­
dział krajowy, aby w odpowiedni spo­
sób zbadał, czy w Gaiieyi, we wszystkich 
obwodach sądów kolegialnych istnieje dosta­
teczna liczba- ludzi fachowych, którzy mogli­
by należycie reprezentować w sądach czyn­
nik fachowy w dziedzinie, wiedzy rolniczej 
i leśnej, a tem samem, czy istnieje dosta­
teczna liczba ludzi uzdolnionych do spełnia­
nia obowiązków sędziów fachowych stanu o- 
bywatelskiego (asesorów rolniczych) i nadto 
gotowych do spełniania tychże obowiązków. 
Wydział krajowy ma po zebraniu potrzebne­
go do oeenienia tej kwestyi materyaiu, przed­
łożyć sprawozdanie o wyniku tych badań.

W komisyi s z k o l n e j  reasumowano 
we czwartek jedno postanowienie usta­
wy o wynagrodzenie nauczycieli religii w 
szkołach ludowych, w tym kierunku, iż w 
szkołach, w których niema osobnego kate­
chety, duchowieństwo parafialne obowiązane 
jest  udzielać bezpłatnie nauki religii przez 
9 godzin tygodniowe (pierwotnie uchwaliła 
komisya 7 godzin), a ponad te godziny o- 
trzyinae ma wynagrodzenie za każdą dalszą 
godzinę. Nadto uchwalono rezolueyę do Rzą­
du, aby dostarczył potrzebnego funduszu or- 
dynaryatom na koszta podróży dla wykony­
wania nadzoru nad nauką religii.

Następnie p. H a l  b a n  przedstawił re­
ferat o przedłożeniu Rady szkolnej krajowej 
w zakresie szkół średnich. W obradach wziął 
także udział Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej Dembowski. W dyskusyi ogólnej 
przemawiali pp. Halban, Dembowski, Piniń- 
ski, Michałowski i Wasung. Dalszą dyskusyę 
odroczono do następnego posiedzenia.

W komisyi s z k o l n e j  przedstawił p. 
L a s k o w s k i  referat o przedłożeniu Wydzia­
łu krajowego w przedmiocie podwyższenia 
emerytur oraz pensyj wdowich nauczycieli 
ludowych. Komisya uchwaliła emerytowanym 
nauczycielom i nauczycielkom, przeniesionym 
w stan spoczynku przed wejściem w życie 
ustawy z 25 maja 1907, podwyższyć emery­
turę do 500 koron rocznie, o ile jej w tej 
wysokości nie pobierają a niezdolni są do 
wszelkiego zarobkowania. Nauczycielom i nau­
czycielkom, których emerytura wynosi 500 
i wyżej, podwyższa się w drodze łaski eme­
ryturę o 5 prc. rocznie. Wdowom po nau­
czycielach, którym przyznano pensyg wdo­
wią przed wejściem w życie ustawy z 25 
maja 1907, podwyższa się te pensyg do kwo­

ty 400 koron rocznie, wdowom pobierają­
cym już 400 koron i więcej podwyższa się 
ich pensyę o 5 prc. rocznie.

Polepszenie to pociągnie za sobą wy­
datek 141.876 koron i komisya uchwaliła 
przedstawić Sejmowi wniosek, aby wstawił 
do budżetu funduszu szkolnego krajowego na 
r. 1909 powyższą kwotę.

W komisyi p r z e m y s ł o w e j  załatwio 
no na podstawie referatu p. L e w  a k o w ­
s k i e  g o  i R i t t l a  przedłożenie Rady szkol­
nej krajowej o państwowych szkołach prze­
mysłowych i wyższych szkołach handlowych 

Wczoraj obradowały wszystkie kluby 
nad sprawą wyboru członków Wydziału kra­
jowego.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  przyjął wczoraj o go­

dzinie 2 po południu na audyencyi na Zam 
ku budzińskim bar. Becka. Przedtem był na 
audyencyi u Najj. Pana ban Chorwacyi, bar. 
Rauch.

=  Korespondent berliński S tandarda  
doniósł ternu pismu, że Najd. Arcyksiążę 
F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  miał w gronie 
osób powiedzieć, że stosunek Niemiec do 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny przedstawi war­
tość sojuszu z Niemcami i że Austro-Węgry 
przekonają się z tego, czy dalszy sojusz z 
państwem niemieekiem leży w ich interesie, 
czy też szukać będzie trzeba innych kombi- 
naeyj, a dalej, że sam Najd. Arcyksiążę jest 
za sojuszem z Niemcami. Ze strony autory­
tatywnej upoważniono c. k. B iuro korespon­
dencyjne do oświadczenia, że doniesienie to 
jest zupełnie nieprawdziwe.

=  Z Wiednia donoszą: Po kilku latach 
mniej zadowalających, p o b ó r  w r o k u  1908 
wydał we wszystkich oddziałach broni nader 
korzystne rezultaty. Zapotrzebowanie obrony 
krajowej nietylko zostało pokryte, ale jeszcze 
zapełniono luki z roku zeszłego. Przyczyniła 
się także do tego amnestya jubileuszowa, gdyż 
zgłosiło się również wielu poborowych. Wsku­
tek tego będzie można uwolnić żołnierzy o- 
brony krajowej ze służby o pół roku pierwej.

=  P. S t a c h o w i c z ,  poseł do dru­
giej Dumy i delegat na Zjazd słowiański w 
Pradze, wystosował — czytamy w Nowej 
Reform ie  — do p. Adama Doboszjńskiego 
telegram z żalami na stanowisko, jakie pre­
zes Koła polskiego dr. Głąbiński zajął w De­
legacjach w sprawie aneksyi Bośnii i H er­
cegowiny i prosił p. Dobosżyńskiego o wy­
rażenie swego zdania. P. Stachowicz obawia 
się, iż wystąpienia pp. Głąbińskiego i Kra­
marza w Delegacyaeh mogą popsuć stosunki 
polsko-rossyjskie, a od czasu konferencyi p ra ­
skiej zapanowało w Rossyi bardzo sympaty­
czne usposobienie dla kierunku neosiawisty- 
cznego. Reakcyoniści mogą wystąpienie dr. 
Głąbińskiego wyzyskać do zwalczania tego 
nowego ruchu.

Dr. Doboszyński odpowiedział telegra­
ficznie, że Austrya od lat 30 zarządzając Bo­
śnią i Hercegowiną, włożyła w te kraje wiel­
kie kapitały, podniosła je kulturalnie i nie 
było nikogo, kto sądziłby, że zechce kiedyś 
tych krajów się pozbyć. Go do interesów 
słowiańskich, to aneksya leży właśnie w in­
teresie Słowian, gdyż wzmacnia ludność sło­
wiańską Monarchii o 1,600.000 ludności sło­
wiańskiej. Z tych powodów należy uważać 
ancksyę za korzystną dla ludności słowiań­
skiej. Wystąpienie dr. Głąbińskiego zgodne 
było z kierunkiem polityki polskiej w Au- 
stryi, której Polacy są dobrymi obywatelami, 
tmnhardziej, że Polacy pod zaborem rossyj- 
skim pragną, aby dano im choć część, tego, 
co nam oddawna dano w Austryi. Co się 
tyczy p. Kramarza, to dr. Doboszyński zwra­
ca uwagę p. Stachowicza, aby się udał do 
p. Kramarza, a on swe stanowisko wyjaśni.

=  O p o ł o ż e n i u  n a  B a ł k a n a c h  
nadchodzą następujące in fo rm aeye:

Wiadomości z Konstantynopola w spra­
wie r o k o w a ń  A u s t r o - W ę g i e r  z Tu r -  
c y ą  brzmiały w ostatnich dniach korzystnie 
i uprawniona była nadzieja, że wkrótce ro­
kowania te doprowadzą do pomyślnego rezul­
tatu. Zupełnie też niespodziewanie przycho­
dzi wiadomość, że Porta zerwała te bezpo­
średnie rokowania, a to nietylko z Austro- 
Węgrami, lecz i Bułgaryą, a obstaje przytem, 
aby wspomniane sprawy załatwiła konferen- 
cya międzynarodowa. Dzienniki tureckie twier­
dzą, że zerwanie rokowań nastąpiło pod wpły­
wem Anglii i oświadczają, że pomimo ze­
rwania rokowań, nie wierzą w możliwość wy­
buchu zawikłań.

Z Belgradu donoszą: Na protest p o s ł a  
a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  w sprawie szkód 
wyrządzonych kupcom austryackim i węgier­
skim, oświadczył rząd serbski, iż wszyscy 
otrzymają wynagrodzenie w wysokości żąda­
nej przez poselstwo.

Studenci w Belgradzie wzywają ludność 
serbską, aby bojkotowała także tych kupców 
serbskich, którzy zakupują swe towary w 
Austryi, oraz kupców niemieckich.

Poseł serbski w Konstantynopolu, Na- 
czadowicz, oświadczył P o rc ie , że Serbia nie

żąda sandżaku nowobazarskiego jako rekom­
pensaty.

Specyalny korespondent JournaTa  do­
nosi z Sofii, że zagraniczne banki, do których 
r z ą d  b u ł g a r s k i  zwrócił się z propozycyą 
pożyczki, odp iwiedziały, iż są gotowe uczy­
nić zadość temu żądaniu, skoro tylko mocar­
stwa, które podpisały traktat berliński, uzna­
ją  niezawisłość Bułgaryi. Jeden  z byłych mi­
nistrów bułgarskich oświadczył, że wobec tego 
Bułgarya będzie musiała ustąpić. Pójdziemy, 
rzekł — jak owce. na rzeź, ale konieczność 
zmusza nas do tego.

C z a r n o g ó r s k i  p r e z e s  g a b i n e t u  
przybył w nadzwyczajnej misyi do Rzymu.

=  Wiedeńska Izba handlowo - przemy­
słowa wystąpiła w ostrej nocie p r z e c i w  
o p o r o w i  b i e r n e m u  na kolei Północnej 
i zwróciła się do ministra kolei z żądaniem, 
aby użył wszelkich środków, celem zwalcze­
nia tego oporu biernego.

=  Wczoraj przed południem przybył 
do Berlina rossyjski P. Minister spraw zagra­
nicznych l z  w o l s  k i  i złożył w ciągu dnia wi­
zyty ambasadorom austro - węgierskiemu i 
francuskiemu. Dziś miał być przyjęty przez 
ks. Buelowa, a następnie przez cesarza.

1 li lii H
Kraków , 24 października. (Tei. p ry  w.). 

Opór bierny urzędników kolei Północnej na 
tutejszej stacyi można dziś uważać za wyga­
sły. Od godz. 12 wczoraj do dziś godziny 10 
rano przeprowadzono ośm pociągów towaro­
wych z Krakowa do Podgórza, co przedsta­
wia prawie normalną cyfrę. Pociągi towaro­
we i osobowe przychodzą prawie normalnie.

K raków, 24 października, ( le i .  p ry  w ). 
Aresztowano tu woźnego sądu krajowego kar­
nego Franciszka Żydka, zatrudnionego w 
dzienniku podawczym. Odbierał on w prze­
chowanie pieniądze od odstawianych do sądu 
karnego więźniów i począł dopuszczać się 
defraudacyj. Postępowanie to wcześnie spo­
strzeżono i położono mu tamę, tak, że Żydek 
zdefraudował zaledwie około 100 koron.

Wiedeń, 24 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał szlachectwo prof. 
dr. Jagióowi, profesorowi filologii słowiań­
skiej na Uniwersytecie wiedeńskim, z okazyi 
przeniesienia go w stan spoczynku.

Berno m oraw skie, 24 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu moraw­
skiego p. Sramek zaprotestował imieniem, 
czeskiego klubu katolickiego przeci* temu, 
że Marszałek nie zganił wczoraj wywodów 
p. Vanicka, który religięchrześciańską ozna­
czył jako oszustwo i truciznę. Marszalek 
krajowy odpowiedział, że nie słyszał wywo­
dów p. Vanicka, ale każe przedłożyć sobie 
protokół i uczyni, co je s t  jego obowiązkiem. 
Podczas wywodów p. Sramka przychodziło 
do burzliwych scen między posłami socyal- 
no-demokratycznymi, a katolikami czeskimi. 
Następne posiedzenie we wtorek.

P oznań , 24 października, ( la l .  p r .). 
Colo polskie uchwaliło wnieść w Sejmie pru­

skim wniosek w sprawie zniesienia zakazu 
używania języków nieniernieekich i wydania 
ustawy o nieograniczonem używaniu języków 
nieniernieekich na zebraniach publicznych, 
oraz wniosek w sprawie zniesienia kart legi­
tymacyjnych dla robotników sezonowych z 
zagranicy.

P a r y ż ,  24 października. Na zgroma­
dzeniu reprezentantów ogólnego Związku ro­
botniczego, odbytem pod przewodnictwem 
znanego anarchisty F a u re ’a, uchwalono pro­
klamować strejk generalny na wypadek, gdy­
by aresztowani podczas ostatnich zajść ro­
botnicy postawieni zostali przed sąd przy­
sięgłych. Strejk rozpocząć się ma równocze­
śnie z rozpoczęciem się rozprawy karnej, a- 
by w ten sposób wywrzeć nacisk na przy­
sięgłych.

P aryż, 24 października. Dzienniki tu­
tejsze donoszą z Florencyi, iż w Spezia are­
sztowano pod zarzutem szpiegostwa dwu 
Francuzów. Przyłapano ich na fotografowa­
niu twierdzy.

P a r y ż ,  24 października. Tygodnik Gpi- 
nion  donosi, że z polecenia francuskiego mi­
nistra wojny wybudowano aeroplan wojsko­
wy, który niebawem dokona wzlotu pró­
bnego. ________ __

Spraw y w sch od n ie.
Sofia, 24 października. Bułgarscy dele­

gaci speeyalni, Dimitrow i Stojanovie po­
wracają tu jutro z Konstantynopola, zdaje się 
bez znalezienia podstaw porozumienia z Tur- 
cyą-

W kołach miarodawczych panuje wskutek 
tego przygnębienie. Dzienniki mimo to, od­
zywają się dalej w duchu optymistycznym o 
możliwości jeszcze porozumienia co do wszyst­
kich kwestyj spornych. Z kół ofieyalnych 
przedstawiają położenie jako niezmienione i 
oświadczają, że rząd nie zmienił dotychczas 
swego stanowiska i nie zgodził się na danie 
jakiejś rekompensaty. P rasa opozycyjna żywo 
omawia okoliczność, że król Ferdynand w obec

rządu francuskiego i prezydenta Francyi 
Fallićres poczynił pewne zobowiązania co 
do rekompensaty, gdy rząd bułgarski za­
jął zupełnie przeciwne stanowisko. Koła 
dyplomatyczne zapatrują się na  sytuację  
mniej optymistycznie i nie wykluczają możli­
wości wojny. Według atoli zdania bułgar­
skiego ministra spraw wewnętrznych, Papri- 
kowa, nie istnieje niebezpieczeństwo wojny.

K onstantynopol, 24 października. Ze 
strony wielkiego wezyra zaprzeczają donie­
sieniu, jakoby już odeszła odpowiedź Porty 
na projekt konferencyi. Nieprawdziwem jest 
również doniesienie, jakoby ambasador an­
gielski protestował przeciwko bezpośredniemu 
porozumieniu się Turcyi z Bułgaryą.

K on stan tyn op ol, 24 października. Ma­
jętni mahometanie w Ueskueb zobowiązali się 
w razie powołania redyfów do ofiarowania 
rządowi znacznych bezzwrotnych sum. Takie 
same przykłady ofiarności, podobne, jak pod­
czas wojny grecko-tureckiej, nadchodzą także 
z innych okolic państwa.

K on stan tyn op ol, 24 października. Cho­
ciaż poszczególne dzienniki szowinistyczne 
wzywają ludność do bojkotu towarów austrya- 
ckieh, to zdaje się, że agiiacya ta nie znaj­
duje odgłosu. Dziennik Oriental podnosi, że 
szkody z powodu bojkotu są z obu stron 
wielkie i wzywa do jak najszybszego zanie­
chania bojkotu.

Grecy chrześcianie i Albańczycy nie 
brali w bojkocie udziału. Ustaje także boj­
kot okrętów austryackiego Lloyda. Okręty te 
mogły na własnych łodziach wyładować swój 
towar.

Poczty austryackie w Lewancie urzę­
dują bez zmiany.

K on stan tyn op ol, 24 października. Jen i  
G azetta  donosi, że były poseł serbski Nova- 
kowic przybył do Konstantynopola, aby wy­
sondować rząd turecki imieniem rządu serb­
skiego i czarnogórskiego w sprawie posunię­
cia granicy serbskiej aż pod Dring, a czar­
nogórskiej po Trebinie.

Ten sam dziennik donosi dalej, że Por­
ta pragnie utrzymać z Bułgaryą arrangemenf 
aimable odpowiadający interesom Turcyi. W y­
słannik Bułgaryi Dimitrów, któremu udało 
się wyszukać podstawę do porozumienia z 
Turcyą, powraca do Bułgaryi, aby na danej 
podstawie prowadzić dalsze pertraktacje .

K a ir ,  24 października. Dyplomatyczny 
agent Anglii, konsul generalny Gorst, w ro­
zmowie z jednym z dziennikarzy zaprzeczył 
pogłosce, jakoby Anglia miała wkrótce za­
miar proklamowania protektoratu, lub rozwa­
żała projekt aneksyi Egiptu.

L ondyn , .24października. D aily  Graphic. 
ubolewa, że Turcy a waha się co do porozu­
mienia bezpośredniego z Austro - Węgrami. 
Faktem jest, że Tureya przez aneksyę Bośnii 
i Hercegowiny nie poniosła żadnej straty ma- 
teryalnoj. Jeżeli Austro - Węgry dały jej mo­
żność wyjścia z tej sprawy z godnośeią, a 
nawet z pewnemi korzyściami, jak n. p. przez 
oddanie sandżaku nowobazarskiego, to obo­
wiązkiem kierujących kół tureckich jest  do­
łożyć starań, aby doprowadzić, do bezpośre­
dniego porozumienia. Dziennik ten wyraża 
nadzieję, że Tureya zmieni swoje nieprzy­
chylne stanowisko i przez porozumienie się 
bezpośrednie z Austro - Węgrami ułatwi także 
zebranie się międzynarodowej konferencyi.

P o ło żen ie  w K rólestw ie P olsk iera  
i  w R ossy i.

W arszaw a, 24 października. (T el.pryw .). 
Przybyli tu wprost z Belgradu trzej Serbo­
wie, a mianowicie: Belic i Pawlić, profeso­
rowie Uniwersytetu serbskiego i Ceniowić, 
dziennikarz, były sekretarz poselstwa serb­
skiego w Konstantynopolu. Celem przybycia 
ich poinformowanie prasy rossyjskiej i pol­
skiej o właściwych stosunkach i usposobie­
niu, panującem w Serbii i o jej stanowisku 
w sprawie aneksyi Bośnii i Hercegowiny. Po 
jednodniowym pobycie w Warszawie udadzą 
się Serbowie do Petersburga, zkąd po tygo­
dniowym pobycie pojadą do Moskwy, a ztam- 
tąd dopiero przybędą na dłuższy pobyt do 
Warszawy. Serbowie o możliwości pokojowego 
załatwienia stosunków między A u s t ro -W ę ­
grami a Serbią wyrażają się bardzo pesymi­
stycznie. W Petersburgu zawiążą stosunki ze 
stronnictwem kadetów za pośrednictwem Mi- 
lukowa i Makłakowa, z którymi są osobiście 
zaprzyjaźnieni. Poczynią starania, aby, jeśli 
możliwe, w _ Dumie podczas dyskusyi o poli­
tyce zagranicznej Rossyi poruszoną została 
sprawa aneksyi Bośnii i Hercegowiny ze s ta ­
nowiska interesów ogólno-słowiańskich.

P etersb u rg , 24 października, ( le i .  pr.). 
Departament karny senatu pozostawił bez sku­
tku apelacyę w obu sprawach kaliskich. Tym 
sposobem prawomocnym stał się wyrok Izby 
warszawskiej, skazujący pp. Szczepkowskiego, 
Godlewskiego i Kwiecińskiego na 1 i pół ro­
ku, Mystkowskiego na 9, a Kłopotowskiego 
na 6 miesięcy twierdzy za należenie do s tron­
nictwa demokratyczno-narodowego.

Odpowiedzialny redak to r : 
A d a m  K r o c h o w i e c b i .
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„Wosiem Drzymały^
otw arta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Władysław a p o d u u c u
Lwów, ul. Akademicka L 5,

£ & h o k  S S a g a s y s s a a  f c y c h  S e h a y e e * @ w J

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE

Z ak ład  o rto ,;td ;.i, m asażu  i g im n asty k i 
leczniczej szw edzkiej i ) «  J a n a  R eg ieea  (le k a rz a  
zakładow ego z R ym anow a) i  M ary i K orczak  Nc- 
w o lsk le j, nczenicy zak ładów  oi'topedycznych do­
cen ta  D ra  C lilum skj *ego i p ro f. I f a d e ra , oraz 
zak ła d u  g im nastyk i szw edzkiej p . J .  M ayównej 
w K ra -o w ie . Lw ów , u l. K opern ika  16. I .  p ię tro .

Zbiorow e godziny g im nastyk i szw edzkiej 
zdrow otnej d la  dzieci. ""Ęsgi

" DOM BANKOWY””
Sokal i Łtilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u L  K i l iń s k ie g o .

€  .■ JS S  1 M  
lwowskiej izby handlowej i przsmysławsj.

M a  2*3 g i e ł d y  w l e d e d u s k i e j ,

Dnia 28 października 1908
A. Ogólny Sług państw a.

Jednolity dług państwa w baatesoi.
m a i- l is to p a d .....................................
gtyezeń-.lipiee.....................................

Jed»oiity dług państwa w srsbrse
h i.ty -s;erp i«n .....................................
kwiseisń-paM ziwttik . . .

C .  k .  u p n a y w .

Lwów, dnia 24 października. plącą |żądają
waiiitą koron.

I .  A k |J e  Estukę. K h K h
Banki! hip. po 200zł.(400 kor.) 565 — 57/ż —
Banka p il. dla handlu i przem.

oo zl. 200 (400 kor.) . . . . 400 — 410 -
Lwów--Czern.-jassy po 200

zL w. a. w srebrze (400 kor.) 550 — 553 -
!- >bryki wagonów w Sanokuprzed-

400 -teui. Lipińskiego po 500 kor. . 350 —

11. L faty  zastaw ne za 100 kor.

Ba-akw h. #. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr. a 110 - 110 70
U/s I)r- >. i°s w b tf 99 16 99 80

” r 4 Pre „601. po 200 k. <£> 93 20 93 90
" kra 4 f a pr. „ los w 51 1. O 100 - 100 70
n „ 4 p r  „ los w 57 I. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
89- 93 25 93 95

sza e in isy iO ................................
Tow. kred! gaiic. zieiusk. 4 pr.

O
•i-i

97 —

los w 4 i l/a " t .......................... 97 - — _
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligrl za 100 kor.
Ci 
vt
e

92 20 92 96

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 20 97 9C
Bnkow. funduszu propin.Spr. w. a. 0 101 - iOl 70
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) M — — — —

r. 4>/a pr. (3 em.) 100 - 100 70
r, r. 4 pr. (4 em.) es 93 - 9 i 70

Kol. lokalne dtto 4 p r................... •s> 92 80 93 50
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

95 - 95 70z roku 1395 ................................
Pożysikr. m. bw .. --••» 4 pr. . . . 91 80 92 go

■' k-ruTrista * 92 60 93 30

IV . L n y .

U, Krakowa po zh 20 (40 kor.) 103 — 110 -

T . M onety.

Dukat cesarski . . . . . n  so 11 38
20 f r a n k ó w k a ................................ 13 04 18 20
100 rubli rcssyiskich srebrnych 250 - 252 -
„ „ papierowych 251 - 253 -

106 marek niemieckich . . . . 117 23 117 60

ijŻZiiy, żądsjij

96 85 96 05
95-75 95 95

98 85 33 05
98 90 99 10

Oddział depozytowy
p rzy jm u je  za  w yd an iem  k sią żeczek

w k ł a d k i  n a  r a c h u n e k  b i e ż ą c y
od 500 koron począ

z
wszy,

i\  oi sta.
K w oty do 2000 k o r . w yp łaca  Bank Ibcz 

w y p o w ied zen ia .

T e l e g r a m  ! ! 
W  H o t e l u  C te e r g e a

otworzyłem

ZAKŁAD MUNDUROWANIA 
PRACOWNIĘ ^KRAWIECKĄ.

Utrzymuje na składzie prócz wyborowych 
materyj, także wszelkie przybory uniformowe.

Marek Vogel .,CENTRAlfzARUPU:‘.

Utrzymiije na składzie
czasopisma zagraniczna

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean cmi 
rit, Journal p. tous. Eire, Sourire, vie 
en culotte rouge, L s s  Mod.es, Femi- 
na, Le Theatra. Las Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, U Seoolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomo3ti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

»  o S ł o I o w  s M e g s
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Kausm&na 0,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24 października 1908.

Hotel George’a.
PP. hr. K. Dębicki z Jaworowa, hr. 

A. Zamoyski z Wysocka, H. Potworowski 
ze Stanisławowa, J. Rozwadowski z Hlatkie- 
go, br. B. Popper z Wiednia, H. Starzewski 
z Krakowa, T. Starzewski z Podgórza.

Hotel Imperial.
PP. Oborski z Krakowa, A. Turnau z 

Zaleszczyk, hr. E. Dzieduszycki z Izydorówki, 
J. Im merdauer z Drohobycza.

Hotel Europejski.
PP. dr. E. Oleśnicki ze Stryja, W, 

W eydlich z Krakowa, S. Malczewski z B o­
rysławia.

Hotel Francuski.
PP. dr. J. Kruszyński z Sambora, J .  

Hejda z Drohobycza, A. Schnell z Brodów.

Hotel „Narodna Hostynnycia“.
PP. ks. A. Pełeński z Knihinicz, dr. 

A. Lewicki z Turki.

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —■— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-60 155-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 — 221 —
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261 — 265 —
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-- 265--

Liaty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-50 292 50
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr...................................114*75 114-95
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr........................................ 96-— 96-20
C. Obiigacye kolejo we.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-30 96 30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 112-80 113-80
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostemp. akcye) . . . .  453- -- 455"— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/! pr.................................... U7-70 118 70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c je ) ..................................95'40 96 40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr..................95 65 96-65
OhHgnoyc pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103*50 104 50 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  .121-10 122*10 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr..................................  93-70 96*70

Kol. Czeskiej cmiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. .  ............................  96 10 97-10

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre............................. 98-10 99-10

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1837, 4 pre. (sr.)...................98 1 0 99-50

Kol. północnej css. Ferdynanda em.
t  r. 1887, 4 pre.............................  88 — 99 —

Kol. póinocRflj eta. Ferdynanda cm.
z r. 1888, 4 pro.............................  98-— 99-—

Kol. pćłncic3«.j ces. Ferdynanda era,
z r. 1691, 4 pre............................. 98'10 99-10

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1838, .4 pra............................. 97 65 98*65

Koi. północnej 'eee. Ferdynanda asa, 
r, r. 1904, -i pro. 98-60 99*60

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . 95-15 96*lb

Kol. jtalid. Karola Ludwika 4 pr. . 95-60 96 60
Kol. Iwowgko-esers -;&*sklej s roki®

1894 4 pr. , . . . .  . . . . 15-20 $ 6-20
KcL Aroymt. Rudolfa (aaiak&swttit'- 

gmt) sa 468 nut** 4 pr. . . . 113-90 114 90
9 ,  ffitaf psfcatwa (krajów korony węgierskiej)

V?tg. slota renta as 100 zł. 4 pr. . 109 95 110 15 
* ., „ w wal. kor. 4 pr. 9210 92*39
« obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . . 140 — 144-50 
, pot. prem. za 100 zł. (200 kor.) 184 75 J 89-75
.. . 80*7.(10© kor.) 184 75 183 75

Koronowa waluta. pcac-ą

E . O bligaeye Indom nlzacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................93'50
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................92 40

F . Inne  pnbliezne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r.....................
Bukowińskie obi. propinacyjae

za 100 zł. 5 p r..................................
(lal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
d a l. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

nr.
108

lot
93-60

101- -

94-10 
9685

żądają

94 50 
93 40

10350

94-60

102 - -

95-10 
97-85

91-70 92-70

9 7 -
180-45

103-49
181-45

94-60 95-60
265- — 271*—
257-25 283-25
101.-— 1 0 2 -
94-75 95-75

109-75 110-25
99-— 9960
93-25 94-25
91-85 92-86
87* - 9 8 * -
96-85 87-85

100* ~ 100-15

89-85 100-—
92-75 93-75
87*70 98 90
98 85 99 65

CL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ * „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
tt n n n n 4 pr.

(żal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» „ „ „ los o0 1. 4ł/„ pr. . .
TT TT TT T T  TT ^0 1. 4 JJI.

(dal. Tow. krad. zism. 4 nr. los. 56 lat 
» 4 pr. los. 41 lat
r 4 ?r- • •

Banku kra,;, dla Galicy i Lodomeryi 
4‘/a pr. 511/* la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
ernisya 42 lat 4‘/s p r.......................

Banku kr. losy 572/i l■ za 200 k. 4 pr.
Ausiro-weft. bas ku 50 lat 4 pr. . .

„ „ * 39 l»ś w. k. 4 pr.

H., O biigacye z prawem pierwsseństw* 
za 100 sł. nom,

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozsm.-Jassy s r. 1884

sa 800 zł..............................................
Kolej Lwów-Czera. s r. 1884 ?;x 300 

zł. 4 pr. . . . . . . . . . .
Gai. kol lok. wschód. ea 109 sł. 4 pr.
Węg. g»i k d . sai. 1879 sa 2C-9 ił . 5 pr.

. l a *  „ 4 pr

Losy (za estukę).
Budapeszteński® (Basili 
Zakład kred. dla liana’
Clary 40 zł. m. k. . . . . , .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. .

i) o zł. .
przem.lOOsł.

119-30 111*80
111-40 113-40

88*23 89*25

94 45 85-45

i. 51-25 10S-25
w n

13-75 21-75
465'— 4 7 5 --
1 4 5 - 155*—
110 — 120-—
105-— 115*—
GA-— 70*—

Koronowa waiuta. płacą żądaj *
Palfy 40 zł. m. k ..................................  — —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47 75 51 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 25-60 27 50
Losy fund. A rcytś. Rudolfa 10 zł. . 68*— 72 —
Salina 40 zł. m. k..................................... 230 --  240—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108 — 113 —

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294 — 295 —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3365-— 3370 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 633-— 6 34- — 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 746-50 74150 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 583 — 585 —
Galie, banku hip. 200 zł.....................  568'— 570 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405*— 409 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 433 — 4 3 4 -- 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1739'— 1749-— 
„ Związku "(Unionbank) 200 zł. 540 50 54150 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245’— 246 — 
Zim osteńska banka 100 zł. . . .  237 50 238 25

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416 — 450 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420 -

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5040*— 5089 — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc.pierw.) 200 zł. 415-— 425— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 554'— 555 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 350 -  3S(*

Austr. Tow.żegl.naDunajy 500zł. mk. 970 — 973 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. gómieze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodniey 500 kor.................................
Tureck. zsrz. tytoniow. 599 franków 
Trifall. tow. kop. węgla 79 sł.

K. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek E pr. , , 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 190 rubli £*/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
W oskie banki . . . . .
Francuskie b a n k i .....................
•iswajesrekie b a n k i .....................

O. W a l n i
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
SO -frankow ka................................
sO -m arków ka..........................
Ro8Syj«ki półim peryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ................................................

708 -  
568—  
651-50 

2650 -  
4 6 4 -  
877—  
?67 —

7 1 2 -  
5(5 -  
652 50 

2660 — 
474 -  
379 -  
S 7 3 -

339-60 83970
95-37■/, 95-52

117-25 11745
95-20 95-377,

95-271/. §5 40

y .
11-32 11*34

1812 1914
28-50 S3-54

117*25 11750
95-15 85-35

8*511/, 3-52\/4
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Licytacye,
L. ez. E. 708/8 (4) (9480 3 - 8 )

Eriykt licytacyjny.
Na żądanie p. Benjamina Grossa w 

Krzeszowicach odbędzie się dnia 10 listopada 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
połowy realności lwli. 85 gm. Pilipowice 
objętej złożonej z dwóch parcel budowlanych 
wraz ze stojącymi na nich domem drewnia­
nym i stodołą i kulkunastu parcel grunto­
wych.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na kwotę 2554 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1703 kor., po­
niżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
,skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral-

.Gazeta Lwowska" Nr. 245

ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 683/8 (4) (9424 3 - 3 )  '
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy sierocej c. k. Sądu 
powiatowego w Grzymałowie, zastąpionej 
przez kuratora Mayera c. k. notaryusza w 
Grzymałowie, odbędzie się dnia 11 listopada 
1908 o_ godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Grzymałowie, licytacya realności lwh. 1891 
ks. gr. gm. kat. Grzymałów objetej z par­
cel pgr. ks. 967/1, 968/1 i 970 /l“ składają­
cej się wraz z przynależnośeiami składające- 
mi się z plonów rolnych na tych parcelach.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, oceniona jest  na 300 kor., przynależno­
ści zaś na 45 kor.

Najniższa cena wynosi 230 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i za przedłożenie któ­
rych przyznaje się 10 kor. 52 hal. i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­

tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 24 września 1908.

z dnia 25 października 1908.
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L. 16.188/908

O t o w l e s i s c ^ ^ i a l ^ .

(9544 2 —3)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku .•spożywczego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 
1909, a z waninkowem zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia 
kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub warunkowo na trzy lata, t. j. od 
1 stycznia i 909 po koniec grudnia 1911 rozpisuje się publiczną lieytacyę na dzień 5-go
lis to p a d a  1908 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najpóźniej do '2 g o d z in y  po p o łu d n iu  d n ia  p op rzed zającego  
te r m in  ustn ej l i c y t a c j i .

Kwity kasowe opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki Kas 
oszczędności nie będą przyjmowane cni jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzierża­
wne (reskrypt Ministerstwa skarbu z 3 grudnia 1901 L. 72.238).

Składający wadyum względnie kaucye dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisv tycnże obligaeyj w 3 egzemplarzach po myśli reskr. Min. skarbu z 17 lipca 1903 
L. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, tudzież moszczu owoco­
wego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903, dz. ust. kraj 
Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
tudzież moszczu owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30° „ od czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku
spożywczego.

liliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
tudzież we wszystkich władzach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego na­
leżących.

W ykaz ok ręgów  skarbow ych  

I. p o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  o d  m ię s a :
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L. ez. E. 90/8 (T l)  (9354 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Dattnera i Rozalii 
Dattner w Inwahlzie zastąpionych przez adw. 
dr. Franciszka Górę w Wadowicach odbędzie 
się dnia 11 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I., licytacya a) realności lwh. 
54 gin. Piotrowice objętej dłużników Win­
centego i Katarzyny Zajdów, Józefa i Rozalii 
Bałosów własnej, b) realności lwh. 430 gin. 
Piotrowice objętej dłużników Wojciecha i 
Wiktoryi Ziębów własnej, c) realności lwh.
431 gin. Piotrowice objętej Wincentego i Ka­
tarzyny Zajdów własnej, d) realności lwh.
432 gin. Piotrowice objętej dłużników Józefa 
i Rozalii Bałosów własnej, wraz z przynaie- 
żnościami, składająeeini się z 5 krów, 3 j a ­
łówek, jednego konia siwego, wozu, 3 bron, 
jednego pługa, jednej młockarni, jednej siecz­
karni i jednego kieratu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: ad a) na 8292 kor. 
24 lnil., ad b) na 8465 kor. 76 hal., ad c) 
na 24.307 kor. 08 hal., ad d) na 25,735 kor. 
26 hal., przynależności zaś na 1210 kor.

Najniższa cena wynosi 44.583 kor. 56 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 23 września 1908.

L. 3453 (9500 8— 3)
O b w i e s z c z e n i  e.

Na dniu 14 listopada 1908 o godz. 12 
w południe, odbędzie się w fabryce tytoniu 
w Zabłotowie pisemna licytacya celem do­
starczenia węgla kamiennego na rok 1909, 
ewentualnie na lata 1910 i 1911.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
w c. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie w Eko- 
nomacie c. k. krajowej dyrekcyi skarbu i 
w Izbie handlowej we Lwowie, w Magistra­
tach iniast Stanisławowa, Śniatyna, Kołomyi 
i Czerniowiec i w urzędach gminnych w Za­
błotowie, Demyczu, Kutach i Kosowie.

Zabłotów, dnia 14 października 1908.

L. cz. E. 341/8 (8)| (9481 8— 8)
E d y k t .

Dnia 4 listopada 1908 o godz. 9 przed 
południem, dbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. III. przymusowa licytacya po­
łowy realności objętej lwh. 181 gminy Ło- 
patyn, składającej się z gruntu  podbudowla- 
nego 8 ar. 60 m ‘- z domem mieszkalnym i 
szopą oraz 62 ar. 84 m 2 gruntu  ornego z 
*małą" chinielarnią.

Wartość szacunkowa wynosi 1080 kor. 
58 hal.

Najniższa oferta 690 kor 36 hal.
Wszelkie do tej realności odnoszące się 

dokumenta, protokół oszacowania, warunki 
licytacyjne etc. przoglądnąe można w tutej­
szym sądzie, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lopatyn, dnia 4 października 1908.

E. Nr. 3472/08 _ (9499 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na dniu 7 listopada b. r. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w fabryce tytoniu 
w Zabłotowie pisemna licytacya, celem do­
starczenia drzewa twardego opałowego i ma- 
terya-lów ciętych na rok 1909, ewentualnie 
na lata 1909 i 1910.

Bliższych szczegółów można zasięgnąć 
w c. k. Fabryce tytoniu w Zabłotowie, w 
Ekonoinacie c. k. krajowej dyrekcyi skarbu 
i w Izbie handlowej we Lwowie, w Magi­
stratach miast Stanisławowa, Śniatyna, Koło­
myi i Czernowiec i w urzędach gminnych 
w Zabłotowie, w Demyczu, Kutach i Rossowie.

G. k. Fabryka i urząd zakupna tytoniu.
Zabłotów, dnia 14 października 1908.

L. cz. E. 788/8 (5) (9563 2 — 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Grzymałowie, zastąpio­
nego przez kuratora dra Kollera adwokata 
w Grzymałowie, odbędzie się dnia 6 listo­
pada 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Grzymałowie licytacya realności lwh. 9 ks. 
gr. Grzymałów objętej, składającej się z par­
celi bud. lk. 41 i domu mieszkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 8159 kor.

Najniższa cena wynosi 4079 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, któro niniejszem 
zatwierdza sie i za przedłożenie których przy­
znaje się 12 kor. 32 hal., (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic) 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 24 września 1908.

L. cz. E. 157/8 (8) (9567 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A nny Mehl w Alwerni, od­
będzie się dnia 4 listopada .1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacya 20/48 części 
nieruchomości lwh. 28 gin. Poręba objętej 
składającej się z parceli budowlanej wraz ze 
stojącym na niej domem i z kilkunastu prc. 
gruntowych.

Część nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na kwotę 2630 kor. 
65 h a l . "

Najniższa cena wynosi 1754 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nioraSheiu -V. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krzeszowice, dnia 24 września 1908.

L. 17.648
Przestrzega się oferentów w ich wła­

snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, JSyż nie 
mogą się spodziewać zniżenia dobrowolnie 
ofiarowanych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Główna składownia tytoniu obecnie w 

Wojniczu, będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencji. Składuwnie te wykony­
wać wolno tylko w dotychczasowem miejscu 
lub w domach w najbliższem sąsiedztwie po­
łożonych.

W ciągu roku od 1 września 1907 do 
81 sierpnia 1908 pobrano dla tej składowni 
rnateryał tytoniowy w wartości 54.609 kor. 
98 hal.

Składownik obowiązany jest do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

Zysk składownika od pobierania dla 
trafiki składowej w czasie od 1 września 
1907 do 31 sierpnia 1908 materyału tyto­
niowego w wartości 17.399 kor. 77 hal., wy­
nosił 1513 kor. 78 hal.

Wartość materyału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu rocznego 
wynosiła 9417 kor. 40 hal. Od sprzedaży 
tego materyału stemplowego przyznaną bę­
dzie prowizya w wysokości 2 i 3°/0 procentu 
od wartości. Za przyjmowanie stawek lote­
ryjnych w połączonej z trafiką kolekturze na 
ciągnięcie loteryjne we Lwowie zapewnia się 
nabywcy stałą prowizyę od stawek wysoko-’ 
ści 9 p ro c e n t ; stawki na te ciągnienia lote­
ryjne wynosiły w czasie od 2 października 
1907 do 16 września 1908, 9718 kor. 69 hal.

Odłączenie składowni tytoniowej od ko­
lektury loteryjnej jest  niedopuszczalne ; oby­
dwa interesa tylko łącznie mogą być objęte 
i tylko łącznie zaniechane.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Składownik ma pobierać rnateryał tytoniowy

w c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w T ar­
nowie, rnateryał stemplowy w e. k. Urzędzie 
podatkowym w Wojniczu.

Składownia ta ma na razie zaopatry­
wać w potrzebne materyały tytoniowe 36 
trafikantów.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
składowni i kolektury loteryjnej połączone.

Przed objęciem interesu, co nastąpić 
ma na dniu objęcia składowni ma nabywca 
złozyć kaucję  loteryjną w papierach warto­
ściowych nie podlegających losowaniu w no­
minalnej wartości 800 kor. Kaucya ta ma 
być złożoną w ciągu 4 tygodni po otrzyma­
niu odnośnego zawezwania w c. k. Urzędzie, 
loteryjnym dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie.

W razie złożenia kaucyi w papierach 
wartościowych ma właściciel tychże oświad­
czyć, że zgadza się na to, ażeby wszelkie 
pretensye skarbu, wynikające z powodzenia 
kolektury przez koncesyonanta lub z poru- 
czonej temuż sprzedaży losów loteryi pań­
stwowej na cele dobroczynne, zostały zaspo­
kojone in terw encji  sądu przez sprzedaż zło­
żonych papierów wartościowych po kursie 
giełdowym.

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjecie interesu.

Bliższych wiadomości co do złożenia 
kaucyi i co do warunków prowadzenia kole­
ktury udzieli c. k. urząd loteryjny dla Gali­
cyi i Bukowiny we Lwowie.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancji  i w nadzorach straży 
skarbowej i u władz skarbowych I. instan- 
cyi nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane 
formularze ofert można otrzymać* bezpłatnie 
u Władz skarbowych I. in s tanc ji  i w nad­
zorach straży skarbowej.

Wadyum wynosi 280 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Woj­
niczu.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate­
ryału tytoniowego.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 24 listopada 1908 do godziny 
12 w południe u naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie.

W ofercie należy oprócz wymaganych 
powołanem rozporządzeniem oświadczeń także 
podać, czy kompetent jest  spokrewniony, lub 
spowinowacony z jakim c. k. urzędnikiem 
loteryjnym, następnie czy posiada już kole­
kturę loteryjna, a w danym razie, że zrzeka 
się tejże na wypadek przyjęcia jego oferty.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, z wyjątkiem kole­
ktury loteryjnej nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 16 października 1908.

L. cz. E. 707,8 (8) (9568 2 - 3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Kapollnera, kupę 
w Bochni i sp., odbędzie się dnia 8 listo 
pada J 908 o godz. '10-30 przed południem \ 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya 35/60 części realności lwh. 41 gin 
Czerna, która to realność składa się z U 
parcel grt., razein obszaru 13 morg 224 i 
kwadr, domu i stodoły w dobrym stanie.

35/60 części tej nieruchomości wysta 
wionę na lieytacyę są ocenione na 7182 koi 
oo hal.

Najniższa cena wynosi 5788 kor. 3* 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzl 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się di 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowycl 
w sądzie niżej wymienionym, w" biurzi 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejszi 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonyn 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino 
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakio prawa lul 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicę 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi bil 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krzeszowice, dnia IS  września 1908.
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Obwieszczenie licytacyi.
(9581)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina 
w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na  przeciąg jednego roku, to jest  od 1, sty­
cznia 1909 do -51 grudnia 1911, z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzier­
żawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1909 do końca 
grudnia 1911, rozpisuje sic niniejszem drugą publiczną licytacyę, która odbędzie się w c. k. 
Dyrekcji okręgu skarbowego w Rzeszowie dnia, 10 l i s t o p a d a  1908 od godziny 9 rano 
do lii w południe.

tsa
o

Nazwa okręgu 
dzierżawnego Przedmiot

Oznaczenie
taryfy

Oena
wywołania Wadyum

Licytacya 
odbędzie się

Kor. h. Kor.

1 Głogów

Podatek 
konsum- 
cyjny od 

mięsa
III. klasa 7432 —

10 listopada 
1908 r.

/V Gzudee

Podatek 
konsum- 
cyjny od 

wina

Taryfa O. 
ustawy z dnia 
18 maja 1875 
dz. u. p. nr. 84

5.10 — 51

Kto chce brać udział w licytacji ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie wyżej podanej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do­

kładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczęto­
w ane do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Składający wadyum względnie kannyę dzierżawną w obligacjach mają przedłożyć 
spisy tvch obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lip ca 1903 1. 10.067 (dz. r. Nr. 11 z r. 1903).

Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego obo­
wiązany jest po myśli § 2 ustawy krajowej z 23 grudnia 1903 dz. ust, kraj. nr. 146 po­
bierać także 30u/o dodatku krajowego do podatku konsumeyjnego od wina, moszczu win­
nego i moszczu owocowego tak długo, jak  długo ten dodatek krajowy istnieć będzie 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku krajowego na rzecz kraju 80%  umówionego 
z nim czynszu dzierżawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsuincyj- 
nego od wina, moszczu winnego i owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 21 października 1908 r.

L. c.z. E. 1 129/8 (3) (9350)
E d jk t  licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 30 listopada 1908 
o godzinie 9 przed południem licytacja  real­
ności objętej lwh. 785 ks. gr. gm. kat. Są­
dowa Wisznia ocenionej na  530 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 265 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kmnenta przejrzeć można w tut. sądzie, biu­
rze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IW.
Sądowa Wisznia, 7 października 1908.

L. cz. E. 401/7 (19) (9339)
Na żądanie Siissli (ieller w Chodoro- 

wie odbędzie się dnia 30 listopada 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11. l i c y ta c ja :

a) całej realności obj. lwh. 149 ks. gr. 
gm. kat. Leszczyn ocenionej na 1503 k o r . ;

b) 2/4 części realności obj. lwh. 565 
ks. gr. gm. kat. Leszczyn ocenionej na 2082 
kor. 15 hal.;

c) 1/2 części realności obj. lwh. 564 
ks. gr. gm. kat. Leszczyn ocenionej na 2082 
kor. 15 hal. ^

d) 1/4 części realności obj. lwh. 565 
ks. gr. gm. kat. Leszczyn ocenionej na 177 
kor. 12ł/2 hal. wraz z przynależnościami do 
realności lwh. 565 należącemi, składająceini 
się z 2 krów białych, jednej krowy krasej, 
parę koni, jednego wozu, pługa dwóch bron, 
jednej sieczkarni, jednego m łynka do czy­
szczenia zboża, jednej młocarni i 84 ul osza­
cowane na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi co do reainości 
ad a) 1Ó02 kor., ad b) 1388 kor. 16 hal., 
ad c) 1254 kor. 3 hal., ad d) 84 kor. 40 
hal., zaś co do przynależności 850 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 7 października 1908.

L. cz. E. 1332/8 (3), 1506/8 (9338)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p.  Turzańskiego odbędzie się 
dnia 19 listopada 1908 licytacya następują­
cych n ieruchom ości:

1) całej realności lwh. 223 gin. Bor- 
szczów, składającej z parć. bud., na  której 
znajduje się dom drew niany ocenionej na 
8965 kor. 90 hal. o godz. 9 rano;

2) a) realności objętej lwh. 563 ks.gr. 
gm. Głęboczek, składającej się z parc. bud. 
lkat. 280/1 i 234/1, które to parcele stano­
wią ogród w I. klasie kultury ocenionej na 
620 k o r . ;

l/j' '.tiilności objętej lwb. 1429 ks. gr. 
gm. kat. Głęboczek, składającej się z parceli 
gruntowej lk. 837, a stanowiącej rolę w II. 
klasie kultury, ocenionej na 1400 kor., o godz. 
10 rano.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi co do realności ad
1) 5977 kor. 26 hal., zaś co do realności 
ad 2) a) 413 kor. 32 hal., ad 2) b) 933 kor. 
32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć! można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 2 Oddział II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyni ej przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 10 października 1908.

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 5 października 1908.

L. cz. E. 2580/8 (7j (9552)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 listopada 19Ó8 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 34 ks. gr. 
dla gminy katastralnej „Borki janowskie" 
objętej zobowiązanego Michała Gamskiego 
własnej, składającej się z prc. grt. 1. kat. 
501 i 502.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

L. cz. E. 909//8 (9558)
Na żądanie Markusa Lazara Schuldie- 

nera odbędzie się dnia 29 października 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Cieszano­
wie licytacya realności lwh. 563 gminy Cie­
szanów, składającej się pb. 92 pgr. 131.

Nieruchomość ta wysławiona na licyta­
cję- jes t  oceniona na 530 kor.

Najniższa cena wynosi 353 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tejj nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 23 września 1908.

L. 1320/908 (9578 1 - 2 )
Dnia 30 października 1908 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze tu­
tejszego rarządu salinarnego licytacya za po­
mocą pisemnych ofert na zabezpieczenie wy 
konywania robót pociągowych w czasie od 
1 stycznia 1909 do końca grudnia  1909.

Oferty przepisowo sporządzone, zawie­
rające wadyum do wysokości 10° 0 kwoty 
przypadającej za jeden rok, tudzież klauzulę, 
iż oferentom są znane dokładnie warunki 
licytacyjne i że takowym się bezwarunkowo 
poddaje, należy wnosić w dniu wymienio 
nym najpóźniej do godz 11 przed południem 
na ręce naczelnika c. k. Zarządu salinarnego.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi zarządu salinarnego 
w zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 22 października 1908.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w s i e d z i b i e  
;ądu zarnioszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Brztżany, dnia 28 września 1908.

L. cz. E. 1227/8 (4) _ (9572)
Na żądanie Herscha Reissa odbędzie się 

dnia 3 listopada 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. V. licytacya 5/32 części realności 
lwh. 202 ks. gr. gm. Przemyślany, składają­
cej się z placu budowlanego i stojącego na 
nim domu mieszkalnego łącznego obszaru 1 
ar. i  m.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 312 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 156 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości j  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 28 września 190S.

L. cz. E. 1626/8 (4) (9549)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Jakóba Katza, kupca w 
Zborowie, odbędzie się dnia 4 listopada 1908
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brzeża- 
nach, licytacya realności obj. lwh. 340, 323
1 35/42 części realności obj. lwh. 239 gm. 
kat. Augustówka, składającej się z domu 
mieszkalnego, stajni, stodoły, szopy, roli, łąk 
i pastwisk.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to lwh. 323 na 
5700 kor., lwh. 340 na 200 kor., a 36 42 
lwh. 239 na 1542 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi realności obj. 
lwh. 323 kwotę 3800 kor., realność lwh. 
340 kwotę 133 kor. 32 hal., a realność obj. 
lwh. 289 kwetę 1028 kor. 58 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 17."

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t  ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

L. cz. E. 1442/8 (5) (9548)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. dra 
Schiitzla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 80 
paździoru-ka 1908 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 17 w Brzeżanach, licytacya realno­
ści obj. lwh. 484 ks. gr. gm. kat. Brzeżany.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
cyę jest  oceniona na  3700 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 1850 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 17 września 1908.

L. cz. E. 1324/8 (5) (9553)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Pomoc" w Dembowcu, zastąpionego przez 
p.  adw. dr. Chwaliboga, odbędzie się dnia 
19 listopada 1908 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 33 w Jaśle  licytacya a) 0/7 części 
realności lwh. 34, b) realności lwh. 186, c) 
realności lwh. 187 ks. gr. gm. kat. Przysieki 
objętych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione i wartość tychże ustalona 
a t o : ad a) na 9016 kor. 68 hal., ad b) na 
674 kor. 50 hal., ad c) realności lwh. 3988 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 6011 kor. 
12 lial., ad b) 449 kor. 66 hal., ad c) 2655 
kor. 66 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 32.



10
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. 2281/8 (7) (9564)
Na żądanie Schlomy Leiby Feigera, 

kupca w Kosmaczu, odbędzie się dnia 24 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
8, licytacya realności obj. lwh. 1410 ks. gr. 
gm. kat. Kosmacz, składającej się z pgr. Ik. 
2928 lasu obs. 1 mrg. 1211 s. kwadr, z 
drzewostanem około 2000 świerków i pgr. 
lk. 2926 łąki obszaru 4 mrg. 827 s. kwadr., 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 15 sztuk drzewek owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na  4316 kor. 25 hal., przyna­
leżności zaś na 612 kor. 50 hal., razem 
4928 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 3285 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 23 września 1908.

L. cz. E. 2909/8 (6) (9477)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
3/16 części realności lwh. 58 ks. gr. gm. 
Dobrostany Fedka Forlity  własnych, składa­
jącej się z chaty z chlewami, stodoły i pi­
wnicy oraz gruntów poddanych kulturze wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i budulcowych.

Cząstki tej nieruchomości wystawione 
n a  licytacyę, są ocenione na 756kor. 37 hal. 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 504 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości 5 bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagieł., dnia 24 września 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 19/7 (97 c. e.) (9569 2 - 3 )

W sprawie konkursowej Abelego Rich­
tera  z Lubaczowa, wyznacza się audyencyę 
likwidacyjną wierzytelności dodatkowo zgło­
szonych na dziem 3 listopada 1908 godzinę

10 przed południem w sądzie tutejszym przed 
komisarzem konkursowym S. Nr. 19.

Lubaczów, dnia 15 października 1908.
Komisarz konkursowy.

L. 5486,08 (9543 2 - 8 )
K o n k u r s .

Urząd miejski Tustanowice-Wolanka ad 
Drohobycz przyjmie zaraz sierżanta policyi 
gminnej.

Kandydat musi bezwarunkowo posiadać 
energię służbową.

Pierwszeństwo mają emerytowani Ko­
mendanci posterunku c. k. Żandarmeryi.

Płaca według umowy.
Urząd gminny.

Tustanowiee, 21 października 1908.
Burmistrz: Jakób Spitzmann.

LW. 102516/03 (9542 ( 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
prymaryusza oddziału chorób nerwowych i 
umysłowych przy kraj. szpitalu pewszechnym 
we Lwowie z płacą w kwocie 3000 koron i 
prawem do trzech dodatków pięcioletnich po 
600 koron rocznie.

Ubiegający się o powyższą posadę do­
ktorowie medycyny winni w ykazać:

1) iż są obywatelami Państw a au- 
stryackiego,

2) że posiadają znajomość języków kra­
jowych,

3) że nieprzekroezyli 40 roku życia,
4) że są speeyalistami w dziedzinie cho­

rób nerwowych i umysłowych.
Termin do wnoszenia podań na ręce 

Dyrektora kraj. szpitala powszechnego we 
Lwowie oznacza Wydział krajowy po dzień 
15 grudnia b. r.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra-, 

kowskiem.
Lwów, dnia 11 października 1908.

Piotrowski.

Wyroki prasowe.
„31. 248 (9501)

Sm  Lautett ©einer DLajeftdt beS SlaijerS!
2)aS f. t. 0 .nbeSgeridjt 2Bien alS Lrep* 

geridjt fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Otto* 
Ber 1908, Lr- XXXV. 249-8/3, auf Stutrag 
ber f. !. ©taatSanwaltfdjaft erfannt, baj) bas 
auf ©eite 365 ber 16 Śieferng ber periobijdjen 
2)rucffd)rift; „©uropaS g M k n  im ©ittenfpie* 
gel ber ®arifatur" Befint>lid)e SSilb; „le viol 
de la Reine de H ongrie  (1742)“ baS Ler* 
Bredjen nad) § 64 ©t. ®. Begritnbe unb es 
tuirb nad) § 493 ©t. L- 0 .  baS 23erBot ber 
SBeiterberBreitung biefer 2)rudfcf)rift attSgefpro* 
d)en, bie bon ber t. f. ©taatSanWaltfdjaft ber* 
fiigte 23efd)lagnal)tne nad) § 489 @t. L- 0„ 
Beftatigt unb nad) § 37 L r - @. auf bie 23er= 
nidjtung ber faifierten ©jcniplare erfannt.

UBien, am 17 OftoBer 1908.

Sm  Lamen ©einer SLajeftat beS SlaiferS!
2)aS t. f. 2anbeSgerid)t SBiett ais Lrefj* 

gerid)t l)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 Ofto* 
Ber 1908, L r  XXXV. 251/8/3 auf SIntrag ber 
I f. ©taat»amoaltfd)aft erfannt, baj) bie in 
ber pcriobifdjen ®rudfd)rift: „$roatijd)e Slorre* 
fponbenj" bom 14 OftoBer 19o8 enttjaltene 
L o tij  „SLititarifdje Lorfeljrungen im ©iiben" 
in ber ©telle beginnenb mit „©attaro, 14 O£to= 
Ber („pribat")" BiS „ju abjuftieren" baS Ler* 
geben nad) Slrlifel IX. beS ©efefeeS bom 17 ®e* 
jember 1862, DL ®. 231. L r .  8 ex 1863, 
begritnbe unb eS tuirb nad) § 493 @t. L- O- 
baS LerBot ber SBeiterberBreitung biefer ®rttcf* 
fdjrift auSgefprodjett, bie bon ber f. f ©taatś* 
antualtjdjaft bcrfitgte 23efd)lagnal)me nad) § 489 
@t. L- 0 .  Beftatigt unb nad) § 37 Lr- ®. 
auf bie Lernidjtung ber faifierten ©semplare 
erfannt.

2Bien, am 17 OftoBer 1908.

Sm  Lamen ©einer SDLajeftat beS ®aiferS!
2)aS f. f. SanbeSgeridjt SBien ais Lrefj* 

geridjt tjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 OftoBer 
1908, «pr. XXXV. 248/8 3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSanWaltfdjaft erfannt, bajj ber gnfjalt 
ber itt ber Lummer 10 ber periobifdjett Orud* 
fdjrift: „2)er 231i^" (ofjne Saturn) erfdjiene* 
neu DIrtifel a. mit ber Sluffdjrift: „2)ie 'Inne* 
piort 23oSuicnS unb ber §erjegoroina“ burd) bie 
©tetten 1. bon „ber bem Lamen" BiS „dljn* 
lid) felje", 2. bon „Lad) bem" bis „jttriidoer* 
langt werben", 3. bon „unb bent” bis „ber* 
langen", 4. bon „2Bare ttnfere" BiS „gclaben",
5. bon „Lad) unferer" Bis ,,0fterrcid)*Uitgaru",
6. boit „allein in" BiS „Befiegelt ift", 7. bon 
„Liomentan" BiS „anljeimfaden werben"; b, 
mit ber Stuffdjrift: „Ś)ie J?olpoxtagefreil)eit" 
burd) bie ©teden 8. bon „bis bor fur^en" BiS

„gu erfjalten", 9. bon „©cifter ben" BiS „U/ra* 
ne nadjweinen"; c. mit ber 2luffd)rift: „l,j3oli* 
jei unb ®erid)t" burd) bie ©tetlen 10 bon 
„S)ie Urteile" BiS „worben Waren", 11. bon 
„SLan fiefjt" BiS „fiitjren fattn" baS LerBre*
d)en nad) § 65 lit. c. ©t. ®. fowic ba§ 23er= 
get)en nad) § 300 ©t. ®. Begcitnbe unb e§ 
Wirb nad) § 493 @t. 0 .  _ ba§ SSerBot ber
S8BeitcrberBreitung biefer S)rudfd)rift au»gefpro*
d)en, bie bon ber f. i  ©taatżanwaltjd)aft ber* 
fiigte 23efd)Iagnal)mc nad) § 489 @t. ^3. 0 .  
Beftatigt unb nad) § 37 ^Sr. @. auf bie 23er* 
nid)tuttg ber faifierten ©jcmplare erfannt.

SBien, am 17 OftoBer 1908.

2)a§ f. f. ^rei§* al§ ^refegeri^t in 
Dlobigno Bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 
OftoBer 1908, ifk. 17/8, bie SBciterberBreitung 
ber tjeftograpljierten, in s)3ola itt ber Płacht bom 
11 — 12 OftoBer 1. 3 . affid)ierten unb am 23o* 
Ben liegenben fltegenben SSldttcr mit ber tlber* 
td)rift: „Cittadiiu“ unb „Cittadini di Pola“ 
nad) § 65 a, b ©t. ® , 314 3J7. ©t. ©., 300 
Dtr. 2 unb 305 ©t. ®. berBoteu.

®a§ f. f. SreiS* atś sj3ref)gerid)t in 
Orient l)at mit bem ©rfenntniffe bom 15 Ofto* 
Ber 1908, L r. 311/8, bie ffieiterberBreituug ber 
Jfummer 2529 ber 3 c'ifd)rift: „U Popolo“ 
bom 12 OftoBer 1908 wcgcn ber Slrtifel: „In 
attesa della nuova conferenza internazionale" 
in ber ©tede bon „in nessun caso avrebbero 
accettato" Bi§ „del 48 e del 59“ ; „L’en tita  
dell’ entusiasrno guerresco a Belgrado“ bon 
,,L’Austria non e uno stato“ Bi§ „nel 1848 
e 1859 in Lombardia" nad) § 65 a @t. ®. 
berBoten.

2)aź f. f. ^rei§* al§ iprefjgeridjt in Srient
I)at mit bem ©rfenutniffe bom 15 OftoBer 
1908, $ r .  35 8, bie S8BeiterberBreitung ber jwei* 
ten ŚitśgaBe ber 3 eitfĄrift: „II Popolo" bont 
13 OftoBer 1908 Wegen be§ Slrtifetó: „La 
Colomba papale" in ber ©telle bon „E se 
oggi“ Bi§ „Oasa d’Absburgo“ nad) § b5 a 
©t. ®. berBoteu.

2)a3 f. f. SanbcS* al§ $rcfjgerid)t in 
i|3rag l)at mit ber ©rfenutniffe bom 16 OftoBer 
1908, ^Sr. L 330/8, bie SBeiterberBreituug ber 
Dłumnter 16 ber 3 ett|d)rift; „Zajmy lekar- 
ske“ bont 15 OftoBer 1908 wegen ber ©tede 
bon „Jest dosud v zive pameti" Bi§ „jehoz 
prave konsultuji" be§ 21rtifel§: „Nemecti le- 
kari v Frazę stydi se za zdrój sveho vzde- 
lan i“ nad) § 302 ©t. ®. berBoteu.

2)a§ f. f. 2aitbe§* al§ jj3re^gerid)t tu iprag 
Bat mit bem (Srfenntniffc bom 16 OftoBer 1908, 
ipr. I. 829,8, bie SBeiterberBreitung ber Dłttm* 
mer 99 ber 3 e^ r^ : „Samostatnost" bom 
13 OftoBer 1908 wegen ber ©tetlen oon „V do­
bę, kdy vsechny sfcrany" Biź „jeho vule zna- 
s ilnena", bon „ProB osnu  take neni stestim" 
BiS „pod jeho vladu“, bott „Ale maska fari- 
sejstvi“ BiS „takto s nami se jedna" ,  bott 
„Viden na nas se n y n i“ BiS „ponechava se 
dale" v porobe", bott „Potom pujde j i n a “ 
BiS „nevzda se n ikdy“ unb bon „Neni m o ­
żno" BiS „ceskym statem" beS SlrtifelS: 
„Proti annexi“ ttad) § 65 a ©t. ©. berBoten.

2)aS f. f. SattbeS* ais ij3re§gerid)t in 
fprag | a t  mit bem ©rfenntniffe bom 16 Ofto* 
Ber 1908, ij3r. I. 328/8, bie SBciterbcrBrettung 
ber Dtitmmcr 2 ber 3eitf$rif t ;  „Jaro" bom 
DJionate OftoBer 1908 wegett ber ©tede oon 
„ t lracky“ BiS „uz v kolebce11 unb bott 
„Ovsem. je to dedic" BiS „nic k sinichu" 
beS SlrtifelS: „Hracky na vojaeky“ nac^ § 
300 @t. ®. unb 21rti'fel IV. beS ©efepeS bom 
17 ©ejembet 1862, Dl. ®. 231. %c. 8 ex 1863, 
berBoten.

2)aS f. f. ®reis= ais dJre^gric^t tn 23ub= 
Weis fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Ofto* 
Ber 1908, $ r .  48 8, bie SBeiterberBreitmtg ber 
Dhtmmer 44 ber 3eitfd)rift: „Straż Lidu" bom 
16 OftoBer 1908 wegen ber ©tede bon „Proto 
pry" BiS „kabiaetni" beS SIrtifelS: „Z niati- 
cky P rahy" ttttb bott „Radostna" BiS „nena- 
razilo" beS SlrtifelS: „V Rakousku" nad) § 
63 ©t. © , ferner Wegett ber ©tede bon „Proto 
nutno" BiS „Svuj k svemu“ beS 21rtifelS: 
„Z kapitol antisemitskych" nad) § 302 
@t. ®. berBoten.

2>aS f. f. ŚfreiS* ais jpreggeric^t in 
SuitgBunjiau £)at mit bem ©rfenntniffe bom 
L7 OftoBer 1908, $ r .  42/8, bie SBciterberBrei* 

tung ber Dtumnter 81 ber 3citfd)rift: „Mladobo- 
leslavske Listy" bont 17 OftoBer lwOt  Wegett 
beS DlrtifelS: „Hospodarska odveta“ nad) § 
302 ©t. ®. oerboten.

S)aS f. f. S!reiS* alS jpre^geriĄt in 
ipilfett l)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 OftoBer 
1908, i|5r. 4 1 8 ,  bie SBeiterberBreitung ber 
Dłummer 124 ber g ^ f d ^ i f t :  „Nora Doba“ 
bom 16 OftoBer 1908 Wegen ber ©tedeu bott

„jez uplatnilo" BiS „vykoristovanim“, bon 
„Jeli pak to spzavedlivo“ BiS „i tyranii" ttttb 
bon „ponevac je to" BiS „zotrocovani“ beS 
TIrtifelS: „Srbska socialni demokracjo a an- 
nexe Bosay" ttad) § 65 lit. a ©t. ©. ber* 
Botett.

2)aS f. f. $retS* ais iPrefegeridjt in 
Sattaro fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Ofto* 
Ber 1908, Lr. 8,8, bie 28eitcrberBreititng ber 
Dittntmer 28 ber in ©ctinje (Llontenegro) er* 
fdjeinettben 3eitfd)rift; „Cetinjski vjesnik“ bont 
29 ©cptemBer '1908 (altcn ©tilS) nad) § 308 
ttub 310 @t. ©. fowie Slrtifel IX. beS ©cfe^eS 
bom 17 ©ejember 1862, DL ®. 231. L r .  8 ex 
1863, berBoten.

2)aS f. f. KreiS* alS 'iprcfisctidjt itt 
©attaro fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Ofto* 
1908, Lr- 1/8, bie SBeitcrberBrcitung ber Lttnt* 
mer 55 ber itt ©etiitje (Llontenegro) erfd)ei* 
neitbctt 3ettfc^rift: „Glas Crnogorca" bom 1 
OftoBer 1908 (alten ©tilS) nad) § 58 c @t. 
®. berBoten.

®aS f. f. śtreis* alS )pref3cjcttd)t itt 
©attaro t)at mit bem ©rfenntniffe bom 17 Ofto* 
ber 1908, ©. 3  L 1'- 9/8, bie LkitcrbcrBrei* 
tung ber Lttmmcr 29 ber in ©ctinje (Lćotitc* 
ttegro) erfdjciuenbeu 3 edl"dłr i f t : „Cetinjski yjc- 
snik" bom 1 OftoBer 1908 (alten ©tilś) ttad) 
§ 58 c @t. ®. berBoten,

®aS f. f. SlreiS* alS ?prcyflc.rid^t itt 
Lagnfa l)at mit bent ©rfenntniffe bom 17 Ofto* 
Ber 1908, L c- S/8, bie SBeitcrocrBreitung ber 
Lummer 42 ber 3eitfd)rift: „I)ubrovaik“ oom 
15 OftoBer 1908 wegen beS gattjnt 3ul)alteS 
beS PeitartifelS: „Mutna vi:emena“ ttad) § 
65 a @t. ©. berBoten.

31. 244 (9545)
®a§ f. f. IślcciS* alS L K f5!łei:id)t itt 

3/riettt tjat mit bettt ©rfcnutuiffe bom 17 OftoBer 
1908, Lr- 31-8, bie Deiterberbreitung ber Luut* 
mer 235 ber 3 ertfd)rift: „ I /A lto  Adigc" bom 
14— 15 OftoBer 1908 wegett beS VIrtifelS: 
„La nuova fase negli aw en im enti  balcanici" 
in ber ©tede bon „E si sa l Austria" BiS 
„promesso di m antenere" tutb bon „Per Łoi 
e di grartde" BtS „lolte venture“ nad) § 300 
ttub 65 lit. a ©t. ©. berBoten.

2)aS f. f. SattbeS* alS Lrefśgetidjt in Lra9 
Bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 OftoBer 1908, 
L r .  885/8, bie SBeitcrbcrfltitnug ber Datmntcr 
1 ber 3 '’itfd)rift: „Zadruha" bom 17 OftoBer 
1908 Wegett ber ©tede bon „Zatceni ani ne- 
tusili" bis „se smeje naposled" beS DirtifelS.; 
„Kradez v kostele sv. Pet,ra a Klub mladycii 
v Karline" nad) § 300 @t. ©. berBoten.

S)aS f. f. SattbeS* alS Lrc6gerid)t in 
Lrag Bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 OftoBer 
1908, Lr. 334'8, bie SBeiterberBreitung ber Lutu* 
mer 4 ber 3 eiiWrift: „O dbom iP1 bom 17 
OftoBer 1908 wegen ber @teden„V letosni za- 
hajovaci reci" ttttb „Touzi po slovanske“ beS 
SlBJajjeS: „Ruzne zpravy“ nad) § 63 ©t. ®. 
berBoten.

L)aS f. f. SattbeS* alS Lref>gerid)t in 
Lrag l)at mit bem ©rfenntntffe bom 18 Ofto* 
Ber 1908, Lr- 333/8, bie SBciterberBreitung ber 
Lnntmer 38 ber periobifdjeit, itt Lerltn erfiĄei* 
nenbett 3ê fd)rift: „®er freie SIrbeiter" bom 
19 ©epteniber 1908 wegett ber ©teden bon 
„S)te Urfadjen ader Uitterbrudung unb 2IuS« 
Beutung" BtS „ber Lattei 23eWeiS" unb 
bon „Unb ‘ba erfeititen wir 21nard)ifteu" BiS
„Sntercffeu ntifjbraudjett" beS SIrtifelS: „@iit 
Lłitfterftitcf fojialbemofrutifĉ er Loimtif"; boit 
„Sine grojjere Liebertrad)t" BiS „ttad) 23erliu 
Suriicfgefeljrt" beS SlrtifelS: „S)etttfd)lanb"; 
bott „25Ó llrlauBer beS 1 BoSnifdjeu" BiS 
„iljrer Offî iere" beS StrtitelS: „Oftcrreidj"; 
bott „Su bem ber Dłefcrent bie LotWeubigfeit" 
Bis „fcinen iutereffanten Lortrag" beS sArii* 
felS: „23riiffel" itt ber DtuBrif: „Lcrfatnmlttu* 
gen"; bon „®er ftreitbare 2Inard)ift ift eitt
netter ©Ijaraftcr" BiS „unb ftreitet Weiter" beS 
SrtifelS; „Der ftreibare 21nard)ift"; „2)er 
2lnard)i8mttS'' unb „2)ic birefte Slftiou" nad) 
§ 300, 305, 491 unb 493 ©t. ®. ttub 21rti* 
fet V. beS ©efejjeS bont 17 ®esember 1862,
Dł. ©. 231. Lr. 8 ex 1863, berBoten.

Rozmaite obwieszczenia.
E- 1177/908 (9502)

E d y k t .
Dr. Stanisław Łazarski adwokat w W a­

dowicach przesiedla się 2 stycznia 1909 do 
Krakowa, a jego substytutem ustanowiono 
P- dra Konrada Krokowskiego adwokata 
w Wadowicach.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 13 pmflziernika 1908.



11
(9461 2—3)

O g ł o s z e n i e .
P. Emanuel Jakubiezka, adwokat w 

Rożniatowie zgłosił zamiar przesiedlania się 
do Delatyna.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Sambor, dnia 18 października 1908.

(9456 8 - 8 )
Na listę adwokatów wpisani zostali: 

dr. Michał W asung i dr. Leon Wolf z sie­
dzibą we Lwowie zaś dr. Dawid Zlatkes z 
siedzibą w Tarnopolu.

Adwokat dr. Maurycy Goldberg zgłosił 
zamiar przesiedlenia ze Lwowa do Zydaczowa.

Substytutem zmarłego adwokata we 
Lwowie dra Aleksandra Maryańskiego usta­
nowiony został dr. Bronisław Ostaszewski 
adwokat we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 10 października 1908.

L. Prez. 2556 (18/8) (9468 3 - 3 )
Prezydent c. k. Wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 24 listopada o godzinie 8 i pół 
rano się, rozpoczynającej przewodniczącym c. 
k. radcę Dworu i Prezydenta Sądu obwodo­
wego Marcelego Tustanowskiego, a zastępca­
mi przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Modesta Karatnickiego, tu ­
dzież radców sądu krajowego Leona Bere- 
żnickiego, Władysława Donichta i Jacka Ży- 
borskiego.

Sambor, 14 października 1908.

L. cz. E. 1232/8 (2) (9532)
E d y k t.

Izaakowi Bierowi z Rymanowa ma być 
doręczona uchwała z dnia 17 lipca 1908 E. 
1232/8 (2).

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże prze­
bywa, ustanawia się dla niego kuratora w 
osobie p. Władysława Kaliniewicza, notaryu- 
sza w Rymanowie, który będzie go zastępo­
wał, dopóki się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 5 października 1908.

L. cz. O. IV. 617/8 (1) (9514)
E  d y k t.

Przeciw Wojciechowi Kozłowi z Kli­
kowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Gminną Kasę pożyczkową w 
Klikowy pozew, o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do rozprawy na dzień 3 listopada
b. r. o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Eranciszka Kozła w Klikowy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 września 1908.

L. cz. Cw. III. 4888 8, Cw. III. 4726/8 (3)
(9546)

E d y k t.
Przeciw Auguście Gottlieb, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu krajowego j. handlowego we Lwo­
wie przez Chaima Grossmayera we Lwowie 
pozew o zapłacenie sum 650 kor. i 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 24 wrze­
śnia i 13 września 1908,1. cz. Cw. III. 4888/8 
(1) i Cw. III. 4726/8 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adw. dra Oswalda Bergera 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 12 października 1908.

L. cz. C. II. 492/8 (1) (9566)
E d y k t.

Przeciw Karolinie z Tokarzów Soleckiej 
nieznanej z miejsca pobytu wniesiony został 
do tutejszego sądu pozew przez Stanisława i 
Gabryelę Tokarzów o własność i intabulacyę 
13/168 części realności lwh. 367 i 1846 gm. 
Jarosław rozprawę wyznacżono na 12 listo­
pada 1908 o 10 rano, sala Nr. III.

Celem strzeżenia praw Karoliny So­
leckiej ustanawia się pana dra Resslera adwo­
kata w Jarosławiu kuratorem, który ma spraw 
jej bronić dopóki pozwana się nie zgłosi i 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 13 października 1908.

L. ez. C. I. 308/8 (2) (9565)
E  d y k t.

Przeciw masie spadkowej względnie 
spadkobiercom ś. p. Antoniego Bogowskiego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jabłonowie przez Gminę polityczną Myszyn 
pozew, o uznanie własności realności obj. 
will. 565 ks. gr. gm. Myszyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 listopada 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Alfreda Bugnę w Jabłonowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów, dnia 6 października 1908.

L. cz. C. II. 460/8 (1) (9550)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Zając z Rekszyna, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzeża- 
nach przez Mikołaja Zająca z Rekszyna po­
zew, o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 listopada 1908 godzina 9 rano w tu­
tejszym sądzie, biuro 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dra Reicha, adwokata w Brze- 
żanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 26 września 1908.

L. cz. C. II. 479/8 (1) (9551)
E  d y k t.

Przeciw Andruchowi Pawłyszyn z Ła- 
pszyna, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzeżanach przez Michała Korna z Brze- 
żan pozew, o zapłatę kwoty 202 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 11 listopada 1908 godzinę 9 rano w 
tutejszym sądzie sala rozpraw Nr. 2.

Celem, strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Reicha adwokata w Brze­
żanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 7 października 1908.

L. cz. C. IV. 249/8 (2) (9573)
E d y k t.

Przeciw Janowi Gimplowi z Kempy Za- 
leszczańskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Rozwadowie przez Romana Ja- 
kóbika i Wojciecha Piwowana pozew, o za­
płacenie kwoty 451 kor. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 5 listopada 1908, o godz. 
9 przed połud. w tut. sądzie biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw tego Jan a  Gim- 
pla ustanawia się pana Jana  Jakóbika wójta 
w Zaleszanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana  
Gimpla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 20 października 1908.

L. cz. C. II. 390/8 (2) (9515)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Pasieczka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Borszczowie 
przez Samsona Kriegsfelda pozew o zapła­
cenie 184 kor. 45 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tym sądzie 
na dzień 4 listopada 1908.

Celem strzeżenia praw Iwana Pasieczki 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Thumima 
w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwana 
Pasieczkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19 października 1908.

Kuratele.
L. cz. P. 138/8 (5) (8801 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Herscha 

Danknera w Rosochaczu.

Kuratorem jego ustanowiono Ozyasza 
Ufera w Rosochaczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. P. VII 118/8 (1) (8864 3 - 3 )
E d y k t.

Michał Teraz syn Wasyla z Kutkowiec 
uznany za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
jego ustanowiono, Wasyla Teraz syna Józefa 
z Kutkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, 25 maja 1908.

L. cz. P. 16'8 (9) (8812 3 - 3 )
Antoni Korczyński z Zydaczowa uznany 

za marnotrawcę.
Kuratorem jest Teodor Serafin z Żyda- 

czowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 14 kwietnia 1908.

Firm y.
L. cz. Firm. 444/8 (8630)

0.’ k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy „Towarzystwo zaliczko­
we i kredytowe w Majdanie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką z uwi­
docznieniem w odnośnej rubryce następują­
cych okoliczności.

Stowarzyszenie to zawiązane zostało na 
podstawie statutów, uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli, odbytem dnia 
12 sierpnia 1908 w Kolbuszowej.

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczanie tymże gotowych pienię­
dzy, potrzebnych im do obrotu w gospodar­
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków.

Zarząd Towarzystwa, wybrany na po- 
wyższem walnem zebraniu, składa się z na­
stępujących członków:

Władysław Wurm, właściciel realności 
w Majdanie, Hersch Wolf, właściciel real­
ności w Majdanie.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
Stowarzyszenia wychodzić będą pod firmą 
Stowarzyszenia i będą podpisywane przynaj­
mniej przez dwóch członków Dyrekcyi.

Ogłoszenia, od Towarzystwa pochodzące, 
umieszczane będą w czasopiśmie „Samopo­
moc" we Lwowie.

Członkowie Towarzystwa, o ile fundu­
sze Towarzystwa w funduszu rezerwowym i 
w udziałach nie wystarczają, odpowiadają za 
dopełnienie wszelkich przez Towarzystwo 
przyjętych zobowiązań do 3-krotnaj wysoko­
ści deklarowanego udziału, który wynosi 
50 koron.

Towarzystwo podpisywać się będzie 
w ten sposób, że pod firmą Towarzystwa 
stampilią wyciśniętą położą swe podpisy 
obydwaj członkowie dyrekcyi.

Rzeszów, dnia 5 września 1908.

L. cz. Firm . 155 8 Rg. C. 6 (8679)
Wpis firmy spółki z ograniczoną 

odpowiedzialnością.
Wpisano do rejestru spółek z ograni­

czoną poręką:
Siedziba stowarzyszenia: Sidzina obok 

Jordanowa
Brzmienie f i rm y : „Tartak parowy i fa­

bryka taczek w Sidzinie (Jordanów) Stypuła, 
Świerczewski, Walter, spółka z ogr. poręką."

Data s ta tu tu : aktem notaryalnym z dały 
Kraków dnia 1 sierpnia 1908 L. R. 16.978 
zawarto kentrakt spółki między trzema spól- 
nikami Józefem Stypuła, Emilem Świerczew­
skim z Tarnawy oraz Maryanem Walter- 
Oronek z Krakowa.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel
materyałami drzewnemi w stanie surowym 
i przetartym, tarcie drzewa w przedsiębior­
stwie oraz wyrób taczek i innych artykułów 
drzewnych.

Czas trwania nieoznaczony.
Dyrekcya: Józef Stypuła w Tarnawie, 

inżynier, Emil Świerczewski w Tarnawie i 
Maryan Wałter-Cronek w Krakowie.

Podpis firmy (F. Z.): Tartak parowy 
i fabryka taczek w  Sidzinie" Stypuła, Świer­
czewski, Walter, spółka z ogr. por. z pod­
pisem wszystkich trzech spólników.

Zarząd sprawować mają wszyscy trzej 
dyrektorowie, a kapitał zakładowy spółki 
wynosi 36.000 koron.

Udziały wszystkicg 3 spólników wyno­
szą po 12.000 koron.

Odpowiedzialność wspólników ograni­
czona.

Data wpisu: 2 września 1908.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 13 sierpnia 1908.

L. cz. Firm . 318/8 Stow. II. 234 (8656)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Ropa.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Ropie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Ropa 26 lipca 1908.
. Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi u- 

dzielanie członkom pożyczek, potrzebnych w 
gospodarstwie, przemyśle i handlu, lokacye 
ich oszczędności oraz popieranie tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych w okręgu 
spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcyę tworzą: Michał Arendt, kie­

rownik szkoły w Ropie, jako przełożony za­
rządu; Wojciech Sarnecki, rolnik w Ropie, 
jako zastępca przełożonego ; Józef Trojano- 
wicz, Michał Sitar i Franciszek Dudrowicz, 
rolnicy w Ropie, jako członkowie zarządu.

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią
(stampilią), zawierającą brzmienie firmy, po­
łoży własnoręczny podpis przełożony zarządu 
lub jego zastępca i jeden z członków za­
rządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na  tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla spółek rolniczych wydawa­
łe m  przez krajowy patronat.

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek może mieć najwięcej pięć u- 
działów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 14 września 1908.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 12 września 1908.

L. cz. Firm . 969 Stow. II. 262/2 (8534)
Protokołowanie firmy.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano firmę „Towarzystwo kredytowe i zali­
czkowe w Podwołoczyskach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", a w 
języku niemieckim: „Kredit- und Vorschuss 
Verein in Podwołoczyska, registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung", 
z tem, że stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutów z daty Podwołoczyska, 
14 lipca 1908.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Dyrekcya składa się z członków:
1) p. Józefa Gelbtucha, kupca w Pod- 

wołoczyskaeh, jako dyrektora;
2) p. Samuela Altera, kupca w Pod-" 

wołoczyskach, jako kasyera;
3) p. Herscha Hahna, kupca w Pod­

wołoczyskach, jako zastępcy dyrektora.
Do ważności zobowiązania stywarzysze- 

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
obu członków dyrekcyi, ewentualnie jednego 
dyrektora i tegoż zastępcy, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie 
lub jeden dyrektor i tegoż zastępca.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do 3-krotnej 
wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą w jednym z czasopism lwowskich.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 1109 pojed. III. 148 (8872)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba f irm y: Lwów.
Brzmienie firmy : Piotra Miączyńskiego 

zieć Stanisław Strzałkowski t e Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

naftą i pokrewnymi materyałami.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 1 sierpnia 1908.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. Firm . 625/8 Pojed. I. 173 (8927)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze firm pojedyn­
czych :

Siedziba f irm y : Przemyśl.
Brzmienie firmy: Fischel Nagel, skład 

drzewa materyałowego w Przemysłu.
Z powodu zwinięcia interesu.
Dzień wpisu: 24 września 1908.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 1 października 1908.
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L. cz. F irm . 790 Stow. II. 47 (8879)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba f i rm y : Kraków.
Brzmienie firmy : Towarzystwo kredy­

towe rękodzielników i przemysłowców, spół­
ka zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie. “

1. Członkowie dyrekcyi w ys tąp il i : Jó ­
zef Goldman, zastępca dyrektora.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i : H er­
man Laberschek, właściciel realności w Kra­
kowie, zastępca dyrektora.

Data wpisu: 5 września 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 września 1908.

L. cz. F irm . 234/8 Stow. III. 2039 (8835)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Hołosków.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Hołoskowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Hołosków 22 maja 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest  starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki, mianowicie 
p rzez:

a) udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
użyteczności celu i w miarę funduszów po­
życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a nadto z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Zarząd: Jan  Kurpiel, jako przełożony, 

Jan  Sabatowicz, jako zastępca przełożonego, 
Wojciech Orzech, Paweł Bury i Ignacy Spu- 
nar. jako członkowie zarządu.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, w razie potrzeby w cza­
sopiśmie dla spółek rolniczych, wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udział członków wynosi 10 koron. Je ­
den członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność jest  nieograniczona.
Data wpisu: 20 lipca 1908.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 20 lipca 1908.

L. cz. Firm . 194/8 Sp. II. 205 (8925)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w No­
wym Sączu ogłasza, że na walnem zebraniu 
członków Spółki oszczędności i pożyczek w 
Zborowicach, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką w dniu 14 czerwca 
1908 odbytem, w miejsce ustępujących A n ­
toniego Kielara, Franciszka Tabisa i Jędrzeja 
Trylewskiego wybrano członkami zarządu 
Franciszka Wojnę, rolnika ze Zborowic J ę ­
drzeja Wójcika, rolnika z Pławny i na za­
stępcę ..przełożonego Władysława Olechnę, 
rolnika ze Zborowic.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.
Nowy Sącz, dnia 19 września 1908.

f i .  Zl. F irm . 70/8 B. 66 (8677)
I--.nderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Begister fur Ge­

sellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Wien.
F irm aw o rt lau t : Aktieitgesellschaft fiir 

Mublen und Holzindustrie.
Zweigniederlassung: Synowódzko wyżnę.
Statuteniinderung: Die Gesellschaft

grtindet sich nunm ehr auf die mit Beschluss 
der XIII. ordentlichen Generalversammlung 
der Aktionare vom 20 November 1907 in 
den art. 15/3, 20, 26/1, 29 2, 30/1, 34/1 und 
35 geanderten, mit Erlass des k. k. Mini- 
steriums des Innern  von 16 Jiinner 1908 
Zl. 45.313.907 genehmigten Statuten.

Datum der E in tragung : 30 Juni 1908.
K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Abtheilung IY.
Stryj, den 20 Juni 1908.

L. cz. F irm . 446/8 (8628)
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie w rejestrze stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Kamieniu, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką11, że na walnem zebraniu, odbytem 
w dniu 23 czerwca 1907 w Kamieniu, wsku­
tek ustąpienia dotychczasowego członka za­
rządu Jana  Delekty wybrano członkiem za­
rządu Jana  Siłasza, rolnika w Kamieniu, 
zaś na walnem zebraniu, odbytem w Kamie­
niu dnia 26 kwietnia 1908 wskutek ustąpie­
nia dotychczasowego przełożonego ks. Józefa 
Dziedzica, wybrano przełożonym zarządu ks. 
Pawła Malinowskiego, proboszcza w Ka­
mieniu.

Rzeszów, dnia 5 września 1908.

G. zl. Firm . 1004 Einz. II. 41 (8870)
Loschung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register fiir Einzel- 
firmen.

Sitz der F irm a :  Lemberg. 
F irm aw ortlau t:  N. Brandler. 
B e tr iebsgegenstad : Kommissions- und 

Agentur-Handelgeschaft.
Infolge Geschaftsauflósung.
Datum der F in tragung  : 1 August 1908. 
K. k. Landes- ais Handelsgericht 

Abteilung IY.
Lemberg, am 1 August 1908.

L. cz. F irm . 303,8 Spółk. I. 234 (8747)
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru firm spółkowych wykreślono 
f i rm ę :

Brzmienie f irm y : Drukarnia Ludwika 
Dyonizego Stoegera i Syna w Jaśle, a to 
wskutek zwinięcia przedsiębiorstwa i roz­
wiązania spółki.

Dzień wpisu: 5 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Jasło, dnia 5 września 1908.

L. cz. Firm . 1409 sp. III. 217 (8871)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „St. Markiewicz.11
W ystąpił:  Stanisław Adam Markiewicz.
Zm arł: Stanisław Markiewicz.
Odtąd właścicielem: masa spadkowa 

Stanisława Markiewicza.
. Prokurę  udzielono: Janowi Klimkiewi­

czowi -i Stanisławowi Adamowi 2-im. Mar­
kiewiczowi na czas postępowania spadkowe­
go z tern ograniczeniem, że jeden bez dru­
giego działać nie może.

Dzień wpisu: 22 września 1908.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IY.
Lwów, dnia 20 września 1908.

L. cz. Firm . 1434 stow. III. 62 (8875)
Zmiany i dodatki do wpisanych już finn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Strzemień.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Strzemieniu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką11.

Członek zarządu wystąpił Jan  Władyka.
Członkiem zarządu wybrano Ignacego 

Siemińskiego, rolnika w Strzemieniu.
Data wpisu: 14 września 1908.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13 września 1908.

L. cz. Firm . 1018 Rg. A. 25/6 (8848)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spólkowej.
Do rejestru firm spółkowych oddziału 

A. wciągnięto, co następuje:
Siedziba firmy: Sal. Gelies & Comp., 

Agentur und Kommission.
Przedmiot przedsiębiorstwa: agencya

komisowa.
Form a spółki: jawna od 26 lutego 1908.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Sa­

lomon Gelles. ajent i Nesanel Gelles, prywa­
tny w Tarnopolu.

Podpis f irm y: brzmienie firmy wypi­
sano przez obydwóch spólników.

Dzień wpisu: 9 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 września 1908.

L. ez. F irm . 441/8 (8714)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek11, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką w Nowosiel­
cach, że na walnem zebraniu członków 
spółki, odbytem w Nowosielcach w dniu 23

sierpnia 1908, wskutek ustąpienia dotychcza­
sowego przełożonego zarządu ks. Wojciecha 
Rychlickiego wybrano przełożonym zarządu 
ks. Tomasza Sapyłę, wikaryusza w Nowo­
sielcach, zaś w miejsce dotychczasowego 
członka zarządu Jana  Rączki, który również 
z zarządu ustąpił, Pawła Hejnosa z Bud łań ­
cuckich członkiem zarządu.

Rzeszów, dnia 29 sierpnia 1908.

L. cz. F irm . 1101 Stow. III. 82 (8737)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba Stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie f i rm y : Stowarzyszenie „Sa­

mopomoc11 w Lubaczowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. Na 
walnem zgromadzeniu z 6 lipca 1908 u- 
chwalono zmianę §§ 4, 12, 13 i 62 statutów 
w brzmieniu w zbiorze załączników złożonem. 
Wedle § 4 statutu składa się Dyrekcya z 8 
członków, wybieranych na lat 6 przez Radę 
nadzorczą za zatwierdzeniem Walnego Zgro­
madzenia.

Data w p is u : 31 sierpnia 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1908.

L. cz. Firm . 171/8 stow. I. 419 (8745)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Bybło.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Byble, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili : Leon 
Żędzianowski, Karol Jastrzębski, Ju lian  Kor­
decki i Feliks Jastrzębski.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: F e ­
liks Jastrzębski, rolnik w Byble, jako prze­
łożony zarządu, Marceli Żędzianowski, rolnik 
w Byble, Franciszek Narolski, rolnik w By­
ble i Dmytro Humeniuk, rolnik w Byble, 
jako członkowie zarządu.

Data wpisu : 25 sierpnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 24 sierpnia 1908.

L. cz. F irm . 272 8 Stow. II. 1150 (8838)
Zmiany i dodatki do wpisanych już JMnf 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Jazłowiec.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jazłowcu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili : F ranc i­
szek Piórecki i Kazimierz Kurjański.

Członkowie zarządu w y b ra n i : Adam
Babicz i Jan  Kurjański.

Data wpisu: dnia 20 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział 11.
Stanisławów, dnia 20 lipca 1908.

L. cz. Firm . 283/8 stow. I. 298 (8840)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba: Monasterzyska.
Nazwa f i rm y : Zakład kredytowy, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w Monasterzyskach.

Członek dyrekcyi zastępca wystąpił 
Moses Euner.

Zastępca członka dyrekcyi wybrany 
Aszer Herszkowitz.

Data wpisu: 20 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 20 lipca 1908.-

L. cz. Firm . 273/8 (8750)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wrejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisuje się:
Siedziba stowarzyszenia: Kamionki

wielkie.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu Maryan Żmyja został 
wylosowany, a na jego miejsce wybrany Mi­
chał Kędzior Teodora w Kamionkach wiel­
kich.

Data w p is u : 18 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 18 lipca 1908.

L. cz. Firm . 160/8 Stow. I. 100 (8680)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Wadowice.
Brzmienie f i rm y : Katolickie Towarzy­

stwo Rolnicze Zaliczkowe, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp ili : Kazi­
mierz Homme i Ludwik Topolski, zastępcy 
dyrektorów.

Członkowie dyrekcyi w y b ran i : Ks. prof. 
Władysław Maeheta i Tomasz Wądolny na 
zastępców dyrektorów.

Data wpisu: dnia 18 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 19 sierpnia 1908.

L. cz. F irm . 221 Stow. II. 974 (8715)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Przecław.
Brzmiemie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Przecławiu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi Ludwik Muniak 
ustąpił.

2. Członek dyrekcyi wybrany Stanisław 
Kopera, gospodarz z Białego Boru.

Data wpisu: 3 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Tarnów, dnia 3 września 1908.

H. en. Firm. 306/8 Stow. II. 16 (8632)
B n n c  (jnpMH 3apoÓK0Boro i rocno,zi,apcKoro 

CTOBapumenn.
BnncaHo ąo peecTpy 3apoÓK0Bnx i ro- 

cno,a;apCKHx CTOBapnineni, :
O cIąok CTOBapninena: PanTapeenun.
Ha3Ba (jńpMH: CnńiKa onjaĄHoCTH i no- 

3HU0K b PaHTapoBHuax, CTOBapmneHe 3ape- 
ecrpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

,Zl,aTa CTaTyTy : PanTapoBnun 22 m n H a
1908.

IIpe/yueT ni^upneMCTBa. Ifiaeio eniaiCH 
e: CTapaTH c a  o MaTepnaatne i Mopaa&He 
ni^Hecene mieniB chLikłi, i i ie n n o :

a) jĄ ijin ij i  u.ieHaM no iripi noTpeón,
HOMCHTOHHOCTH H,ńlH i HO Mipi (JłOHĄlB HO- 
iKiiuKH nOTpióni b rocno^apcTBi, npoMHCai i 
ToprOBan, a to 3 <j)OH/i,iB, a ra  cniaica Ha 
Tyio ifiab 36npae n p n  uomouh cnia&Hoi, ne- 
ońireaceHOi nopyKH cboix uaeHiB;

6) /i;aTH MoacnicTŁ noirinrynaTH Ha npo- 
n;eHT rporni 3aom;a/i,aceHi a MapHO aeacaui 
b t o h  cnoció, in;0 cniaica npHHHMae i onpo- 
peHTOBye BKaaĄKH HjaĄHHui;

b) ni^napaTH TBopeHe cniaoK 3api6ico- 
bhx Ta rocnoląapcKHx CTOBaprimeHŁ b 0Kpy3'i 
c n ia K H .

Mac icTHOBaHH: HeońireaceHHH.
jĄupeEcpHH: S a p a ^  cicaaflae ca  3 Ha- 

CToaTe.ia, ero 3acTynHHKa i Tpox uaemB. 
I lepm i 3araa&Hi 36opn BiflńyBini c a  8 uraa 
1908 BHÓpaan n ep m an  3apa/i„ 3aoaceHHH 3i 
cai/i,yiouHx uaeHiB : 1. IleTpo IlepuHH&CKHH, 
napox b PańTapoBHuax, hko npeaciĄaTeab;
2. M nxańa  Jlipica, rocno^ap b PaŹTapeBH- 
uax, a  ko 3acTynHHK npeflciĄaTeaa; 3. Kca- 
Bepn PHxain,KHH, rocno^ap b PaHTapeBH- 
uax, hko u.ieH; 4. Oaetcca Plpewa, rocno^ap 
3 Poro3Ha, hko u a e H ; 5. MaxaHH FnaTH- 
maic, rociio^ap b PaHTapeBHuax, hko uaeH.

I H ą h h c  cjńpMH ( U .  <E>.): C n ia icy  n i/r- 
HHcye ca  th m  ciiocoóom , in;o n i^  neuaTKOio 
(cTaiininieio) tjńpMH rasa/^e ni/pinc HacToa- 
Tea& 3apa,uy B3raa^Ho ero 3acTynHHK i o/i,eH 
3 unBHiB 3apa/i,y.

OroaomeHa: B c a m  oroaoacena cnuiKH 
Mae ni^nncaTH HacToaiejiŁ 3apa,a,y, a B3raa- 
ąho ero 3acTynHHKj BHHaBini caynai npe^;- 
BH/i,3KeHi b §§ 17, 30 i 36 no mhchh ko- 
Tpnx oroaomeHe n i^nneye  npe/i,ciĄaTeab 
H a^u p a ro n o i  Pa^H aóo ero 3acrrynHHK.

A o yMim/ynaHa oroaoineH& cnysicnTB 
Taó.iHu,a yMinjeHa Ha^ jiBOKaaear cniaKH. 
OroaomeHe BHCTaBaeHe Ha Tadann/H hobhhho 
MaTH flaTy BHCTau.ueHaj Ha Taó.iHijH i s^iń- 
Maena 3 Hei CTBep^aceHy ni/i,nHCOM HaeTo- 
aT eaa  3apa^y.

n o  npaBHay hobhhho c a  oroaoinene 
BHCTaBaaTH Ha Taó.iHijH uepe3 14 nmu.

OroaomeHe 3araa&Hnx 3 oopiB Mae ca  
KpiM Toro no/i,aTH flo Bi/i,0M0CTii uaeHiB po-
3ieaaHeM ońiacHHKa (§§ 35 i 36). B cnyuaio 
noTpeńn 6yii,e cniaKa HOMim/yBaTH cboi ny- 
dan u m  oroaom ena  b naconncn ąjio. CniaoK 
pia&HHUHX.

Y Ąia uaeHiB: 10 K o p .
BiĄBinaatnicTŁ: Coalflapna n,i'aHM Man- 

hom naemB.
^(aTa BHHcy: 3 BepecHH 1908.

Uj. k. Cyfl OKpyacHHH an o  TOproBeaBHHH 
BiĄĄia Y .

CąMfiip, /i,Ha 1 cepnHa 1908.
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Doniesienia prywatne.

A P T E K A
f o r t . g r a l e w s k i e g o

w  K r a k o w ie *  ul„ S s e a e e p a ń s f e a  L . I.
Poleca następuj ace wyroby własne :

P E T R O G E N
ti W yśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd

z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena
” flakonu k o r . 2 i  k o r . 4.
B A Ł X  O SIO R K R E M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 
gj.1 N ie  zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną

,3®^ gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. T uka 70 lia l.

B A L I f O D O R  I Y D Ł O
W olne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin­
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra" B alnoflor  
m y d ło  i  k rem  używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. S ztuka 1 k or.

K A L I  CHŁOBICUM  Pasta «to y.ęfców
„ J a łir a “ W ybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. T uka 80 lia l.

W ysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie.

P r z e d o s t a t n i  t y d z i e ń !
C i ą g n i e n i e  n ie c d ^ w c łs i ln ie  T  l is t o p a d a , 1 9 0 8

Loterya c. k. Wiedeńskiej Policyi
Los kosztuje 1 koronę. Pierwsza główna wygrana

Koron 3 0 . 0 0 0  Koron
oraz d ru ga wygrana K . 5 0 0 0  i tr z e c ia  K . 1 0 0 0  może być na żądanie wygrywającego za 
Najwyższem Pozwoleniem Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości po potrąceniu 10% i uprawnio­

nego podatku w  g o tó w o e  w y p ła c o n ą .
L o s y  są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach i trafikach.

B iu ro  o. k . L o te r y i P o lio y l  znajduje się w e  W ie d n iu  I ., S ch o tten rin g  11 (w bu­
dynku Dyrekeyi Policyi).

N a  w sssy stk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe,

| | .  wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­
STYCZNE, KJLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE,
prstyjnwjje prenumeratę z nastawą w miejscu lub wysyłką na 

^  prowineyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

H icp temiilśw i agłesziH Sf. Sokołowskiego

O b

: M & n s n m n a .  9 .  =
igfeszeuig, do wszystkich pism najtaniej .

W y d a w n i c t w a  t o k  X

K T U W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
J e d y n e  f ? ^ « o  1 U e r a c k ^ - m i t o w e

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

N&. treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoe“, W ale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniaturę. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Komans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F . Gawot. Nr. 8: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Yalse triste. Surzyński M. Oantileaa. Sinding Ghr. Melodia. Giordani A. Aria. 

W  dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenumerata w yn osi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50 , Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, 7, przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50 . Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za grasicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60 .

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów:
trzy  p o p rzed n ie  ze szy ty  lu b  p o r tre t C hopina, artystycznie wykonany podług słynnego  
obrazu Aatoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20,

Adres redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.

Aiencya dla Galicy: we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

C. k .  u p r z y w . g a l i c y j s k i
imHk

-  X  (1

akcyjny Bank hipoteczny
<b* Ł w ® w i e

F i l i e  s J E k sp o zy ta ry  s
w Krakowie w Stanisławowie
w Czerniowcach w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

K J L M T O B  W Y M I A M Y
i  s p r z e ć L a ó e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecania giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a e y i  k a p i t a ł ó w .
M ii lim  i iF lo iiifi ipierr u iś ii i in ta  się ptrąceMa prowizyi i tatów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie lessów pried s tra tą  z powodu wylosowania.

O d d z i a ł  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagraniczny cli tak zwane

(SM®©eposltss).
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.
W tym kierunku, poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Ważne dla każdego domu!
OBUWIE wyrobu Miehelstadtera.

ABBAZ1A.
Dom kuracyjny

c. k. urzędników państwowych w ko-
rzystnem  i wygodnem położeniu.

Pobyt przyjemny i zadowalniający. 

C e n y  p r z y s t ę p n e .

ZGŁOSZENIA uprasza się nadsyłać 
w języku niemieckim pod adresem  
właścicielki pensyonatu

Emilii fclmz.

Z powodu taniego lokalu ceny znacznie n iż­
sze niż wszędzie. Trzeba wiedzieć gdzie się 
można ubierać w tanie, trwałe i eleganckie 

W nowo otworzonym MAGAZXNIE OBUWIA pod firmą
F. B R A S E M , były długoletni kierownik filii 

; Miehelstadtera, obecnie 
PASAŻ HAUSMANA Nr. 3,

od strony ul. Sykstuskiej.

© g g ts i s f f ie s T s ia s  

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1'80, l -92, 2 -— , 2'08 i 2T 6  

za pół klgr. poleca 
handel h e r b a t y  i k a w y

Edmunda Biedla, Lwów.
SZAPIRA I NEUMAN

zakład rytowniczy 
I odlewarnia tcblic metalowych 

L w ó w ,  u l .  R u s k a  1. 1,
^  wykonuje gustownie i po umiarkowa­

nych cenach stampilie kauczukowe, pie­
częcie metalowe, marki pieezątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 

grawury na różnych metalach. 
Skład drukarń kauczrkowych i farb do 

stampllli.

l i i

'y

t!» «~ Sg JZ

O ■ — C l,'y

r
Pracow nia ruszn ikarska  i 
sprzedaż  broni Bolesława 
Jankowskiego, Lwów, Czar­
nieck iego  I. 2. wykonuje  
wszelkie reperacye  pod  

gwarancyai.

Księg. nakład. Pab. Himmelblausi w Kra­
kowie poleca:

dr. Krawczyk, naczelnik sądu
Galicyjskie ustawy rolnicze

(agrarne)
z dotyczącemi ustawami i rozporządzeniami, 
taryfą dla autoryzowanych techników p ry ­
watnych, tudzież tabelą zamian dawnych 
m iar powierzchni na nowe (sąż. na metry). 

Cena w opraw ie 3 kor.

Już taras
^  I G ^ b a  napisać kartę do P.

Ad. Richtera & Cie., król. 
nadwornych 'i szambelańskich do­
stawców we Wiedniu, I. Operngasse 
16, i zażądać bezpłatnego przesłania 
cennika. Ta bogato ilustrowana bro­
szurka zawiera szczegółowy opis sła­

wnych
KOTWICZNYCH imrmairera 
«™ SKRZYNEK BUDOWLANYCH,
które mają na  składzie wszystkie 

handle z zabawkami.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy na 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośoą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Adm - 

nistracyi naszego pisma.

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ 
Ins. SZELIGI ŁYSZKIEW3CZA

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29, 

pYCIAwDACHM
PŁYTY IZOUCYJUtl
su Fununrtl
SMOŁA DESTYLOWANA 
00 DACHÓW I DR2EWA

ASFALT DO OSUSZANIA
Z A W I L G O C O N Y C H  Ś C IA N  
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszy cli 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i S p
optycy i mechanicy

» L  H t a l t a U  i  hIW .

AIERYKI i KAIAEY
przeprawia najszybciej

LIBIA KUHARD
Główne zastępstwo na Galicyę

lw ó w ,
n i ,  C rro& ecŁ m  1. 1>H.

Wyjaśnienia d a r m o .

Najpiękniejsze i najgustowniejsze 
S T A B IJ P IŁ f lE  k a u c z u k o w e ,

pieczęcie metalowe i tablice m o ­
siężne i lane dla PP . adwokatów, 
notaiyuszy, lekarzy i t. p wyko­

nuje najtaniej
artystyczny Zakład 
rytowniczy Lwów, 

ul. Karola Ludwika 29.

I r
/ W

k ... ■ ’ - D.

(Pasaż Oranża). Proszę się przekonać, że moje eeny 
są najtańsze od wszystkich ofert. 

C e n n i k i  w y s y ł a m  f r a n o o .

NA JW IĘK SZA  ZNANA

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Stanisława KbliSira
we Lwowie ul. Batorego 28,

tuż naprzeciw GIMNAZYUM FRANCISZKA JÓZEFA

Nowości wszelkie zaraz po wyjściu z druku. 
Najnowszy komp. katalog posyła się gratis. 
Abonam ent (3 tomy naraz) miesięcznie 1 K., 

kaucya 2 K.
Na prowincyę (10 tomów naraz) 2 K., 

kaucya 10 K.
Rozpoczynać można codziennie.

Dowodem pożyteczności

„Słownika obcych wyrazów"
(około dziesięć tysięcy wyrazów obeych i ła ­
cińskich przysłów i senteneyi w polskiej 
mowie używanych wraz z ich dokładnem 

objaśnieniem) 
jest tego szybkie wyczerpanie się i wyjście 
obecnie w nowem poprawnem drugiem wy­
daniu. Cena K. 1-80. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i u nakładcy Stanisława 
Kohlera, księgarnia we Lwowie. W ysyłka 

franco za nadesłaniem K. 2-18.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

M. G E L B E A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W ledoń  V II,? SietoensjterngaBse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

CIASTKA po sześć halerzy,
CUKRY deserowe funt koronę, sześćdziesiąt. 

KARMELKÓW koronę.

CUKIERNIA TR0CZYŃSKIEG0
L w ó w ,  ł F r e d y y .

W ażne d la  P an ów  Adwokatów ,
Notaryuszy i Pośredników. N T s^jlepsK y S k v r o -  
w i d *  «16I»r ( l l l t i i l i  r i i j e i i  w Galieyi i Wiel- 
kiein Ks. Krakowskiem wraz z dwoma dodatkami, 
wyd przez prof. dr. T. P iłata, d o  ita b y © i« *  p o  
z n i ż o n e j  c e n i e ,  z a m i i i a t  k o r .  1 3 ‘SO  t y l -  
k«» z a  k o r .  JS, o p r a w i o n y  z a  k o r .  i*  
w K sięgarni anlykwarskiej R f, i l t l L Z L l  Lwów, 
Trybunalska 14.

OPIS CHORÓB LUDZKICH
i leki na nie, ułożył dr. A, HARASOW SKI, 
lekarz szpitala lwowskiego. — Cena K. 2 4 0 .  
Do nabycia we wszystkich księgarniach i u 
nakładcy St. Kohlera, księgarza we Lwowie, 
Batorego 1. 28, za nadesłaniem wartości 

przekazem.

Mieczysław Rościszewski:
Krasomówstwo. Sztuka zabierania głosu w różnych 
okazyach życia codziennego. We wszystkich księgar­
niach i u nakładcy Stanisława Kohlera, Lwów, ul. 
Batorego. Cena koron 2 40, z przesyłką koron 2'80.

J A I  S l l i f O W I C Z
Sklepy włmsrae 

we Lw ow ie, K ra k o w ie , Przem yślu i Stanisławowie
poleca

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
P ra -w  d z i w y  K r e m  o g ó r k o w y  1 kor*
P r a w d z i w y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k o r .
P r a w d z i w e  M y & L c  o ę ó r k o ^ r ©  1  

do wydelikacenia i upiększeniu, Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wy '.źnie tylko wyrobu

I H N A T O W I C Z A .

i i - w %  j p a J L  o i  i m
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/* kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 60 hal
1I% n u „ „ Nr. I I ............................................ 1 kor. 80 hal.
1li « n „ „ N r. III............................................ 2 kor. 20 hal.

I y* ” ” ” u K r. IV ............................................ 2 kor. 40 hal.
^  S  li „ „ Melange cesarska N r. V..............................................2 kor. 80 hal.

poleca

M & M e l  l i e r M t y  I  k a w y

-  ;. I f i M B B d a  R t e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,ŚMaTI n a p r z e c i w  katedry.

itila 113 iiralisl iMimli spcyalnycli lgczniczyca
pod fermą

K RŻĄCA i ÓHMORSKI
w Krakowi;'- srał. $w. Cł©rtrudy 1. 4 

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. K rak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: K M J lf iS & łe f ,  S ł e a M l i I e r s k l e J ,  S ó l t e r *  

s k l « i ,  T i e b y ,  K s r y ó n ^ i i s k i ó J ,  H * n b s r g ,  K lg R ł n g e s *  tudzież
8 P E C I T A U S 1 E  JJE C 2O T IC Z 1E , jak  litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 

* i© r m a is r e  w o d y  n a t n e m ls i e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e j ; © .

Sprzedaż cząsffetwa w aptetaGh i dregueryisich. 
C e n m l M  aasi- 2 ;ą ćL a .3 3 .1 e  f i a n c o .  

Główny skład dla. Lwowa w aptece J. WewiórsMego, Halicka 5.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


